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J aiemnice brvtviskiei Temidy 

harcers ą. b derą 

Marmurowy 

p ł 

miłości 

Łódi, niedziela I poniedziałek I 
10 i 11 marca 1974 roku 

XXX Nr 59 (7859) 

Ceno 
1 złoty 

„Odkrywcą" dookoła Atlantyku DZIENNIK 
ŁÓDZKI I 

Na zdjęciu: „Odkirywca" na Atlantyku oraz jego zalioga w 
czasie spaceru po Calais. 

Fot.: K. P~nkiewlcz 

Pisały o nk•h ga.Z€ty wiełl\.I kira- dającą się z insMuk.torów Cho-
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1 sierpnia podwyżka najniższych płac 
a 

rodzinnych 
• I I 

Decyzjł o j>Odrwyb aie.rpnlow~ 
rowarzy.511.ą poczynania .służące po. 
prawie warunków bytowych całych 
rodzin o niskich dochodach. Wy. 
starczy wspomnieć, że z podnie.s.!e­
nia - również od 1 .sierpnia 
granicy dochodów upoważniają­
cych do podwyi.swnych zasiłków 
rodz.irunych - z 1000 do 1400 Tl -
skorzysta oik. 900 tys. osób . 

Nie moźna przy tym zapominać 
że sp1'>awieclliwa społecznie i celo­
wa ek.onoanicznie po1ityka -płac nie 
może oznaczać ich ,,spł=nia", 

jbw - polsHe, niemieckie. !ran- rągwi Ziemi l..ódzkiej ZHP. W 
cu.sokie, hisz.opanskie, kubańskie (w swojej półr<X'Znej podróży, której 
tym slynna „Granma") - pisaUś- gl6wnym punktem była Hawana, 
my rzecz jasna t.a.kże i my, ży- zatoczyli olbrzymie kolo na Atlan­
cząc im w sierpniu ub. roku po- tyku, zawijając m. in. do Liz.bony, 
myślnych wiatrów. st.opy wody pod Casablanki, Las Palmas. na Barba. 
kilem i wielu przygód w czasie <los, Hahi, l'lhami, Wyspy Bahama 
I Harcerskiej Wyprawy -przez A- i Bermudy. Wszędzie doką<l wply­
tlanty<k. nę1i w~tano ich serdecznie i -przy-

Doszla ona do skutku po blisko jaźnie, a dodać trzeba. i::! nie bra-
4 lat.ach przygiotowań. a 23 sier- klio w czasie N'jsu portów, gdzie 
pnia 1973 r. jacht ,.Odkrywca" (dł. po raz pierwszy oglądano polską 

13.5 rn i 80 m krw. żagla) w.vru- j banderę i to na tak malej jedno-

I sfe-r.pnla br· nasf11-pf podwy~ka w•z.rstkkh naJni:tszych płac wyrównywanfa poziomu. PrucLw­
- do p1tziomu lZOO .z:l. Kov.t !ej :1cdwyil:i w ~~ali roo,neJ wy- ni4> - musi zakładać zr6ż:niomva. 

niesie 140 mln zł. DecyzJa ta. zapowiedziana. w programie przy. nie dochodów st°"°wnie d<> wkładu 
spiesr.onej poprawy sytua,cjl materialnej społeczeństwa, jest - pracy, wydaj~oścl l k.walifikacii: 
obok podwyżki najniższych emerytur I rent oraz reformy za- Musi zapewniać &taly, .szybki 

sitków rodzinnych - ważną częścią składową zespołu poczynań wz.rosot dochodu narodowego i ;irpra-

na. rzecz ludzi żyjących w warunkach najtrudniejszych. I Wli.edliwy u<lzial w korzy&tamu z I 

szył w dalek<t drogę z załogą <kla- (Dalszy ciąg na str. 2) 

tego dochodu tych. którzy własną 

Nie je.st to ostateczne posunięcie I podnooi się próg dochodów. który pr.acą -p~yczynili się do jego po-

w kie.runku podwyższania minimal. traktujemy jako m inimalny. w1ększ€ma. 

----- nych dochodów z pracy. Jak zapo-1 
wiedziano, ZJmierzamy ku temu, by - · - ·-·--------··---

cudowne d„,·ecko" francusk1"ego lotn1"ctwa najniŻ:!;Za ptaca w kraju stanowila . 'I d . I b. . . , • 
" .i:. połow~ plac,v przeci.ęt.nej: a t.a już i Mvs ą przewo mą - pog ę teme przYJazm 

w nie<:llug:m czasie osiągnie ok. T 

bi nk 3 tr:1:p~~·owa podwyżika plac mi- i umocnienie współpracy z. 
Samolot pasażerski „Mercure" pro­

dukc;1 firmy Das:;aull-Breguet doko­
nał reklamowego lotu na trasie Pa­
ryż-Casablanca. 

„Mercure" jest najnowszym samolo­
tem tej francuskiej firmy. Ma on wie­
le zalet, m. in. zużywa stosunkowo 
niewiele paliwa, a jego silniki przy 
starcie powodują hałas nie przekra. 
czający 92 decybel!, co odpowiada no­
wym normom międzynarodowej orga­
nizacji lotnictwa cywilnego. 

nimalnych będzie 9rugim tego ro-
dzaju posunięciem w ostatnim o­

kraJowe, zakupllo 10 sztuk „Mercu- kresie. Przypomnijmy, że w gr-ud. 
re". niu 1970 r. podniesiiono poziom 

Konstruktorzy postanowili Jednak tych plac z 850 do 1000 zł. Wów· 
udowodnić, że samolot może obslu- czas ~rzeba było podwyższyć z te­
giwać także 1 dluzsze trasy. Odległość go tytułu place ok. 400 t.ys. pra-
2000 km dzielącą Paryż od Casablanki cowników, obecnie zaś dotyczyć 
„Mercure" ze 135 osobami na polcla- to będzie olk. 100 tys. osób. 
dzie pokonał w 2,5 godz. z trzynastu 
ton pabwa mieszczących się w zbior- Wy.9tarczy -porównać te dwie 
nikach samolotu, „Mercure" zużył na liczby, uwzig,lędn.iając w dodatiku 
lot w jedną stronę tylko 8 ton, co wzrost zatrudnienia w tym okre­
zdaniem konstruktorów dowodzi, że sie, by zdać &Obie si>rawe z dw6C'h 
jest on w stanie obsługiwać linie lą- prawidlmv~oi naszej polityki płac: 

rz r z 
• n 

czqce Paryż z calą A!ryką Północną. s bk" g tern t d h 
„Mercure''" został zbudowany z Byc może, spowoduje to napływ za- Z?" ie 0 pa. W2lro& u <><' <>-

myślą o małych dystansach, ;ednnlt z moll'leń na ten nowocce,ny, rhoć dość do~v. ogółu pracui:icych ora7. bez­
te;;o powodu firma ma klnpoty ze I drogi samolot. cena ,jednep;o aparatu tJ-OSrc<lnlo z tym z:w1ą~nej popra­
sprzedazą samolotu .Tal< dotychczas, • ur1.ądzen1amt do lądowRnla w 71ych tvy pozlrymu płac na.1n1~n:-•ch. Mó­
jectynl „Air Inter", fr1>ncuskie towfl- 11·arunkach al•nos!erycznych wynosi wiąc po prq"h': wraz z ~zybko 

W poniedziałek przybywa do naszeg!ł kraju z offojaln~ wizyta, 
przyjażni partyjnu-rząclowa de lega efa Czech<'slowac.kiej Republiki 
Socjalist~·c:i;nc.J pod przewodnictw t'm sekretarza generalnego Komi­
tetu Cent.ralnego KPCz. Gustava Husaka. 

rzystwo obsługujące wylączme llme 41 mln !ranków. ro.sną<Jmi -płacami cora.t bardziej 

od :r.nakiem kłopotów z rząda­

mi minął tydzit'11 - w Anglii 
nie wiadomo był• kto i z kim 
obe.imie ster, w Rz~·mie trwały 
gorączkowe zabir1;i d'.> dziś zre. 
s~tą bez większeg3 rezultatu, bo 
clesygn()wanemu na premiera 

M•riano Rumore>wi nie udało się, ja'< do­
tąd. wyjść poza etap konsultacji, Golda 
Meir targowała się przez kilkanaście <1ni 
z przywódcami różnych nartii i kand~·d:i­
tami na ministrów, ni<'jasna jest nadal 
sytuarja w Eti<mii. 

Zacznijmy od Londynu - dcm pr1.y 
D 0<wning Street 10 ma iuż r.owf'go lo­
katora - pre.rniera Ham'dn Wilsona. 
przywódcę Partii Pracy, zaś b. pr~m;cr 
Edward Heath, "PO nieudanej próbie .<fo·r­
mO<Wania rządu mniejszościowego, ~zuka 

mieszkania. Wedlu!;( d,..niesień korPspon­
dentńw życ~e na wy.opie powoli wracf\ do 
normy, za.powiedziano zakończenie o;traj. 
ku górników i pov.rrót do 5-d'l;O'We~o tv. 
godnia pracy. Czyżby w'ec k<>niP" ld!)­
potów 1 P'X'Z<:itok stab'.lnych rz<)<lóv;? 

Naw('t n~Jw'.~k si ont.vm'ści nie (11."l•.1· 0
• 

Ż1l ;ą .< ię tflk twier<lzir. w;~<lcmo. Ż<' Wfl_ 

s.on m~ w I'hi<' Gm:n ~01 po<lńw. r1Xl­
czas gdy 7.1.VV'kła wi~k.<zość wvn.,,.,i 
318. Nawet wiqc przy j'.}<lparciu 14 lib<>­
rałów br:iku.le mu 3 l!ł'JSów. Skąd .lf' 
wzl?,ć ? W tym rn(lllT)encie <'CTV 7iW„ara­
h się ku grmllie P"•lów <11krf'Ś1an~'ch fo­
ko .. inni". Kim oni sa. kog9 rPr:>'f<'M„_ 
tuja? Il reprez-E:'ntuie prc\?<tontó1" z pi_ 
st.eru'. 7 nac.ionali.<-tów ~z,kocl<"irh. 2 v:olii­
skich. 3 to ni<'7:ile7ni .•ocjaldemolcr~ri. 
Sumy 6'.ł5 ]'.><li:Fnv <lnoełni·n or7„wn.-:ln'­
czący IZJby C'Zyli -<·U€ak<"r. cz!r v'ck tr'­
dycyjnie wylącrony z ro1Jgryweli Mii'i-

dzypartyjnych. Tylko owi trzej n:!ezale-
7.ni socjflldemokrac.i gotlo!Wi .są popierą~. 
chociaż nie bez. zastt7.eż:eń, rząd Wlilsona, 
re.<z.ta .•tanowi wielką niewiadomą. 

Prz.2<1 'rzą<lean Part.H Pracy stoją 

<'gromne trudności, odziedzicz.one po 
k<>nsepwalys1ach w postac·i rosnącycl) ce11, 
o;;raniczeń produkc}i. k!w·czących sie mo­
żliwości eksportowych. Niełatwo .b~e 
je pokonać, gdyż najbliższe pą'5!)4kitywy 
n.:c są z.byt r6rowe - ognO'ZV ~ 
dują wzro6t bez,roboe" ;i. do- mil ona osób. 
Dlatego też spekuffl.Cfje · w · run~w 
przewidywania r hl · h wyborfw. ~6wi 
się nawet o wcze~ j je.!;1e'ni tego t'O'~u. 

Wil.son ma nadi:' ę ooiągn w ni t< de. 
crdujare zwy · · w rcza.s pie.r 
o1worzy się s n ęalizac ę t·o-
gramu wyborqzego opra<XJl\vanego przed 
n ies.pdna m'e.siące.-n. 

W lochy iąż jes~ są 1!%<! u 
- Ru ma już cp praWda M-
~wnie spółprai:: .o;ocjali.s·tów 
i socjald , który re-

prez<'n!anci o f,w, wej 
.<!;:lad rz~du. Ni sne je.•• je.<Zi<'ze 
nmvi;:ko rnpubli ó ' (rzą;d ma bvć 
ntNnpart.vjny). By9 iczą ,•.i ę 

oni <I~ tvlziekn•'-a ~ill now u ga~ 
b:nel>owi bez obejrnawanl;;i., k.. m1n· t 
ro:alnych. Włooki kryzys tządQIW , J>(ld~b· 
nie jak w Amglii, ma podfoi±e ekonomi. 
cr.ne. Jako pierwszoplano<we problemy 
wymie<:Jia slę kon.ieczn<>Ać szybkiej li. 
kw'dacji zacofania południa k.raju. na­
<'!~! borykającego .~.i i; z nędza. 7lffinie.isze­
n'P b.Pzrobocia. ożywienie g0osµodarki. 
S~ to zadania o ogromnej Ekali tru-::L 

nośeli i bez .~:lnego. p1·ężnego rzącu nie­
rn'>iHwe do w.vkonania. 

Char~kt.eryst~·c1.JJe jest stanowi.«k0o Wło­
skiej PK, drugiej co do liczeboo.ści :parfil. 

Kómuniśd wyrdnie oświadczyili!, Jtt n4e­
ist.otna jest formuła nowego rządu, lecz 
jego polityka. Dlatogo też Partia zajmie 
.~trno\1-isko v.""Obf'c rządu po zapoznaniu 
~ ; ~ z jego p;·og.ramem i podjętymi pra. 
cam'.. Dv.p'-0ro wÓWl'Za" określi swój sto­
suncll do · n<r.vej ekLpy. Og.romny auto­
rytet Wł.KP. jej wciąż WZTa.~tające 

wpływy w .spotecz.eństiwie i zdecydowany 
--'pro.grątn ~ ie.szą<:y &ię &zacunkiem Wl!o-

<:hóW ~pra'Wliaj"1 że n·ie do pornyślenia 
by jakikoJwle:k l'U\d mógt d1Jiałać przy 
;:.pq.eciwie komun1.5tf.1w. 

E~yceyny tych ·orowo<iów i;.zu~:ać na-
1~ w !'wojnM! paź.dziernikowej. w ko­
ci~kwilcu wyv.-ołanym prz<'graną na fron­
cie sueskim, czym o~arczano rząd. a 
M!Czeg6lnie Dajana. Z ostatnich donńe. 

sj('ń prasowych wynika, ż.e osiągnięto 

jakiś kompr0<rnis. utwo·rzon<> rzą<l z 8 
n<"Wyrni min istrami. a1e wc;aż je.«ZC7..e 
niA wia<lomo. jak dlugo będ 1 '~ <>n mód 
))'()zostać przy wta<lzy. Coraz gtośni<>j mó­
wi .~·ię o końcu ,.ery Goldy" i pr7"'ffiy­

śUwuj.e kim dał-O-by się ją zastąpić. 

(Dalsxy cią:g na str. 2) 

N ie mn.!~ ~ ma ,,ikr61 lm'6. 
lów" cesarz Halle Sela.saie. 81-let.. 
ni władca czul się zmu&rony do 
®letnicy refornn, utw·o.raenia mo-

narchii konstytucyjnej, oo spowoduje, że 

premier odJJO'Wiedzialny będzie prze<l 
pairlamentem i zapewni ochronę prarw 
obywateli. Po.wnięcia te mają zapewnić 
Etiopczykom „pokojowe przejście z jed­
nej epo.ki do drugiej". Dramaty=ie wy­
stąpienie cesarza prze<l kameram4 tele. 
wizyjnymi poprzedziły, jak wiadomo, za.­
mies~i w kraju, rewolta w annU. 
Zaczęła się ona 26 lutego, kiedy t.o ga;. 

ni.ron w A.strna.rz.e zajął m\a.~to i uwięził 

gubernatora. Do żołnierzy prz.ytączyU się 

lotnicy, Inarynarze, a nawet gwardia ce­
sarska. Bunt()IWnicy glosili pełną lojal. 
ność wobec Halle Selassie, ale doma­
gali się sądu nad doot.ojruikami przezeń 
mianowanymi. Dziwny by! to bunt, g<lyż 

nie oddano ani jednego strzahl, roz.rz,u­
cono jedynie ulotki. ale mimo to może 
on doprowadzić do fundamentalnych 
zmian w tym .bie<lnym kraju, w którym 
lud.ziie umierają z głodu, w którym 
!lO proc. ludności to chlopi. ale upra~via 
"'ę tyN<o l O proc. z.iem i. 11resztą bardzo 
~yz.nej, w któi'ym jffina trzecia gruntów 
należy dp feudałów posiadających w kil~ 

ku wypadkach posiadłości 500 tys.-hekta. 
ro we. 

Sarn cesarz panuje jut 58 lat 1 ci 1;zy 
się .~ympaHą narodu, g<lyt zniósł niewol­
nictwo i stal na czele walki przeciwko 
\\"ło.~kiI'fl faszys.tom, ale 23-milionowy na­
ród chce bard.ziej radykalnych 7llllia>11 
prowadzących d-0 obalenia panującego 

faktycznie systemu feudalnego, SP'fawie. 
dli:wego podz,iaru dóbr. Cesarz może więc 
zo&tać, le-OZ refonmy muszą na.stiipić. 

HENRYK WALENDA 

Jeszcze tylko dziś 

możesz wysłać 

ankietę „Panoramy 
„ 

Trzydziestolecia 

ne n ogrody 
• z Ją 

DZ I ER 
KIESIE 

Dziś 69 dzie1\ roku. 
wzeszfo o godz. 6·03, 
zaś o 17.31. 

Słońce 
zajdzie 

DZIS : Marceli, Cyprian, Be>ży. 
sław 

JUTRO: Konstanty, Benedykt. 
Drogosława 

przewiduje dla Lodzi i woje­
wództwa na.stępującą pogodę: 
zachmurzenie nlewlelkie lub u­
miarkowane. Temperatura mini­
malna minus ł, maksynnlna plus 
f st. C. Wiatry umiarkowane, o­
kresami dość silne z kierunków 
wschodnich. Jutro pogoda bez 
większych z;mlan. 

Clśnlenle wieczorem wynosiło 
755,2 mm, 

oc~ 

1894 - Odbył się I Zjazd 
SDKP 

1955 - Zm. Aleksander Fle-
ming, angielski lekarz, wy. 
nalazca penicyliny 

1941 - Hitlerowcy za.mordo­
wali w Palmirach 21 \vięźniów 

z Pawiaka, wśród nieb profe­
sorów UW. 

obie m • 

Ten tylko ma swe sMce, któ­
ry je używa. 

Wiesz, mieć harem, jak Jaki 
szejk, to musi być 1traszne.„ 

- Dlaczeg~? 
- Pomyśl tylko: lllO pończoch 

rozwieszonych w łazience„. 



12 osób 
poniosło 

I • I sm1erc 
w katastrofie autobusowej 
w Kalifornii 

Ochrona Bałfyku przed zanieczyszczeniem Rekordowy „skok" 
18-22 konferencja w sprawie przez Atlantyk 

,,kod1eks.u bahy«kiego'' mis „Fr. Zubrzycki" 

Jutro przybywa do Warszawy 
partvino-rządowa delegacia CSRS 

(Dokończenie ze str. 1) I woorucz.ący Rady PansLwa i . de· 
Wlzyrta pm:Y'Jlada w czasie, gdy legacja Sejmu z jego mal'sczaJ:k.1em., 

obohodizirny 30-lecie Po~ Ludio- sipobk.ali się, przewodniczący cen. 
wej a zał'azem w roklu poprzedza.ją- traLnych organów planowania ol:Jou 
c~ 30 rocznicę W)'2Wolenia Cze· krajów. Gosailiś:my w Polsce de­
chosliowacj.i spod okupacji hitle- legację Zgromadzenia Fe<ieralnego 
row\Slkdej. N.a.daje to rimgę sirore- CSRS 1 mi.nistra spraw zag.rani-

W dniach 18-22 marca br. przedsta-
w piątek w pobliżu miejscowości wlclele 7 krajów nadbałtyckich spot­

Ocotlllo w Kalifornii autobus przewo- kają się w Helsinkach na konferencji 
żący więźniów do jednego z zakla- dyplomatycznej, której głównym ce­
dów penitencjarnych zderzył się z Iem b<:dzie uzgodnienie I podpisanie 
zaparl<0wa11ą ciężarówką. W wyniku konwencji o ochronie Morza Baltyc­
zderzenia 11 więźniów I kierowca au- kiego przed zanieczyszczeniami. 
tobusu poniosło śmierć. 7 osób zosta- / Prace nad tą konwencją trwały przez 
Io rannych. ponad półtora roku. Stanowić on;, bę-

Z Bliskiego Wschodu 
Zniesienie embarga naftowego wobec USA? 

Wkrótce mały szczyt arohski 
Oficjalne tródła eglp11da oświadczy­

ły ' bm., te w niedzlel11 1potkaJ11 11111 
w Kairze ministrowie przemysłu naf-

2-metrowe zaspy 
Rumunii w 

Po lutowej aurze wiosennej do Ru­
munii powrócila sima. Od c:swartku w 
południowej części Rumunii paali bb­
tlty śnieg I azaleją burze łnletne. W 
piątek w podmuchach szybkość wia­
tru dochodziła do 80 kmflodz. Wal'­
atwa śniegu sięga GO cm. Sparallto­
wany został ruch drogowy na szosach 
łączących południową część kraju z 
Bukaresztem. W niektórych miejscach 
powstały zaspy śnieżne wysokości 2 m. 

Katastrofa lotnicza w DRW 

Zginęło 

13 dziennikarzy atgrerskich 
w poiblilrtu Hlami dosrJo w p!ątElk 

l"'al11IO do tira$o:zmej kaitastrofy. ~­
bil &Il samolot, na ,pdlcladmie kitó­
l!'egio znajdowali .się dziermlkar2le, 
towar-zy=ący przewodrulozą.cemu 
Raldy RewOilucyjnej, premierowi. 
A.lg.leni, Huwri Bumedienl(JIW! w 
cza&!e jegio w.ieyty w DRW. 19 
da:ienn!lkam;y al.giemldch poniooło 
śmierć. Zginęli! także =aJdujący 
sill w samolocie praoowinlcy M'i· 
nl.sterstwa Spraw Za_gran.!czmycll 
DRW oraz wietnamskia zal!og.a. 

O lratasbrof.le o!icja1Jlld~ poin!Od"­
mowamo w Hanoi l w .AJgienre. 

towero palistw arabskich, aby m. tn. 
omówić spraw11 embarga na eksport 
ropy naftowej do USA. Natomiast w 
Algierze przewodniczący organizacji 
padstw arabskich - eksporterów ro­
py naftowej (OAPEC), minister ener· 
iietykl Algierii Abd ea Salaqt Belald 
ołwladczyl wczoraj wieczorem, te 
1potkanle to odbędzie sl11 1S bm. w 
1t1olicy Lłbll Trypolisie. 

.Jak donosi A&"encJa aeatera, obaer· 
watorzy dyplomatyczni w Algl!!!rz• 1ą­
dzą, te zamieszanie w kweatU termi· 
nu I miejsca konferencji OAPEC wie,· 
lte 11'1 z rozbleinośclami co do tego 
czy :mleSć zakaz sprzedały ropy arab· 
sklej do USA. 

.Jencze w a<>bot• wieczorem ni• 
byl>o jasne, czy wuyatJQe arabskie 
kraje nattowe pr:i;yślą 1wych prze~ 
1taWiciel4 do Kairu, I CZY zgodzą 
sl<i jed.nomy&l!n.le r.nleść b;idł zla.go­
dzlć emb&l'gO. 

Egipt, który w wyniku połr.ooi­
ctwa amerykańsJrlego os!Ągnął roz­
dzielenie wojsk na froncie 1uesko· 
SYlllajskim, opoWiada się za zniesie­
niem za!kazu a.przeda.iy ropy do 
USA. C-0 al11 tyczy ArabU saudYl· 
sklej, największego producanta ropy 
w łwdecie arabaklm. to Jej ml.nlater 
przemywlu ndtowego Ahmad Jama.ni 
ołwiadczyl .k1lk,a dni temu, ta embar­
IO ,,przestalo Ju.t speł.nlać potytec:s­
DI\ rolę". Natomiast A.lglerla 1 Li­
bia, Jak wynlka s doniesie!\ acen­
cyjnyeh, sa,dzą, te zniesienie embar­
ga w chWill obecnej by'loby przed· 
wczesne, panlewa.i nie na.stąpll jesz­
cze wyratnlejszy pootęp w kwestLl 
roz<UJ.elenia wojsk na tronci• syryj­
ako-lzraels!ldm a.ni w sprawie pale­
atyl\sklej. 

W11tipllwy Jest udzlal w konferencji 
przed.staw.lclell Iraku. 

T:ymczasem na troncle lzraelsko-
11yryjsklm doszło w aobott: do nowe­
go starcia. ArtyJer!a syryjsa.:a mi· 
szczyła pojaro wojskowy i spychacz, 
należące do Izraelskiej jednos1lkl sa­
perskiej. 

W Amman.ie, stolicy .Tordan11, tró­
dla oficjalne ogłos!ły w sobotę, że 
przywódcy Jordanii, Eg1'>tu, Syrii I 
Arabii Saudyjskiej spotkają się 
wkrótce. aby przedyskutować wyda­
rzenia na Bliskim Wschodzie. 

w Cordobie eksplodują bomby 
W ciągu ostatnich M godz.In w 

Cordobie (Argentyna) dioozło do no­
wych rozruchów. W mieście, w któ­
rym władzę przejęła nlelegaln!e po­
licja. odbywały się demonstracje. W 
wielu punktach m iasta eksplodowa­
ly bomby. Ofiar w ludziach .nie 
było. 

W piątek, byty gut>emat>Or prowl.n· 
cji, Rlcaroo Obregon Cano os.karży'l 
2 czlonków rządu federalnego o u-

d.z.lelenie poparcia rewolcie policji 
w Cordobie. Oświadczył m. In., że 
w.lelokrotnle zwracał s ię do m!J'ililtra 
spraw wewnętrznych o pomoc w li­
kwidacji rebelii pollcji. nie uzysku­
jąc odpowiedzi. 

W zwla,zku 'I na.pl~ sytuacją w 
Cordobie parlament argentyński u­
powa.t.nll w piątek rząd tederałny 

do przejęcia kontroli nad prowincje, 
Cordoba. 

Współpraca wyższych uczelni 
• 
l Polski 

W C21W1airt.ym OOiJu pobytu w POil­
sce delegacj.i trancuSkiego Mln.i· 
ster-stwa Ed'llk.&cji N arodoiwej, któ­
rej p.rzeWKJdniczy miinllster - ~ 
&eph F<JalJtanet, francuscy go.śck 
pr.7J01bywaJ.i w Kradrowile. 

Tego dnia podpl$ano twtaj proto­
kół z roimnów prrr,eiprowadr.!lOl!lyic<h w 
czas.le pct>yrtiu deJ~acj! w Polsce. 

Dolrument mówi m. n o kle. 
l'!Ulnlka<lh dalszej wi;półµracy mię· 

Francji 
dzy polsk.imi. i !ra.ncu.sikiimi S2Jlm­
lam! rwyiszyml., podejilllOWaniu 
przierz: n.le wspólnych :prac nauko­
\\1'()-;badawczycli. wy.mianie nauczy_ 
ciel'! alkademldldoh i praoown!ków 
na.llllwwych ()l['az ~pólinym o.praco· 
wyiwat!ll!.u poanocy i maiterl.ałów dy­
dalkityoznych. 
Dztś delegacja M~t E­

druikacj.i Narodowej udaje l'lię 
drogll 'J)OW'OOll;ną do Francj!. 

w 

„GORĄCA LINIA" 
dla przyszłych podchorążych 

Wychodząc naprzeciw zaLntereso­
wanlu wyższymi szkołami oficerski­
m!, redakcja tygodnlka „Żolnleu 
Pol.ski" organizuje 13 I 20 bm. „go­
rącą linię ln!ormacyjną". 

W tych dniach, w godzinach 1.7-19 
lkandydacl z całego kraju na pod­
chorążych szkól o~cers.klch mogą te­
lefonować na numery 20-42-86 1 
a0-12-61 w warszawie. by uzyskać 

wszellk1e l,ntormacje, dotyczące wa­
runków przyjęć I studiów w wyt­
szych szkołach oficers"kich. Pod tymi 
numerami dyżurować bi:dą specjali­
ści od &praw szkolnictwa wojskowe­
go. 

Wszystkie rozmowy odbywacl się 
będą na koszt redakcji „ŻOłnl.erz 
Pol&ki". 

Kronika wypadków 
' j,, Przy zbiegu ulic Karolewsdclej \ du clę.żarowego rw IGU s przycza­

i Towarowej „Żuk" 2513 skręcaj~ Pl\ spowodował z.derzenle z aamocho­
w lewo potrącll Regin<i K. zam. w dem tak.,ówJc11 nr rej. U38 IB. Pa­
Kutnie. z obrażeniami przewieziono sażer taksówki Marcie S . (Jaracza S) 
j11 do szpitala. doznal urazów gtowy, ogólnych po-

A Na ul. Pabianickiej 118 lderow- tłuczeń I przebywa w szpitalu. Stra­
ca „Syreny" IF 6267 nieumiejętnie ty oszacowano na 15 tys. zł. 
ruszając spowodował zderzenie z mo- J;. Podczas bójikl na rogu ulic 
tocyklem ze 2627. W wypadku ura· Bedna:rsklej I Pabianickiej pokłuty 
zu nogi doznała miesz.kaillka Pabla· został nożem 18-letnl Ryszard M. 
nic, Józefa J. (Harnama 7). Rannego przewieziono 

\./.- .... ...: .&:o. ......... JU.>, „. cw..u..r .... ~a.V twor2.enia 
0 .b.vci.t.&Uitu uca.„i.yc.uełitv" , c~yll in5puo­
wanei:o przez .1?01s"ę zei;porn pol'ozu­
m1en m1ędz}'naroaowycn i norm 
prawnyc11, z1merzaiącycn do kom­
pleKsowei ocnrony l w1asciwe110 uzyt­
.1<owania Baltyltu. Pierwszy Krok na 
teJ drodze stanowiła podpisana z ini­
CJatywy rządu polsklego we wrześniu 
uo. roKu w GuansKu konwencia o 
uchrorue ryooiostwa 1 zasobow ży­
wych naszego morza. W przyszlosci 
przewiduie się międzynarodowo -
prawne ure11ulowanie taKich zagadnień 
jak m. in. nawigacja na l:laltyku, 
ratownictwo morskie, eksploatacja 
dna morskie&o l ochrona walorów re· 
kreacyjnych wybrzeża Baltyckie&o. 

Znaczenie konwencji helsinskiej 
trudno przecenić, pamiętając o &ro:tą­
cej Baltylcowi „smierci b10!01licznej". 
Akwen ten jest dz.lś największym 
zinorniklem ścieków na ziemi. Wpada 
tu ok. 200 rzek, niosąc rocznie ponad 
1,2 mln ton niweczących tlen substan­
cji w postaci ~cieków przemysłowych 
I komunalnych - niedostatecznie lub 
w o&óle nie oczyszczonych. Tam zaś, 
idzie niknie tlen, tworzy 11111 lliarko­
wodór, związek niemal równie trują­
cy dla organizmów żywych jak cjano­
wodór. 
Już w 1971 r. stwierdzono, że obszar 

tzw. pustyn dennych, czyli polael po­
zbaWionych całkowicie życia o~ganicz. 
nego wyniósł na Bałtyku ponad 60 
tys. km kwadratowych. Woda bałtycka 
jest coraz mętniejsza, warunki rozwo­
ju_\. ryb coraz gorsze. Ropa naftowa 
W)"Puszczana ze statków w trakcie 
płukania zbiorników lub wskutek 

Do PLO nadeszła od dowódcy mo­
torowca "Franciszek Zubrzycki" kpt. 
aomana Lłazkl depesza następującej 
tre~ci: „Nasz statek pokonał Atlantyk 
na trasie z Cape Henry w USA do 
Bishop Rock u wejścia do Jtanalu 
La Manche dlugoścl 3.080 mil w cią­
gu plęclll dni I 22 godzin." 

gól:ną wi!Zycie na ruijwyilszym cznyah bego kraju. 
SZlC'reblu naszych południowych są. Spoleczenstwo czechosłowackie jest 
~adów, ld?re) myśl~ ~Ją :~~~~~ ~~z0!aj~w~~;ze~o d~:~jb~~uPre~ 
J€61!. poglęb1erue przyJa:fuhl 1 umoc- zentowany jest nasz nowoczesny prze­
n ienie W5pólpracy w latach nad- mysi, nasza kultura. Urnczyście ob­
chodzących. chodzony byl w CSRS rok koperni-Za tlł lakoniczne, notatką kryje alQ 

rekordowy „skok" przez Atlantyk, 
najszybszy w historii polskiej mary­
narki handlowej. M/S „Franciszek Zu­
brzycki" przebył trasę z re1tordową 

Koonika konta,k.tów polsko-<JZe- kowski. Informację - wspieraią fak­
cho.s.kl<Wac:k.ich jest .s.z.ozególnde bo- ty, o których coraz więcej się wie w 
giaita w ositait.nim okresie. Złożyli w środowiskach ekonomlstow, techni-

'- i:zyt<> w CSRS m lin prze ków, robotników. Chodzi nie tylko o 
Ulu. r. w . " · · - to, że Polska I CSRS są - na listach 

-------- swego handlu zagranicznego - na tej 
szybkością 21,6 węzła. 

Od wczoraj 
tydzień p·rocy w 

5-dniowy 
Ws Brytanii 

Zgodnie z iiozpocząd:z..el'lliem rzą-1 powodu zann.iejM..enia prodllik.cji. W 
du brytyjskiego poczynając od g.o.. najbl,w..szy ponie<lz1ale!k ~"I"ócl. 
diziny 24 w nocy iz piąitku na so- również do pracy 270 t)'IS. górn.ików 
botę w W. Bryt.SJnil J>!"ZywTÓCQII·~ bxy,tyjskich. . 
pemy, pięciodniowy tydzień prac,/ 26 marca kanclerz 5'.karbu DenllS 
Ja.k obLiiclzają ekonomiścii. JT.yty j . Healey ma przedstawJć na f<l<l"'1;11ITI 
scy w:prowarlwny 31 grudnia ub. I patlrumeno!Ju projek,t niawego budze­
r . Pxizez rząd k.cm.set'Watyrwny 3- : tu, który m.a przewidywać m. in. 
-<iii.lawy tydzień pracy kos:zitowa l ; znaczne podwyżki poda.tików, oo w 
goo,podal'lkę brytyjską ponad 2 mld I L?ndynie uzasadn ia się zwiększe­
funtów (4,6 mld d0ilar6rw) strat z niem wyda1tlków rządowych. 

samej pozycji: trzeciej. Istotniej s;.e 
jest bowiem, że w krótkim czasie 
Polska stala się poważnym dostawcą 
maszyn I urządzeń do Czechosłowa­
cji, a również - całych inwestycji. 
W ciągu 5 lat polskie przedsiębior­
stwa wybudowały I wyposażyły w 
CSRS kilkanaście poważnych ooiektów 
przemysłowych, dalsze znajdują się w 
stadium reallzacjl W br. rozpocznie­
my budowę w CSRS dalszych 14 
wielkich obiektów. 
Głównym kierunkiem współpracy -

jest rozwinięcie szerszym frontem in­
tegracji różnych dziedzin gospodarld. 
Na potrzebę pośwli:cania maksymalnej 
uwagi rozwojowi specjalizacji, !Coope­
racjl I współpracy produkcyjnej w 
przemyśle przetwórczym, w szczegól­
ności w maszynowym i hutniczym -
wskazali przywódcy Polski I CSRS w 

:~.·~· ~~:t".l:. '::~;;.::,.~.„... „Odkryw cą" dookoła A tł antyku 
50 tys. dolarow Okupu (Doko1'1czeme ze str. 1) ' G1:a.truJ.ujemy - życząc jednoc.ze-

czasie Ich ubiegłorocznego spotkania. 
Wiąże się to z koordynacją planów 
gospodarczych obu krajów na okres 
1976-80. 

Należy oczeldwać, że perspektywy 
dalszego wszechstronnego rozwoju 
stosunków polsko-czechosłowackich 
zostaną nakreślone w czasie zbliżają­
cej się w.IJ:yty delegacji partyjno-rzą­
dowej CSRS. 

stce. Od niedawna 6-00Qbowa m- śrue wszyis1lk.lm żeglairwan naszego 

Federalne Biuro Sledcze (FBI) z·a­
trzymalo dwóch braci Fernandez (17 
I 19 lat) , którzy podejrzani Sii o do­
konanie porwania 8-letnlego Johna 
Calzadllla, syna przemysłowca amery­
kańakilego. Chłopiec został uwolniony 
wczoraj rano po zapłaceniu przez ojc-a 
okupu w wysokości 50 tys. dol. FBI 
nie jest w stanie powiedzieć, czy okup 
odzyskano. 

loga „Od~rywcy": Krzysztof Pan- mia.sta ! re.gio~u nie mTlliejs-zy·ch 
klewicz, Lech ZubielewiCIZ, Maciej trofeów l równie c1e'kawycti. uda-
Sobieszczański, Jan Kłosiński, Je- nycll rejl'lów. (Sł) 
ny Perka., Andrzej Piątowskl I do- MAURYCY KAMIENIECKI 
wodzą.cy nimi „pierwszy po Bogu" 
jaci1iłlowy ka.p,iltan źeglugl w.ieJlkdej 
- Wiesia.w Kłosowski - jest już rw G 
d<Jl!nU. ZiootalWliwszy drnielnym re- I oz 
~air:rom nieco czasu na pawita111la I 
i relacje z irejsu w &'I"Ol!l!!e n&j'b'lllż-

przeciwko demonslro 
północnoirlandzkim 

om 
Ojciec porwanego, który Jest człon· 

klem dyrekcji zakładów produkują­
cych opony samochodowe, oświad· 
czyi, :te będzie zmuszony sprzedać 
swój dom, by spłacić wszystkie dlu-
1;:.i zaclągnl<:te na zebranie sumy po­
trzebnej na okup. 

121 osób zmarło 

seyoo - iJli'l)J)rOISiliśmy w końcu 1 
my o krótkie podsumowanie wy-
prawy. 

Odlkła.dając na !iilną okaa.j~ po­
dor6iJnicze ciekmvw1lk1 i ooenlając 
dorobek reiru w d!wu aspek.tach -
spoMowym ! propa.gamldowyim, 
s;!Jwi~ić należy, że był to wy­
czym żegl].rumlk! dużej !klasy - p.ier. 
wsze po wojin.le przejście Atllanty­
k!u pod banderą haroersk.ą - l t.o 
dokOl!1any µrrrez żegilamy .z tak 
„suchego" regioou jak Lód:! i zie-

na cholerę w Mozambiku m~~=tując polską banderę na 
wodach mórz i oceanów, załoga 

121 osób zmarło na cholerę w l\Io­
zamblku w pierwszych dwóch mieslą· 
cach br. Informuje o tym komunikat 
służby :tllrowia kolonialnych władz 
portugalskich. Przypomina on, te od 
sierpnia ub. roku epidemia tej choro­
by stale si4l rozszerza. 

Trzęsienie ziemi 
Los Angeles w 

„O<lik.ryrw0cy" zySikhvala w.srzędzlie 
Syalljpa•tię dla naszego klr-aju, uzna­
nie dl.a umiejętności żeglar.sk.ich, 
nawJ.ązala &'U.reg lron.taik.tów z oc­
ganirz.acj ami. mhod:z.ieży k.ubańskiej, 
ba, w c-msie bogatego programu 
pobytu w Hawanie 7lll.a.lazJa tak:ż.e 
czas na... prizyjęcri.e pmyraec:z;enla 
harcerskiego od czlion.ków .istnieją_ 
cej w Hawanie pol.51kliej drożymy I 
harcersk,iej. W sumie w masie rei­
su załoga „Odkrywcy" przebyła 
11 .369 mil morskich . Kilk.anaśoie 
dini Si!Jędzila w sztonmach o sile 
8-10 stopni w skali Beauforta, 
zdmizało im się r6wn.ie.t nairzek.ać 
na ciiszę IIDOil'.S.k.ą, próbować łowów 
na morskJe żółwie i oglądać nre-

Wstrząsy podziemne 0 aile ł,S st. w czy, o którycll „szC2lllrom lądo­
•kall Richtera wystąpily w piątek wym" nawet Il ię nie śniro. Za 
krótko po zmierzchu w rejonie mia- swój wyczyn ileglarakd., wysi~ek ! 
sta Los Angeles. Wstrząsy spowodo- odwagę z:dobyl! nagrodę Gl6w!nej 
wały drgania wy1oklch budynków, Kwatery ZHP :za najlepszy, naj­
Jednakże nie pochłonęły ładnych Ofiar. clelk:aiw1Szy harcerskl Rejs Roku 
Nie doniesiono też o większych szko- 1973 T 1 _,_, ,,„.,. · 
dach materialnych. Epicentrum trzę- · e s.arrne wa~ory =100~, 'fl­
slcnla znajdowało się na północ od I ry pnzy?Jnające na.grode honorowa 
miasta w dolinie San Fernando gdzie „Głosu Wybrzeża" za .. Rejs Eł-Olku" 
w wyniku podobnego trzęsienia' w 1971 do p~yznanfa załodze „Odkf'Y'W­
roku poniosły gmler~ 6ł 01tOby. cv" '"'?-<>zczytnego wyróżnlen1a. 

------............. - .__., ... -.-....:;.,: "-·----------~ 

,,Szczęśliwy człowiek'' 
„Pożyteczna jest nauka jak tyć dobrze" - trudność tylko w tym 

jak posiąść nie:Dbędną wiedzę? Kto to jest szczęśliwy czlowiek? 
„Chcialb)'1lll - mówi reż. Lindsay Anderson - żeby przygody Mleka 
być może dalekiego kuzyna Kandyda, pomogły nam w zrobieniu je<L 
nego kroku w podróży ku mądrości". 

Motyw wędrówki przewlija sill nieustannie w „Szczęśliwym czło­
wieku", a bohater t~o filmu Idzie od przygody ku przygodzie pozna­
jąc świat, ludzi, społeczne mechanizmy. Jest grzecznym, układnym 
młodym człowiekiem, dążącym do osiągnięcia jakiejś pozycji zdoby­
cia pieniędzy, stabilizacji w dobrobycie. Stara się więc o względy lu­
dzi, licząc na rekompensatę. Po niepowodzeniach przychodzi wciąż 
nowa szansa I następne fiasko. Która z szans będzie właściwa? Mick 
wplątuje się w szereg nieprawdopodobnych wydarzeń. Jest podejrza­
ny o szpiegostwo, o mało co nie stał się ofiarą lekarza-maniaka, wre­
szcie sprytny milioner, ratując własną skórę, pakuje go do więzienia. 
Po pięoilll lata.eh, ni·eustannie gr.zeozny i u'.kiład.ny Ml<lk eh~ znów ry· 
skać zaufanie, być dobrym, ale zostaje zma.ltretowany przez żebraków 
i wykolejeńców, do iktóryeh trafia niosąc ciepłą ZU{pę. Pozostaje ostat­
nia szansa - spr6bować szczęścia w f!lmie. I udało 1ię. Reżyser zauwa­
żył go w tłumie. Teraz tylko kilka próbnych zdjęć: z książk\, • kara­
binem i jeszcze jedno, tylko „uśmiechnij się" - krzyczy reżyser. „Nie 
ma powodu" - odpowiada Mlek. Uderzenie z;wtnlętym w rulon zeszy. 
tern wystarczy, żeby jednak zrozumiał, te nie może stracić kto wie 
czy nie ostatniej sza n 1 y. A zatem trzeba się uśmiechnąć. 

Gorzki to film, liryczna tragikomedia o odwiecznym poszuiklwaniu 
drogi do szczęścia. Mick w swoim lśniącym złotą nitką ubranlfo, wę. 
drujący nieustannie po świecie, przypomina małego księcia pełnego 
wiary, uporu i clerpllwokl, przYl!mującego wszelkie doświadczenia 
z filozoficznym ~kojem. U4mlech kończący fiLm Andersona ma w 
sobie wif'1e goryczy, zakłopotania. 

Odd.zial .Y brytyjskie w Północnej 
Irlandili otnymaly gaz o wmi.ocnio­
nym dzlal.aniu paralliuJe,cy system 
nerwowy dla rozpędzania demonstra­
cji I „zapobiegania gwałtownym In­
cydentom" - plaze dziennik „Guar­
dian". 

Gaz ten nawet w ma.łych ilościach 
powOduje ostry ból oczu, du•zność 
I utratę koordynacji ruchów. W 
przeclwleflstwte d-0 wcześniej stoso­
wanych gazów łzawiących, nowy gaz 
ma także dzlaJanle parafitujące. Ma 
to um-0żllwl~ żolnlerzom t policji 
brytyjskiej przeprowadzanie aresztów 
bez tadnych przeszkód oraz legity­
mowanie UC2cstn.l.ków demonstracji 
na m.Jejsou. 

W ~arak.terze .,Juóllków doświad­
czalnych" - podkreśla „Guardian" 
- moge, być wykorzystani ludzie 

przetrzymywani w 1,oncentracyj11ym 
ob<nie „Long Cash" w pobliżu Bel­
fastu. Strażnik-Om tego obozu po­
zwolono stosować gaz w wypadku 
„gwałtownych incydentów". 
Oddziały w-0jska i poHcji rozpo­

częły w sobotę, za.krojoną "na sze­
roką skalę operację, mającą na ce­
lu zapobieżenie dalszym aktom ter­
roru ze strony ekstremistów. l\liej-
scem akcji jest centrum Belfastu. 
Większość nile prowadzących do 
śródmieścia została zablokowana 
przez stalowe 1 betonowe zapory a 
patrole policyjne poddają każdy sa­
mochód dokładnej rewizji. Na uli­
cach powstały olbrzymie „lrnrki". 
Jednocześnie Jednak z rozpoczęciem 
tej -0peracjl zanotowano nowe za­
machy bombowe w katolickich dziel­
nicach m\Mta. 

Przywrócenie kury śmierci w USA? 
W zwią~ku z ostatnią falą ~orywań 

prezydent Nixon zwrócił się do pro­
kuratora generalnego Williama saxbe 
o poczynienie odpowiednich kroków w 
celu przywrócenia kary śmierci w 
wypadku gdy porwane osoby poniosą 
śmierć. Wiadomość taką opubtlkował 
w piątek Biały Dom. Szet personelu 
Białego Domu Alexander Halg oświad­
czył, że Nixon poleci! również pro-

.curaturow1 generalnemu przestudio„ 
wanie ewentualnych kroków, które 
rząd miałby prawo podejmować w 
walce z „Kidnapingiem". 

21 marca 1973 r. prezydent Nixon 
skierował do Kongresu projekt usta­
wy, w którym proponuje przywróce­
nie kary śmierci za porywanie sa­
molotów I akty terroru, które kończą 
się śmiercią ludzi. 

5 lat za przelllyt ludzi 
Przed Sąd.em Woj~wódzkim dla m. I nleż na zlecenie organizacji Loettlera. 

st. Warszawy zakollczył 5ię proce. Analogiczne procesy osób zajmują­
obywatela NltF, Klausa ~lesela, oskar- cych się organlzacją przerzutu oby­
żonero o organizowame przemytu watell NRD do NRF miały miejsce 
oby:wateU N_RD przez Polskę i inne ostatnio także w stolicy NRD • 
kraJe socjalistyczne do NR1''. 

.Jak wykazał przewód s11dowy, K. 
Tiesel nawiązał kontakt z Wolfgan· 
giem Loefłlerem, kierującym organi­
zacja, zajmującą się nielegalnym prze­
rzutem obywateli NRD d.o NRF. Wy­
nai:rodzenie K. Tiesela miało wyno­
sić od 1000 do 1500 marek zachodnio­
niemieckich za osobę. Ucieczki miały 
sl'l odbywać na podstawie sfals'l;owa­
nych dokumentów połączeniami lotni· 
czymi przez Warszawę, Leningrad I 
Helsinki do Frankfurtu n. Menem. 
K. Tiesel miał zamiar dokonać prze­
rzutu do NRF 13 osób. 

K. Tlesel został ujęty w maju 1973 r. 
w centralnym porcie lotniczym War­
szawa- Okęcie wraz z 5 osobami, któ­
re organizacja Loettlera zamierzała 
przerzucić do NRF. K. Tlese1 miał 
przy aobie podrobione paszporty za· 
chodnlonlemieckie. 

Wyrokiem Sądu Wojewódzkiego 
Klaus Tlesel skazany został na 5 lat 
pozbawienia wolności I 60 tys. zł 
grzywny. 

Warto dodać, te nie Jest to pierwsza 
sprawa tego typu rozpatrywana przez 
polski se,d. W roku 1972 udowodniono 
winę I skazano na karę pobawienia 
wolności mieszkańca Berlina Zach. 35· 
letniego Horsta Karesa. Podobnie zre­
sztą jak Klaus Tlesel działał on rów-

Sensacyjny 
wynalazek? 
Inżynier Rolf Toenkvlst z Helsinek 

zgłosi! do opatentowania sensacyjny 
- zdaniem prasy :fińsklej - wyna· 
lazek, poz;.valający uzyskiwać ener­
gię elektryczną dzięki Wprzęgnięciu 

do I>Ożytecznej pracy tal mors.!cich . 
Wynalazek Inż. Toenkvlsta polega 
na tym, te generatory elektrowni 
wodnej, umieszczonej na morzu, w 
pewnym oddaleniu od brzegów, na­
pędzane są silą tal morskich. lnży­
nież Toen.kvlst zbudował już mo­
del takiej elektrowni i zademonstro-
wat Ją rzeczoznawcom z zastrzeże­

niem, że elektrownie takie n ie mogą 
być instalowane w Finlandll ze wzglę 
du na brak fal morskich. Mogą one 
natomiast być eksportowane do kra­
jów leżących na brzegach oceanów. 

Dnia I. m. 117ł r. odszedł do Domu Ojca w 70 roku tycia, 
Il tycia zakonnego I S9 kapłaństwa 

S. t P. 

O. TOMASZ ROSTWOROWSKI 
Jezuita 

prefekt Jezulcktero aem!narlum w Wllnle, kapelan Powstania War­
szawaklero, odznaczony Krzytem Virtuti Militari, długoletni dusz­
pasterz akademicki środowiska łódzkiego I lubelskiego, duchowy 
ojciec łódzkiej Inteligencji I znany dz:lalacz społeczny na terenie 
Łodzi, od 1963 roku kierownik polskiej sekcji Radia Watykadsklego 
i czynny reorganizator Muzeum Kopernikadsklego w Rzynie. 

J;. Przy zbiegu ullc Letniej I Lt- do s:opl tal a. 
manowskiego kierowca „Ursusa" FX A Kazimierz K. (Krzywa 2) b~-
8&39 spowodował zderzenie z tram- dąc w stanie nletrzetwym uderzy! 
wajem 5(7. Jezdnią popłynęła rzeka no:!:em we wtasn11 rękę. Doznał po- I 
mleka które przewozi! ciągnik. watnego okaleczenia dlonl z przeclę-

J;. Na skrzyżowaniu ulic Sklado- ciem ścięgna palców, 
weJ i Sterlinga kierowca saanocho-

Malcolm McDowell - bohater ,,Szczęilllwego czlowleka", staje się 
modelem - nie symbolem - współczesnego człowieka. Tworzy pełną 
osobowość młodzieńca starającego się za wszelką cenę przystosować 
do wymagań społecznych i jednocześnie być człowiekiem szczęśliwym. 
Maloolma McDowel:la o~ądalrl.śmy w roiku ubiegłym w ,,Mechianlcz.. 
nej pomarańczy" Kubricka. Działał w koszmarnym filmowym świecie, 
w którym wszelkie ludzkie odruchy zagłuszała przemoc. W filmie An­
dersona, pełnym co prawda gorzkiej Ironii, pozostaje końcową nutą 
smutnej nadziei i wiary w n!eznlszczałność prawdziwie ludzkich cech. 

RENATA GRZELAK 

Msza Ś\V. koncelebrowana za Zmarłego zostanie odprawiona w !!ro­
dę IS. III. o godz. 19 w koklele akademickim Księży Jezuitów 
przy ulicy Sienkiewicza 60. Msza gw, pogrzebowa w czwartek 
u. m. o godz. 15. Pogrzeb w tym samym dniu o godz. 16.30 na 
cmentarzu Doły. 

WSPOLBRACJA ZAKONNI I CAŁA RODZINA Zl\IARl.EGO 
W KRAJU I ZA GRAl\"'ICĄ 
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Ten wywiad przeprowadzaliśmy w niecodziennej scenerii. Za oknami roztaczał 
się widok starego Krakowa, z jego setkami wież, ostrych dachów i wyniosłych 
murów, spośród których większość znajduje się na liście zerowych zabytków. Tym 
bardziej więc frapuje temat rozmowy: Rola i miejsce współczesnej architektury 
w tworzeniu kultury XX wieku". Zagadnienie szczególnej wagi zwłaszcza, że tu 
i ówdzie dają się słyszeć głosy, iż nasze pokolenie architektów nie pozostawi po 
sobie nic, co by potomni zechcieli otaczać pietyzmem i troską. N a nasze pytania 
odpowiada prof. dr Wiktor Zin, dziekan Wydziału Architektury Politechniki Kra­
kowskiej. 

rchitektun jest tą sztu­
ką, która zawsze, nie-za­
leżnie od okresu, o który 
chodzi, w sposób pierw­
szorzędny wpływała na for 
mowanie się osobowości 
Jednostki, osobowości ca­
łego społeczeństwa, jeśli 
można tak powiedzieć -
całej grupy społecznej, 
narodu. Dlaczego tak jest? 
Wydaje mi się, że dla. 
tego iż czas trwania ar­
chi tektury w stosunku do 

- znów nawiążę do owego nurtu psychologiczne. 
go - dlatego, że ta architektura bardziej człowie­
k-Owi odpowiada. Obraz zły mo~a zdjąć ze ścia­
ny, można go odwrócić tyłem, można go zastąpić 
czystym płótnem. Z architekturą dzieje się inaczej. 
Myślę, że to jest właśnie jej specyfika, stąd I jej 
rola ... 

sprawa: proszę zwrócić uwagę, że w naszej dzie­
dzinie - w architekturze i urbanistyce nastąpiła 
zmiana jakości, że z podstawowych pojęć archi­
tektoniczno-urbanistycznych zachowały się li tyl­
ko nazwy. Weźmy dla przykładu dom. W Bisku­
pinie był dom, w Krakowie kamienica mieszczań­
ska była domem, I domem jest blok, w którym 
mieszka trzy tysiące (żeby t.o trzy tysiące) i wię­
cej ludzi. Cóż pozostało? - nazwa. Weźmy dro­
gę, ulicę miejską. Ulica Kanonicza, prowadząca 
na Wawel I współczesna - z całą Infrastrukturą, 
z całym grotnym zestawem taktów w postaci mu. 
toryzacji, dwupoziomowych skrzyżowań, punktów 
kolizji - arteria współczesnego miasta. To rue 
jest to samo. Tu znów trzeba zwrócić uwagę, Jak 
bardzo powaŻine sprawy demograficzne, socjolo­
giczne, ekonomiczne zaczynają normować architek­
turę. Wobet' tego, że jest tak wielkie zapotrzebo­
wanie, narzuca się jeden kierunek dż!ałanla: czy 
chcemy, czy nie chcemy, architektura musi być 
stypizowana I musi mieć taką swoją anatomio; 
architektoniczną. która pozwolilaby w stosunkowo 
łatwy. wymierny sposób wznosić osiedla, domy 
i to wszystko, co współczesnemu człowiekowi jest 
potrzebne. Tak więc Jeżeli w transporcie zastoso­
wano kontenery i jeżeli one go zrewolucjonizowa­
ły, to chyba typizacja, mądra typizacja w budow­
nictwie powinna owo zapotrzebowanie na archi­
tekturę, nie notowane wcześniej, też jakoś wypro­
filować. 

- Jeśli motna panu profesorowi przerwa~.„ Wy­
daje ml się, że w ostatnich latach znale:fllśmy 
się w architekturze światowej na pewnym ostrym 
zakręcie„. 

- Rzeczywiście. I o tym trzeba powiedzie~. 

czasu trwania ludzkiego życia jest inny. To są 
inne kadencje czasu. Przemijające bardzo szybko 
życie jednego pokolenia, jednostki, jednej ludzkiej 
osobowości ma możność otrzeć się o coś, co zu­
pełnie, ale to zupełnie inaczej usadowione jest w 
czasie. Właśnie obiekty poprzednich epok. nieza_ 
leżnie od tego czy przeżyty się formalnie czy nie. 
a z cala pewnością przeżyty się. istnieia i trwają 
My zaś .ics teśmy na nie niejako skazani. 

Psycholodzy udowodnili. że w szpitalu pięknym 
człowiek szybrie i powraca do ldrowia, zaś w szpi­
talu brzydkim. odraża.i"!CYm rekonwalesrencja trwa 
dłużej. l to są sprawy w te-j nhwili ju7 naukowo 
udowodnione Wiadomo \Pi t~ w nicktńrvch za_ 
kładach pra<'y produkcja iest lepsza, bo a·rchitek­
tura stwarza dogodnf> ramy d\fl oracy i to już nie 
tylko ramy technologtczne, bardzie.i poprawne, ale 

Każda epoka ma swoje kryteria na ocenę dzieła 
sztuki. Krótko mówiąc, jeśliby ktoś chciał tymi 
samymi kryteriami wycenić malarstwo Matejki 
I Picassa - nie uda się mu. To nie są współ­
mierne wielkości. Ja nie mówię, które jest więk­
sze I lepsze, dlatego że są to wielkości nieporów­
nywalne. Otńż jeżeli kt.oś dzisiaj zechce powie­
dzieć. że k;itedra św. Piotra w Rzymie jest zna. 
komitą arcliitekturą I będzie chciał przymierzyć 
te kryteria oceny do wspńlcze~nego osiedla. do 
wspólczesne)?o stadionu. to będzie tak samo błą­
dził, jak ów teoretyk. który chciałby Matejkę 
i Picassa zważyć, zmierzyć, porównać. Myślę za­
tC'm. że ten ostry zakręt rodzi się na kanwie 
wielkiel(o 7.apotrzebowania na architekturę. Żyje 
nas na ~wiecie 3.5 mld. wnet będzie 7 mld. Po­
dwnienie <ie ludności naszej planety powoduje 
konkretne uwarunkowania. Architekci muszą 
'twarz:i<' olbrzymią ilo~ć nowych miast. nowych 
c:lomńw. nowych arterii. które będą te miasta 
wi:l7.~h- i lat"1 . ..-l~ ze sobą. A zatem masowość zja­
w\•k , <?.v•tkic'h - arrhitektonlcznvrh I urb~nl­
stycznych - jest czymś mpelnie nie spotyk~nym 
w przeszkiści. To jest pierwsza sprawa. Druga 

- Jednakie panie profesorze .•• 
- Ale tu jest groza sytuacji. Ja wiem co pan 

redaktor chce powiedr.ieć.„ 
- „.Ja tylko zastanawiam się, ezy w pewnyrh 

momentach arehitf'kt nie dochodzi do wniosku, te 
w końcu dom, który on projektuje, przewldzia-

W CZERWCU 1943 ROK 

IDĘ LOUIS I JEJ M A 

IEMIECKICH SZPIEGÓW 

NO POWIEDZIEĆ. 

ĄO WOJEN V 

WY ONANV 

ZE ZVWłSCł TAK BRZM AtO oo S T U· 

a ślad działalności Louisów w Anglti natrafiono w koń­
cu 1942 roku. Cenzor wojskowy na głównej poczcie w 
Londynie otrzymał przesył.kę adresowaną do osoby, znaj. 
dującej się na czarnej liście kontrwywiadu. Przesyłka 
adreS<YWana byt.a do Portugalii. Miesiąc wcześniej ten 

sam nadawca wysłał zamówienrle na luksusowe wino. którego 
dostawy w czas ie wojny były wstrzymane. I właśnie ten na­
pój wzbudził szczególne podej!7.enie. 

Dochodzenie wykazało, że adresat Alberto Rodriguez, wcale 
nie kieruje firmą eksportującą wina, ale że jest właścicielem 
niewielkiej re.sturncji w jednym z mniejszych portugalskich 
miast.eczek. Gdy AngJ.icy stwierdzili ten takt, Albert.o Rodri­
guez Z!falazl się na angielskiej czarnej liście. 

Kolejny liSlt. który był do niego adresowany. powędrowal w,ięc 
do laboratorium kontrwywiadu. Rezultaty badań nie były, co 
prawda rewelacyjne, ale i nie berow0CT1e. Ponowne badanie 
listu zwróciło uwagę innego praoownika na dwa zdania, które 
brzmialy: „Brak tego doskonałego wina p!łwoduje u mnie trwa­
le bóle głowy . Mam jednak nadzieję. ze się panu jednak uda 
przesiać mi choć kilka butelek tego świetnego trunku". Pra. 
cownik kontrwywiadu zastanawiał się przede wszystkim nad 
wyraz~i „bóle głowv", co mu się skojarzyło wreszcie z pro­
szkami od bólu głowy. Poszedł więc do podręcznej apteczki. 
wziął 10 pastyl€k tego kojąC'ego środka. rozpuści! je w cieplej 
wodzie i w tym roztworze zanurzył list. Po chwili miknąJ z 
papieru ~elrnt. a na jego miejscu pojawił się dokladny plan 
londyńsk.1ego lotniska z czerwonvmi kółkami. które wyznacz.a· 
ły, jak się później okazało, rejony bombardowań dla hitlerow­
skiej Luftwaffe. 
Minął jeszcze tydzień. Cenwrzy otrzymali kolejny list adre. 

sowa ny do Portugal ii. a dotyczący wina. Na kopercie był 
wszakże inny nadawca. Okazał się nim właściciel niewielkiej 
gospody na p.rze<imieściu Londynu. Ekspertyza grafologiczna 
wyjaśniła jednak. że obydwa li.sty pisał ten sam czlowiek. Na· 
tomia~t wywi~dowcze materiały pisane sympatycznym atramen­
te:n· 1ak stwierdzono. Pisała jego żona. pracownicy kontrwy. 
w~adu oprócz tego stwierdzili: nadawcami listu były rzeczy­
wiste osoby ~onadt,o sprawdzono, Ż<" nigdy do Portug.'lli! żadne­
go zamówienia na wino nip wysyłali, Było zupełnie oczywiste 
że w okresie wojny nie było mowy o imporcie t.ego nai)oju z 
zagranicy. 

W kolejnym liście, który cenzura zatrzymała, natrdiono na 
tt:udnofać, ale pracownicy laboratorium doprowadzill do wywoła. 
nia .ta~nego p!Srn.a przy pomocy piramidonu. W ptra.mld<111owej 
kąp1el1 ukazal saę tekst pisany po niemiecku. Szpiedzy poda­
wali w meldunku: „Z dwustu bomb, które wczoraj w noe:v spa­
dły na Londyn, aż 30 z nich nie wybuchło. Ostatnie spadły 
daleko od celu, eo ml przysporzyło dodatkowej pracy". 

Teraz już nad o<iiszukaniem niemieckich szpiegów pracowały 
cale sztaby. Jeden z pracowników 7JW!'ócił sdę do dowódcy o­
br~my. przeciwlotniczej z pytaniem: „KQmu mogło ostatnie nie­
m1eck.1e bomba!'CloV17anle nastręczyć najwięcej pracy?". Do­
wódca po krótkim namyśle odpowiedział: „Kobietom zatrudnio 
nym w obronie przeciwlotniczej". 

Ale takich niewiast było 50 tysięcy. Jedna z nich była sze· 
fem niebezpiecznej siatlti hitlel'OWISkiego wywiadu. Która? 

~racownky k~nt.rwywiadu . od tego momentu przestudiowywali 
dziennie po tysiące kwestionariuszy kobiet, zatrudnionych 
ochotniczo w londyńskiej obronie prz.eciwlotniczei. Należało zi. 
dentyt.ikować rękopis agentki. Po przeszło dwumiesięcznej pracy 
natrafiono na kwestionariusz wdowy Fridy Louis, której mąż 
zginął. na froncie w północnej A fry('e. Zamies.zkiwa!a ona przy 
'!'omkins Street 63. Ekspertyza grafologirma nie nasuwała 
zadnych wątpliwości, że właśnie ona Jest autorką wywiadow­
czych m~ldunków dla Niemców, przesyłanych do Portugalii. 
Pr:ic?wnicy k~>nt.rwywiadu musieli zebrać o niej jak najwię­
CeJ. int?rmacj1. Dom w którym mieszkała. byl obserwowany 
dni~ l nocą. Kontrolowano każdy jej krok. Dozorczyni dornu 
pow1edzi<i:ła o niej: „Jest to bardzo szlachetna kobieta. która 
cały SWÓJ cz.as poświęca udzielaniu pomocy rannym w czasie 
bombardowania". 

.Tego dnia, k.iedy postanowiono Ją aresztować. Fridy Loul.s 
me zas.tano w domu. Dozorczyni poinformowała policję. że. w. 
południe chodzi ona na obiady do swego przyjaciela. posiadają· 
cego małą restaurację na Oxford Street. Nie znala adresu tego 
lokalu, ale agentom policji powiedziała. że kiedyś przvpadko­
wo slyszala, iż przyjaciel jej lokatorki ma na imie Fred. 
Wyjaśniło ~ię szybko, że owa restauracja znajduje się na 

w.~kazanej ulicy pod numerem 127. Gdy pracownicv kontrwv. 
w1~du w~z1i d? jednej z sal resturaC"ji Freda. siedza<'a tam 
Fr1da Loms zorientowała się. że przyszli po nią. Btv~kawicz­
nrn:i ruchem ~dobyła z torebki truciznę. przy)?otmvana na 
taki mom~t .. Nie starczyło jej wszakże czasu. aby ją zażyć. 
Przesz.kadzi! Jej w tym jeden z praoowników kontrwywiadu. 
Wyrwa! ampułkę z rąk. a nalmył kajdanki. w tym czasie dru.'(i 
aresztował właściciela resturacjl. 

I"<?ces .p.airy ~piegów odbyt się w Londynie. Sledztwo 
uia~mlo, że. Jeszcze prred rozpoczęciem wojny para ta 
nkon~Y.la. hitlerowską szkole szpiegowską w Hamburgu. 

„ Rówmez ie~cze przed wojną rostali oni skierowani do 
Anglu. \l'.YS:z.ło takze na jaw, że byU małżeństwem . 0.5karżeni 
p7óbowali się tłumaczyć, że do pracy w wywiadzie zmusili ich 
httl~:k'~~· ~tó:zyh dzza?~ili im. że w wypadku nieP<>Słusze1i.~twa 
- . w1. UJą 1c . . 1eci. Badanie lekarskie wykazało. że Frida 
Loui.s nigdy dzieci nie miała.„ 

A. KOWDZIEJCZYK 

ny jest zaledwie na lat 40-50. A co potemf 
żaden ślad nie pozostanie po dziele współczesnych 
architektów„. 

- Tak, tak!. .. Mnie się wydaje„. 

- .„czyi! wystąpi jakiś pusty okres, biała pla-
ma w historii architektury„. 

- Poruszyliśmy ważny moment. No, ale my 
mówimy tutaj o typie architektury najbardziej 
potrzebnej człowiekowi. Najbardz,iej niezbędnej 
dla niego - o jego mieszkaniu Jeżeli tak, to bar­
dzo słusme jest to, co pan powiedział, dlatego, 
że my nie obliczamy dzisiaj tych budowli na wie. 
kowe trwanie. W.ręcz przeciwnie, wyznacza im si~ 
pewien czasokres, po którym następuje to co się 
nazywa moralnym zużyciem. Ludzie chcą inaczej 
mieszkać - bardziej nowocześnie. W tym ukła­
dzie należy jednak pamiętać, że istnieją dziś 
obiekty użyteczności społecznej, które tego warun­
ku nie posiadają, wymienię choćby niektóre współ­
czesne urządzenia sportowe. teatry, sale koncerto­
we... Czyli ostatecznie coś po nas zostanie. Pro­
szę zwrócić uwagę, że po starożytnym Egipcie też 
nie zachowało się budownictwo mieszkaniowe. Ba, 
nie pozostały nawet pałace faraonów, zachowaly 
się natomiast świątynie i grobowce. Czasy się 
zmieniły bardzo. Do czego zmierzam? Zmierzam 
do tego, że w końcu dzisiaj operowanie jakimiś 
porządkami architektonicznymi, operowanie ozdo­
bami nie ma sensu. Ani czas na to, ani ekonomi­
czne warunki nie pozwalają. Poza tym przecież 
percepcja architektury w psychice współczesnego 
człowieka, w jego odbiorze jest zgoła inna niż by­
ła dawniej. Dzisiaj ludzie dąża do daleko idącej 
syntezy. Np. plakat - krzykliwy, który operuje 
jakimś skrótem myślowym zyskuje powszechny 
aplauz. I architektura jest szalenie prosta, szale­
nie zwyczajna. Czasami bywa jednak zła. Ot. choć­
by owe maszyny do mieszkania. które Corbusier 
zaczal lansować, a które zostały później skryty. 
kowane przez medyków i socjologów. Człowiek 
czuje się w tym wielkim zbiorowisku dziwnie 
osamotniony. Rodzą się różne tobie, rodzą się ner­
wlce, manie samobójcze. narkomanie, lekomanie 
itp. Wobec tego nie gigant.omania architektonicz,na 
i nie tylko aluminium I szkło.„ 

- Jak wobec tego architektura powinna prze­
mawiać do współczesnego człowieka? 

- Człowiek zaczyna tęsknić do czegoś, co jest 
zaprzeczeniem naszych współczesnych wartości. Je­
żeli wspólczesność uformowała nam pejzaż w ten 
sposób, że są kominy. Unie wysokiego napięcia, 
przedziwne kształty przemysłowej architektury -
Ideałem odpoczynku lu·' ·kiego zaczyna być natu. 
ra nie skażona cywiliza, 1a techniczną. Przy obec­
nych uproszczeniach I typizacji architektury, gdzie 
trudno znale:fć własną klatkę schodową, człowiek 
zaczyna tęsknić za Wawelem nie tylko żeby Wa­
wel poznać, ale po t.o, że ten Wawel staje się ja­
kimś stymulatorem zdrowia psychicznego. Są t.o 
inne wartości niż te, z którymi się on styka. 

Swego czasu powiedziano, że człowiek tym się 
różni od innych gatunków. że docenił wagę kon. 
trastów. Może rzeczywiście nasza natura docenia­
jąc wagę kontrastów, właśnie takimi rzeczami się 
posługuje. Ale.„ Ja tutaj nawiążę jeszcze raz do 
zasadniczego pytania: „Rola I miejsce naszej ar­
chitektury w tworzeniu kultury XX wieku". Ta 
rola jest olbrzymia. Powolam się na fragment ape­
lu UNESCO, w którym uznano rok 1965 jako rok 
ochrony zabytków. Ale proszę zwrócić uwagę na 
jedną rzecz. Tam się mówi że współcześnie twu. 
rzone obiekty muszą mleć taką wart.ość i muszą 
mleć takie zalety, teby kiedyś w przyszłości też 
były uznane za zabytki. Taka wielka ciągłość to 
jest sprawa niesłychanie ważna. 

- Panie profesorze, w dalszym ciągu buduJe 
się, nie tylko zresztą u nas. df'-ny-termitiery. Ale 
czy tworzone w nieb warunki sprzyjają prawi­
dłowemu tyciu? 

- Mówimy o zagadnieniach niesłychanie trud­
nych. Na jednym biegunie Jest świadomość tego 
o czym pan redaktor wspomniał. Z punktu Wi­

dzenia zdrowia psychicznego I tlzjologii, takle do­
my są nie wskazane. Wiadomo już, jakie skut­
ki niesie pobyt w „termitierze". Ale z drugiej 
strony proszę wziąć pod uwagę mlode małżen­
stwo, które czeka lat kilka na swoje mieszkanie. 
~achodzl konieczność znalezienia Jakiegoś złotego 
srodka, stworzenia pewnych optymalnych granic 
których nie wolno byłoby przekraczać. I ja my~ 
ślę, że. w tej chwilJ t.o co Instytut Urbanistyki 
I . Architektury lansuje poprzez badania dotyczące 
me tylko budownictwa. ale socjolo~cznych uwa. 
runkowań, że to może· doprowadzi~ do konkret­
nych rozwiązań. Przecież myśmy już najgorsze 
przeszli. Budowaliśmy bez centralnego ogrzewania, 
bez kanalizacji... Jest to poza nami. Dzisiaj to 
brzmi jak archeologia. 

- .„Przed nami za to ochrona środowiska w ca­
łej złożoności.„ W jednej ze swych książek napi­
sał P_an profesor: „My ludziP schyllrn XX wieku, 
Jestesipy już bardzo mądrzy, bardzo pewni siebie, 
ale rownocześnle zdumiewa,fąco beztroscy, a nie­
kiedy okrutni". Czy formułując to zdanie. miał 
pan na myśli równiPź ~rodowisko, z którym jakże 
często poczynamy sobie i okrutnie i beztrosko? 

~~nlekad tak Mńwie 'lsobiścip z pełną świa­
domosc1ą tego, że może to być niepopularne. 
ot.óż katastrofizm pobrzmiewający w wypowie­
d~iach nlek~f>rych foturologfiw jest trochę uzasad­
~iony .. Powiedzmy sobie <zczerze: jeżeli wiadomo, 
z~ w c1ag.u ostatnich 50 lat to co się nazywa ero­
zią ti;chmC'~na potrafiło wvtrąr!ć z arealu i?run­
to~ 7-Iem~k1ch cały <uhkontvnPnt powiPrzchni rńw­
ne1 całemu subkontvnentnwi Tndii. to trzeba się 
na? tym zastanowić. .Te7elt wiPmy. że każde.i:ro 
dnia w Polsc~ ok. 100 h~ 7ieml zamieniflmY na 
nową katei;(onę użytkńw. ookrytvt'h hptonem lub 
a5ta~tem. to nie iest Już cfobr?e. Tr7.eh~ <ie zasta­
no:n1ć ,lak długo ten takson1Plr w ten soosńh bę­
?z1e bi.I Toeretycy. ktńrzv <le 7.~imuia ochroną 
•;odo.w1ska. stworryl! w tei rhwili ppwne klasy­
t1kacJ~. Mńwl się o pierwia<I k<lrh niP7hęr1nvrh dla 
nasze.i wei?etacji. Weźmy pn.cl uwa~e tlen. ktńrego 
na skutek zanieczvszM:eń rvwili7fl<'V invrh C'iagle 
n.am ubywa Albo pr1estrzeń - l!ikże 5tnsznie 
się skurC'zyta. o~nbi~t'ie rnstanawiam •ie do iakie­
J?O .momentu ten wektor nlehr>,pierznv będ7i<? rósł. 
Mnie s1~ wydaje. że odwrńt od nbP<'nego i?ospo­
d~rowania. zasobami przymdv musi rvd1to nastą. 
PIĆ. Myślimy o arrhitekturze Of7V<7lo~t'i Przed 
paroma laty. bodaj to byto w Hl71 r„ odbvla się 
w Rotterdamie sesja ooświemna orzy<z!o~ri miast 
- tego tw~ru. ktńry zade<'yduje n obliC'1u n:iszego 
globu (bo ilość miast i Ich wielko~ć ma •ię po­
dwoić do 2000 roku). Nauknwry doszli do mino­
rowych ustaleń. Stwierdzono m. in., że je~li „po. 
st~p dla postępu" będzie normował nasz byt na 
teJ planecie, to będzie tle Zapomnieliśmy o rze. 
c~y najw.ażnie1s.ze1 - o lud7klm ~zc1ęściu. Aby 
się„ przec1wstaw1ć tej presji „poFtępu dla postę­
pu , tr7Pba zon:anizow~nego d7.ialania 1 dlatego 
z taką uwagą śledzę wszvstkle ro 7-brnjeniowe 
układy, bo przecież profiluia one i pozostałe ogól­
noludzkie problemy. 

- Dziękuję panu profesorowi za Interesując~ 
wypowiedz. 

Rozmawiał JERZY STEFKO 
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'U DzU ka:tdy 1 11&1 ma na ij 
„ ten temat odręf>ne zd111ie „ 
: wynlkaj~e 11 własnych ob- : 
: aerwacji I doświadczeń. A : 
: jak problem ten wygłl\daó : 
: będzie jutro, lub za lat kil- : 
: ka? Cey np. milośó I trwale : 
: zwil\zki małżeńskie majl\ : 
: szansę w roku 2000? Oto wy- ; 
: powled:t wybitnego futurolo- : 
: ga austriackiego prof. dr :: 
: ROBERTA JUNGKA, autora :: 
: bestselleru „CZLOWIEK TY- : 
: SIĄCLECIA" - na ten te- : 
: mat. Wywiad ten za.mleszcza- : 
: my za tygodnikiem „FREUN- : 

= fil~ = 
~ 

. 
: = : - Małżeństwo od dlu:tszego czasu znajduje się w centrum : 
: krzyżowego ognia specjallstów, badaczy, ale i przeciętnego czlo- : 
: wieka, który pyta: czy w ogóle warto :tenU się? Czy podejrze- : 
: nla, niewierzenie w sens malżeóstwa Ili\ uzasadnione? ; 
! R. J. - T~k., bo małżeństwo wobec obecnego modelu ! nawy. 5 
;:: ków, .staje su~ oszustwem, często już po 5 latach. Mężczyzna : 
:: I kobieta żyją najczęściej w zupełnie odmiennych światach. To : 
! utrudnia Im porozumienie się. Ludzie prawie przez cały dzień. : 
: dzisiaj pracują. N.p. ona - kasjerka w supersamie on - kreś- S 
: larz techniczny. Nie maj11 wspólnego tematu probl~mów rzad.. : 
= ko próbuJą zrozumieć wzajemnie swoje p;oblemy zawodowe. = 
: I tu szczególnie mężczy:!:ni chętnie zamykają się w sobie (o nic : 

§ ~;~~~!.:a~fa:ajdo i ::~:cz;:e :s~óf:~f~m~~~~~t~~c~~~~~i ~~~~zgro E 
: który poza tym wypełniają jeszcze prace domowe małe dener! : 
: wujące „konieczności". Te znów są powodem n'!eporozumień.. : 
: świadomej lub nle- dominacji, walki, US2ltywnień. Czy można : 
5 się więc wtedy dziwić, że w większości łóżek małżeńskich leżą S 
• „kamienie" a nie )Judzie. • 

I § 

I Miłość i seks i 
~ -
5 - Cz7 monopol aeuuah17, poozucle .wla.łno•el" do parłnera. 3 
; nie Jesł na dluhZI\ me" odczuwa07 Jako wymuszenie? -== 

i R. J. - To jest problem ważny, choć jeszcze nie w tak sub. 

= tel.nej t.onnle ~· odOZll.lwany. Monopol ten - u8ta.no- : 
: wlony przez normy społeczne 1 partnera, najczęściej łamie samo : 
... życie. Dziś przecież małżeństwa trwaj!\ po 30-40 lat. Przez taki „ 
§ okre~ zachować wierność a~solutną, to jest nawet nierozsądne. :_ 

Lu~1e, którzy to wytrZymUJą, są (z małymi wyjątkami) już cal-
5 kow1cle otępiali na problemy „wokół seksu", lub tłamszą atale, = 
: świadomie swoją właściwą osobowość. 5 
: - Czy mołna więc polecaó, by w przyszłofcl ludzie zawierali 5 
: 1 reguły kolejno klika małżeństw (dziś przecie! owdowienie z : 
: powodu clęłldch chorób, jesł o wiele rzadsze nit w daWDł'Ch : 
: prymitywnych okresach)? : 

li: R. ~· - Nie, toteż nie o to chodzi. Małżeńatwo według moJe.. : 
! go poJęcla, to związek dwóch osób, które rzeczywiście mają so- : 
: ble coś do powiedzenia, bo przeszły razem jakieś fazy rozwoju, : 
: wiele razem przeżyły dobrego I złei:o, bo mają dzieci. Małżeń- : 
5 st~o jest dla nich główną plat!ormą, na której się wciąż spoty- E 
• kaJą. Ale: każde z nich powmno zachować możliwość zejścia • 
:i: z tej platformy w różnych okolicznościach. I nie po to, by = 
E obok rozdzieliwszy 1ię rozpoczynać nowy związek. Raczej to E 
C przeżycie z Innym .mężczyzną, z Inną kobietą powinno być wno · · : 
S szone do małżeństwa jako element poznawczy. Partner powinie~ : 
: móc wtedy powrócić „jak z podróży". S 
: - SI\ przy tym w obecnym świecie Inne problem7 - np. : 
: emancypacji kobiet, ale tak:te I mężczyzn. : 
5 ~· J. - D~a mnie kobi.eta wyemancypowana to ta, ktora wszy- E 
: 1tk1e uzdolmenla i możliwości w niej tkwiące, w pełni rozwija : 
: i robi z nich użytek w różnych dziedzinach np. w radzieckich : 
: laboratoriach atomowych, wiele jest szefowych które kierują : 
: dużymi męskimi zespołami fachowców l nie m~ją z tym żad- : 
5 nych problemów. Mężczyzn.a z kolei powinien odrzucić rolE:. 5 
: którą mu wymyśliła tradycyJna społeczność. To np. mężczyzna, : 
: kit&ry nie boi sdę ZIIIlywainia, prania pieluch, który nie boi się, „co : 
: na to powiedzą Inni", który jest suwerenny. To jest Istotne : 
;: znamię ludzi wyemancypowanych: kobieta I mężczyzna mają S 
: odwagę na prawdziwy sojusz. Emencypacja w tym wypadku, to : 

: wewnętrzna pewność I bezpieczeństwo. : 
: Tymczasem: choć równouprawnienie dawno mamy za aobą. : 
: istnieje ono często na papierze. Role w małżeństwie są po sta- : 
S remu podzielone, a wina leży po stronie obu płci. Ten staro- E 
: modny podział, według modelu „silny mężczyzna" ! „słaba płeć", : 
: odbija się na małżeństwie fatalnie. W sumie daje to ogranlcze. : 
: nie, skostnienie, redukcję osobowości, niewykorzystanie lstotv : 
: prawdziwych talentów I możliwości. : 
E - Co jest tego powodem, jakie Jesł wyjśełe dla ratowania : 
:: Instytucji malłeństwa? : 
: R. J. - Byłoby wiele rozwiązań, ale W$zystkle trudne 1 zło- : 
: żone. Wszystkie te problemy, jak mał:!:eństwo, partnerstwo, : 
S emancypacja, wolność osobista nie mOią przecież być widziane 5 
: w Izolacji od otaczającej rzeczywistości. Np. poczucie prawa : 
: własności w stosunku do partnera. Przecież całe życie nasze : 

E :-1~~~:~;i:,0~of!i~0~g~~~a~~~~~;~n~:1~~~~~~a~~a·~ 1::1~jr~~ :E 
: nosi się i na ludzi w wersji: „mój mąż, moja żona, moje dziec-
: ko" itp. Albo sprawa prestiżu: przecież niewierność partnera, : 
: uderza głównie w nasz prestiż. A z tego właśnie - w imię tego : 
: że każdy chce być zwycięzcą, chce górować wynika, :!:e nawet 
: bardzo oświeceni ludzie wolą trzymać się Iluzji, że ich partner 
: przez całe życie dotrzymał im wierności, mimo że powinni ra-
: czej wiedzieć, że taki partner, nie może być równocześnie :!:y_ 
„ -

I w roku 2000 ~ 
- -- -5 wotnym, szczerym, pełnym ch~cf życia, rozwijającym się, wraż- 5 
: liwym towarzyszem życia. Miłość, małżeństwo traktuje s!ę jak : 
: rodzaj Inwestowania, które powinno przynieść profit w postaci : 
E większego uznania, prestiżu otoczenia. Te dziś istotne problemy : 

~ :;1;~:~~~~~fo~7~~~~~!~:~~ w~~ilini~~:s:~:~!i~·f:~l~~~:E ~ 
§ ~~~:ea ~ieJ!~eJ1zii~i~1~gk~l~z~~~~;ji:1iaof ;~~~~~:~ ~~~~~~!, c~~~~ S 
: wieka. Mam na myśli przemiany społeczne, które rzeczywiście S 
: I bezpośrednio będą w przyszłości korzystne dla człowieka. : 
: Z punktu widzenia przyszłości - większość ludzi (mimo że : 

E :~:wfn~ęt~~c P~~~~i~~!~z~y4~~~~~ioj~e z ~~=t~~~ ·§ 
: Zmuszają nas do tego warunki. Funkcjonujemy więc według E 
: modeli, jakie narzuca nam otoczenie (w pracy, jako konsumen- : 

E j~· ::;i~~zkr~~~~zi~r~~~~:~~~;~a~;;Ję, ~~~~~~led:~f1~~!. P~~is~~ E 
: nawet takiego systemu wychowawczego, który cechy te rzeczy_ : 
„ wiście by nam wpajał. :5„ 
: W człowieku tkwi wielki skarb. O wiele większy niż można 
: dziś określić. To przecież nie posiadanie jest np. dla człowieka :„ 
: najważniejsze, ale to, co jest w stanie przeżyć. A pięknym, 
: dużym przeżyciem może być wszystko, nawet drobiazg. To do. : 
: tyczy także i małżeństwa. Modelowe małżeństwo roku 2000 po- =:_„ 

: winno gwarantować partnerom zachowanie prawdziwej osob!-
E stej niezależności. Partner nie powinien być rywalem, z któ-
: rym trzeba się czujnie liczyć, z którym trzeba walczyć o wa:!:- : 
: niejsze miejsce w małżeństwie (co dziś jest jeszcze powodem ty_ : 
: lu stressów i konfliktów). W tym modelu - jedna strona nie mo- : 

S ~~ ~a~~;'dayćmn~~i~r~:6,d~~~ć sJ1ap~~~~{ro~~~;e k~~~iś~~· I p~ad~~ E 
5 wolenia. A miłość? Przecież jest ona naprawdę możliv,1'a tam, : 
: gdzie nie mają znaczenia duma. żądza władzy, egoizm posiada- 5 
: nia. Myślę, że w roku 2000, miłość będzie Intensywniejsza, : 

: szczersza bardziej radosna niż dziś. ~-
: Opr.: MARYNA KRAJOWNA 
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§ rocesem 1973 r. w Angilil była niewątpliwie kilku- § 
§ miesięczna rozprawa przed sądem w Winchesterze S 
~ grupy „bombardierów" z Belfastu. Działając z ra- S 
~ mienia tzw. tymczasowego skrzydła Irlandzkiej Ar- S 
S mii Republikańskiej, dokonali oni serii zamachów S 
S bombowych, z których największymi były eksglozje S 
~ w centrum Londynu - przed Scotland Yardem i przy S 
S słynnym · sądzie Old Bailey. Dziesiątka zamachowców została ja- S 
S kiś czas potem ujęta, a niedawno ich proces zakończył się dra- § 
S końskim wyrokiem. Ośmioro Jnlodych ludzi skazanych zostało S 
§ na dożywotnie więzienie. Jest to seontencja w brytyjskim są- § 
~ downictwie najwyższa, bowiem kara śmierci w W. Brytanii zo- ~ 

§ stała zniesiona. S 
S Cala sprawa dotyczy oczywiście bardziej materii politycznej S 
~ niż prawniczej, ale I tak wyrok rozpatrywany wyłącznie w ka- ~ 
~ tegoriach prawnych, budzi poważne wątpliwości. Nie podważa- S 
§ jąc zasadności ścigania terroryzmu I nie wnikając w polityczne S 
S racje zamachowców, trzeba postawić pytanie: czy kara była § 
S proporcjonalna do winy? Pierwsza wątpliwość wynika stąd, :!:e S 
S choć w wyniku eksplozji było wielu rannych, to oskarżonym nie S 
~ udowodniono spowodowania śmierci ani jednej osoby. A prze- ~ 

§ cież nawet morderstwa z premedytacją nie zawsze są karane S 
S najwyższym wyrokiem. Po drugie - „bombardierzy" działali S 
§ z fałszywie może pojętych, ale subiektywnie szlachetnych pobu- S 
S dek. Po trzecie stopień ich winy był różny, a tymczasem wszy- ~ 
§ scy otrzymali jednakowe wyroki, choć w toku procesu wyra:!:- ~ 
~ nie została wyłoniona trójka prowodyrów z 22-letnlą Dolours ~ 

S Price na czele I grupa mniej aktywnych spiskowców. Można ~ 

S więc zapytać, czy nie znalazła tu zastosowania zasada odpowie- S 
~ dzialności zbiorowej, tak ponoć obca nowoczesnemu prawodaw- ~ 

§ stwu I czy nie· chodzi tu o proces polityczny. § 
S Pytania te wymagają oczywiście odpowiedzi, ale nawet gdy- § 
S by z nich zrezygnować i wyjść z założeń wąsko praktycznych, S 
§ trzeba by postawić dalsze: czy wyrok prowadzi do likwidacji § 
S terroryzmu? Dla wielu Brytyjczyków jest oczywiste, że terror § 
§ można zlikwidować jedynie przez pqlityczne i społeczne rozwią- ~ 
S zanle konfiiktu ulsterskiego. Minister spraw wewnętrznych, Ro- § 
S bert Carr, ma być może nadzieję, że na dłuŻSZI\ metę poradzi S 
~ sobie z zamachowcami przy pomocy policji I sądu, ale I on nie ~ 

S wyklucza wzrostu fali terroryzmu. W obawie przed odwetem ~ 

~ IRA, podjęte zostały supernadzwyczajne środki bezpieczeństwa, S 
S ty>m bardziej uzasadnione, że w wyniku rewelacyjnej ucieczki S 
§ z dublińskiego więzienia na wolności znajduje się Seamus Too- § 
§ mey, mózg terrorystycznych akcji. § 
§ ROBIN HOOD NOSI SPODNICF; § 
§ § 
S Na rzecz zasadności wyroltu w procesie ,,bombardierów" S 
§ przytacza się czasem argument o wyzywającej postawie askar- S 
§ żonych i braku skruchy z ich strony. Identycznie zachowywała § 
~ się przed sądem miss Bridget Rose, oskarżona o rabunek kosz- ~ 

S towności na sumę 80 tys. funtów, która wołała podczas rozpra- § 
S wy: „skażęcie mtlie zapewne na długie więzienie, ale nie będę S 
~ apelować, ani prosić o litość. Skażecie mnie ze strachu przeil S 
S jednością ludzi biednych. ale odważnych i miłujących prawdę". S 
§ Zapewne wedle intencji miss Bridget miało w tym momencie § 
S „powiać rewolucją", ale ten wiew był widać nader słaby, jeśli S 
S cała sprawa skończyła się wyrokiem dwóch lat w zawieszeniu. S 
~ Jak się tłumaczy zadziwiającą wyrozumiałość sędziów? S 
§ Miss Bridget, córka milionera ma 32 lata, doktorat filozofii S 
S I znakomite opinie o swoich zdolnościach wyniesione z takich § 
S miejsc pracy, jak Uniwersytet Londyński, ONZ I Ministerstwo S 
~ Rozwoju Krajów Zamorskich. W pewnym momencie rzuciła to S 
S wszystko, zerwała z rodziną, podjęła się nisko płatnej pracy w S 
§ opiece społecznej, a wreszcie związała się z człowiekiem, który § 
S kilkakrotnie już odsiadywał wyroki za - jak to sam 6kreślił - S 
S rabowanie bogatych, aby pomóc biednym. Porwana przykładem S 
~ współczesnego Robin Hooda, postanowiła dokonać podobne20 ~ 

§ czynu. Włamała się do jedm~go z domów swoich rodziców I wv- S 
S niosła stamtąd kolekcję kosztowności. § 
S Nie ma powodów, by nie wierzyć w szczerość motywow ru-, S 
§ mantycznej quasirewolucjonistki, w autentyczność pro.testu S· 
.:'I przeciwko systemowi wartości burżuazyjnego społeczeństwa. Je- ~ 

§ śli tak, to panna Bridget była zapewne rozczarowana łagodnoś- S 
S c.ią wyro~u. Przecież jej kochanek za samo przechowywanie lu- § 
S pu skazany został na 6 lat więzienia. Sędziowie widać ocenili ~ 

S jej czyn jako pusty gest, niegroźny dla porządku społecznego, S 
~ w który chciała ugodzić. W uzasadnieniu wyroku była mowa ~ 

§ o młodym wieku oskarżonej, dotychczasowej niekaralności § 
S I szlachetnych pobudkach działania. Dokładnie to samo dałoby S 

§ ~:;~;di~~e~o 01a~a~~~~a~r~~~j :ór~~ii~n!!a. 
0011 § 

§ ~ 
~ MARIA S 
§ s 
S Ta ponura sprawa zaprząta uwagę opinii publicznej już pra- S 
S wie okrągły rok. Od czasu, jak toczy się pozasądowe śledztwo, S 
S prasa codziennie przynosi sążniste nieraz, doniesienia na ten § 
S temat. Z dziesiątków gazetowych fotografii patrzą na mnie I na S 
S miliony obywateli oczy zadręczonego na śmierć dziecka. S 
~ Na początku 1973 r. zmarła w Brighton 7-letnia Maria Cold- ~ 

§ well, pobita przez swego zwyrodniałego ojczyma. § 
S Ok,utna śmierć dziecka jest faktem wstrząsającym, ale cq § 
§ na t

1
ylde, by mieósiącami zaprzątać uwagę milionów? Decydują tu ~ 

~ wzg ę y szczeg lne, a zatem opowiedzmy w skrócie historię nie- ~ 

§ szczęsnej Marii. S 
§ Była piątym d:z.ieciekm ubogioh rodziców. Jes=.e będąc nie- ~ 
S mowlęciem straciła ojca. Matka całą piątkę rozparcelowała po IS 
S ludziach i domach opieki, a sama wdała się w romans z nleja- S 
S kim Williamem Kepple i w rezultacie dorobiła się następnej S 
§ trójki dzieci. Pięć szczęśliwych lat spędziła Maria u ciotki, aż § 
S nagle matką zapragnęła jej usiebie. Dla dziewczynki raz- S 
§ poczęła się 443-dniowa gehenna. Była bita, poniewierana, gło. S 
.:'I dzona, pędzona do pracy niewypowiedzianie przewyższającej jej ~ 

§ siły. Byłoby zbyt okrutne przytaczać tu szczegóły dziecięcej dro- S 
S gi krzyżowej, ale prasa angielska to robi. Dla postronnego § 
S obserwatora jest w tym coś z masochizmu, ale jeszcze więcej S 
S z ekspiacji. Bijmy się w piersi! Wszyscy jesteśmy winni - zda- § 
S ją się krzyczeć tytuły gazet. § 
§ 443-dnlowa gehenna Marli toczyła się na widoku publicznym. S 
§ Wiedzieli o niej nie tylko sąsiedzi, ale także czynnik! oficjalne, ~ 
S także władze. Dziewczynka była fonmalnie poci nadzorem opie- ~ 
S kl społecznej a dom Kepple'ów często był odwiedzany przez In.. S 
S spektorów opieki, policję, władze municypalne. Szkoła alarmo- S 
§ wała z powodu jej częstej aósencjl, dochodzącej pod koniec do S 
S 50 procent. Dziewczynka umierała niemal dosłownie na oczach § 
§ dziesiątków ludzi, w tym także ustawowo zobowiązanych do S 
S troski o jej dobro. § 
S Postępowanie karne zostało zakoń.cr.one sentencją S lat wlę- S 
§ zienia dla zwyrodniałego ojczyma. Postępowanie wyjaśniające S 
g trwać będzie jeszcze długo. S 
§ Według szacunków brytyjskiego Towarzystwa Pediatrycznego § 
S w Wielkiej Brytanii codziennie dwoje dzieci umiera z pobicia. S 
S Liczba okaleczonych, w tym także z trwałym uszkodzeniem S 
S mózgu, idzie rocznie w setki a nawet tysiące. Czy w tej sytuacji § 
§ można się powstrzymać od pytania w rodzaju: jak naprawdę S 
S wygląda poziom moralny społeczeństwa? Co z zabezpieczeniem § 
S praw dzieci? Co z praworządnością? S 
S~ Pytania takie drażnią tym bardziej, :!:e Anglicy zwykli uwa- § 

:!:ać swój system prawny za najlepszy na świecie. j 
(D.L.) 

~.FLTLTfff.FLTLT.FLT.ffLTf.F.D"fT.Ff.LTff.F.FIIILT.T~f.F.Fif.FLZ. 

, .............................. „ ............ „ .............................. n., 
! Hotel „Clarki Shlraz" w Aarze Jest naprawdę i 
E rodny polecenla. Jak WllJ'•łlde w tym kraju, zgod-~ ~ ! 
§ nie 1 decyzjami rZl\du, prz:rJmuJe opłat7 tylko w ~ ~ ! 
!! wymlenła.ln7ch walułaoh u.ruDIOID7oh, ale za ło ~ ;'ij 
•:§ oferuje „1 ortenta.lnym wdziękiem wnylłko to co Jest f'"- ~ •. 

najlep1zep w Indiach". Hotel, rzecz)'WUcle bardzo ~ ~~ 

~ ~:~;::~:::·;~:;:!;Il~• p:::o·~:::a w w:~~ ~ ~ 
$ w termosach ustawionych na nocnych 1tollkach cze- · ~ 

-
§ ka sprarnlonego (kto się naprawdę boi ameby, ten "'-, ~ 

1
.., 

się I takiej nie napije, a złero 1 tak licho nie weź- \ "1 ~ 

„=: N.... mi~. poleca się tu czyszczenie obuwia, międzykon- \ li i 
5: tynentalne połączenia telefonłczne, przechowywanie ~ -~ I 
E_ twoich kosztowności w safesie, usłurt pocztowe ;:§ ~ ==5 

I wymianę walut, mlurl fryzjerskie, porady lekar- V ~ I j 
._§_ akie, „a z twoimi problemami zwróó się do pana ~ ~ 

Sahaya". ._ ~ 

§=:„„:_ N le przyjechaliśmy tu jednak po to, łeby zażywać weza- ~i_ 
sów na mięciutkich materacach, pluskać się w błękitnej ! 
wodzie hotelowego basenu w kształcie owocu mango 
i wśród mangowców położonego. Nie przyjechaliśmy tu, 

zno.aząc niewygody jazdy zdezelowanym autobUJS.em z Del-
i. hi do A.gry po to. by dele®tować &ię doskmlałą kuch- ~ 

nil\ .słynnej re.9baiuracji ,,Mugh.al", która r<YllSławiła ten ;; 
: hotel. Sława ta bi~ swój początek, I jest jak : 
=: najbardziej zaslużona, oo sam stwierdzałem własnym padnie- i 
„ bieniem, w znakomitych potrawach angielskich (wieprzowina na ! 

srodko, ale jak.a I) oraz hindu6kich (niezapomniane kaliafiocy w ro 
5 sle curry!). Dodatkiem, lecz jakże efektownym jest„. dywan ręcz- :i 

:

::'" nej roboty pcrkrywający podłogę głównej salf restauracji „Mug- ... =.· 
hal" w hotelu „Clarki Shlraz", dywan o wymiarach 128 na 40 

• stóp (jeśll to podzielić przez 3 otrzyma się przybliżone wymiary 3 
:: w metrach). Jest to ponoć, jak twierdzi hotelowy folder jeden -
„ z największych dywanów wykonanych ręcznie i wymagał 21 760 :: 
: godzin pracy. czyli 7,5 roku! : 

5 Nie po tośmy tu jednak przyjechali! Przyjechaliśmy tu aby : 
: podziwiać jedną z najpiękniejszych budowli świata. Tak! Tak! 5 

-
3 Nie ma w tym stwierdzeniu ani krzty przesady. I nie były i 
:„ w etanie odwrócić nallZej uwajpi żadne Lnne z licznych atrak- _5 

ej!, jak na przykład wszędobylscy zaklinacze wężów, którzy 
:_'" i tu także biciem I poszturchiwaniem zmuszają biedne kobry do :_ 
• nadymania szyi I wyłażenia z okrągłych koszyków, na rozkaz, • 
: gdy tylko pojawi się turysta. Jękliwe tony fujarki urywają się 5 

oo I raz, gdy krnąbrny, zaspany, lub zmęczony gad ociąga się 

§ I wyleguje w koszu... ! 
E · Przyjechaliśmy tu zobaczyć I zachwycić się mauzoleum Taj EE 
„_„_ Mahal: „j)O'lllnikiem miłości", „koroną pałaców", „cudein świa· :: 

tat• ... 
;_„ p rzez park pełen starych drzew, gdzie trawniki są rów- i 

ne, czyste I sprawiają wrażenie zielonych kobierców pój- -=. 
! dziemy tam, gdzie z dala widnieją portale. kopuły i mi-
: narety. Ale przedtem jeszcze dajmy się znęcić napisowi "' 
: um(eszczonemu nad wystawą jednego z licznych sklepów pa_ $ 
_ miątkarskich: „See the man at work" - Przyjrzyj się czło- :5 
§ :;:;:~~iw~~~i. W~h~~p~0 p~~fJ~~o~~j~s~

0~a<;ąiC:Jz~:. E 
„ a pod nim, pod ścianą, jest Ich trzech: ,,.men et work" - „ludzie • 
5 przy pracy". Jeden jest starcem z pokażną siwą brodą, z głową : 
- owiniętą żółtawym turbanem, drugi jest dość młodym człowie- • 
: kiem w ciemnej, bardzo zniszczonej marynarce, a trzeci człowiek : 

i = „ -
S E 
= = - -- -- -- -- -. -
„ -- -- -- -- -- -: = 
= = = : 

~ ~ 
„ -
§ przy pracy na pewno nie skończył jeszcze pięciu lat. Wszyscy są E_ 

bosi. Przykucnąłem jak ! on - ten najmłodszy - nad płytą bia-
S lego marmuru, kwadratową I wygładzoną, która będzie blatem § 
• stolika. Teraz jeszcze maleńkie śniade rączyny ostrym stało- • 
5 wym rylcem pobijany1m niedużym młotkiem, wycinają w tej po_ 5 
: wierzchni skomplikowane wzory kwiatowe. Nacięty marmur jest • 
: we wgłębieniach bielszy, malec dmucha co chwila, aby usunąć E 
: okruszki zasłaniające naniesiony ołówkiem rysunek. Nie patrzy : 
5 na mnie. Ani raz nie spojrzał. Cały jest skupiony nad tą iście 5 

-

·==„= zegarmistrzowską robotą. Przyjrzyj się człowiekowi przy pracy! =:·:"" 

Przyglądam się. Podobno Istnieje w Indiach zakaz zatrudniania 
dziec:!. 

.., Przemy6llwam przez chwll41, bacznie patrząc na jego niezwykle :: 

:-

: precyzyjne ruchy, czy by mu nie dać cukierka. Ale trochę krę-

:: 

puje mnie myśl, te oto mam przed 10bą - małego bo małego - .:_==: 

ale jednak człowieka przy pracy, artystę, prawdę powiedziawszy. 
Może go urażę?!„. 

; Nie:r.W)"klej tn.eba ~ dokladnośc!. talentu, a.by Jnkru-
:5 1tować marmur, Wyżłobienia nie mocą być ani zbyt płytkie, ani S 
• zbyt &łębokle, muszą mieć ostre krawędzie, tak by potem bardzo • 
: dokładnie można było wpasować, wkleić w nie różnokolorowe : 
: listki, fragmenty gałązek, platkl kwiatów wykonane z małych : 
·=; i maleńkich płyteczek szlachetnych i półszlachetnych kamieni. §: 

Okręg Agry, od wieków słynął i słynie do dziś właśnie z owej 
„ Inkrustacji w marmurze. Tradycje tego rzemiosła przechodzą • 
S z ojca na syna. Błękitne laplslazulf sprowadza się z Iranu albo § 
: Afganistanu, ciemnozielone_ malachity z Rosji, macicę perłową „ 
: z Nowej Zelandii, czarny onyx z Francji, złote „tygrysie oczy" S 
.„• :& południowej Afryki, a lndyjsłt!e są pomarańczowe kornellony, • 

brązowe jaspisy I białe muszle morskich małży._ ! 
= = '" Za chwll41 wejd41 w gląb du:te10 1klepu. Sprzedawca przywita „ 
ia mnie jak najuprzyjemlej I spyta przede wszystkim o adres, pod E 
;: który będzie wysyłał te Inkrustowane komplety marmurowych • 
·=· mebli, te tace I zastawy, te talerzyki I szkatułki, które tu zaku- :_= 

plę. Nie zraża się słysząc, :!:e pochodzę z Polski, gotów jest 
: i tam odesłać towar, więc pokazuje solidne skrzynie przygoto- : 
: wane do wysyłki do Kalifornii I Meksyku. Nie przestaje być : 
2 uprzedzająco grzeczny, uczynny i chętny do pokazywania wszy_ : 
• stklcb tych przepięknych piękności nawet wtedy, gdy oświad- : 
:! czam mu otwarcie, :te pieniędzy nie mam. Każe ml tylko po- -
: dz!wiać cieniuteńkie łodyżki egzotycznych kwiatów winkrusto- -
: wanych w biały marmur, a sporządzonych z innych kamieni. : 
! Daje ml do ręki mikroskopijną blaszkę kamienną i pokazuje, E 
: gdzie I jak jest wpasowana w gotowy wyrób. Nie taję zachwy- : 
: tu I zdumienia nad ludzką zręcznością, talentem, pracowitością. : 
:_ Ale nie mogę powstrzymać pytania: Ile też zarabia taki czło_ : 
„ wiek, którego pokazano mi przy tej artystycznej pracy? Sprze- : 
i dawca a mote właklclel powiada, :!:e pracuje się tu od wschodu i. 

słoń.ca do zachodu, z przerwą godzinną pośrodku I jak się ktoś 
§ dobrze stara - mo:!:e zarobić nawet 5 Rupii dziennie. To nie daje 5 
„ nawet 150 Rupii miesięcznie, a 180 Rp. wynosi średni zarobek -
:!: w gospodarce uspolecznlonej. Równowartość 24 dolarów amery- ~-

kańskich wypłacono ml w postaci 170 Rupii, ale może pobrano 
: jeszcze jakieś opłat7 turystyczne? I nie przeliczajcie tych dola- : 
: rów po 100 złl § : N ie brakowało wlec doskonałych artystów - rzemieśln!- • 

„
§ ków, kiedy „Król Swiata" - Shah Jahan. czwarty ::: 
OF z dynutll Mogołów, wypełniając ostatnią wolę swej 
: mał:!:onld Arjumad Bano Begum, zwanej Mumtaz M3hal, : 
- rozkazał nad brzegiem rzek! Yamuny (Dżamny) budować z bia- • 
: lego marmuru inkrustowanego szlachetnymi I półszlachetnymi i: 
5 kamieniami ten przepiękny pomnik miłości... 5 
:! (c. d., n.) : 

! JOZEF POTĘGA H 
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WAŻ:-JE TELEFONY 
Ir.formacja telefonicz1ta 
Strd Pożarna 08, 566·11, 
Pogotowie Ratunkowe 
P-0gotowie MO 
In.formacja kolejowa 

03 
59:>-55 

09 
Ol 

655·55 
517-20 
835-46 
395-85 
33ł·28 
253-11 

godz. 18, 20, 11. a. jak wytej 
ENERGErYK „Zbere:t.nile." 

(ang.) od lat U godz. 11, 1ł 
11. 3. n.ieczynne 

KOLEJARZ - n.!eczynne 
GDYNIA „w pustyni 1 VI 

legram" (AJ (radz.) od lat T 
godz, 19, „Barbarella" (franc.) 
od lat 15 godz. 11.ł~. 20, 11. 3. 
„Telegram" godz. 15, „Barba• 
rella" (franc.) od la.t 1ł cod.I 
17.45, IO 

i Główny oskarżony w procesie o kradzież w „Emicie" 
== Informacja PKS ?65·96, 

l'ogotowle wodociągowe 
I•ogotowie gazowe 
ł'ogotowle energetyczne 
Pogotowie ciepłownicze 

puszczy" (A) cz. I i II (pol.) 
od lat 7 godz. (10, 15 - seanse 
zamkn.ięte), „El Dorado" (USA) 
od lat 14 godz. 13.30, 19.30, 11. 3 
„W pustyni i w puszczy" godz. 
9, 12.30, 18.30, (godz. 15 - sean.a 
zamknięty) 

DYŻURY APTEK 
Zgierska 146, Narutowicsa u. 

al. KościuszkJ. ł8, Piotrkowska 
m, Zubardz.ka ł, D4browskiego 
&O. Obr. Stalingradu 15 

~ skazany na 12 lat . więzienia i 100 tys. zł grzywny 
~ TEATRY 

WIELKI - godz. ID „Córka tle 
strzeżona", 11. 3. nieczynny 

POWSZECHNY - godz. 15 „Bil­
ly klamca" (zamkn.), ll<>dz. 19.15 
„Wkrótce nadejdll 'bracia" 
11. 3. nieczynny 

NOWY - godz. 15, 11 „w ma­
łym dworku", 11. 3. nieczynny 

MALA SALA - godz, JO „Kubuł 
fatalista". 11. a. nieczynna 

JARACZA - godz. 11 „Ania li 
Zielon.ego Wzgórza", gOdz. lł.30 
„Kram z piosenkami" 
11. 3. n.!ecz;ynny 

MA.LA sc~~A - nieczynna 
TEATR 7.15 - aodz. 10 „Czaro. 

dz!ejskie krzesiwo", 15 „Nagle 
w domu" (zam.Jen.) 19.15 „Tr.­
dowata", 11. 3. nieczynny 

MUZYCZNY - godz. 15.11, 19 
„Moulin Rouge" (zamlcn.). 11. 3, 
godz. 17 „Wesoły autobus" 

ARLEKIN - godz. 11, 15 „Ma­
giczny pierścień", 11. 3, 10dz. 
17.30 jak wytej 

PINOKIO godz, 12 „Wyspa 
Białego Labędzia". u. a. nie­
czynny 

MUZEA. 

HALKA „Król areny" (A) 
(radz.) od lat 7 godz. U.15, 
. .Klute" (USA) od 1at 18 go~. 
15.Sil, 17.4ll, 20. 11. 3. „Cztery 1er­
ca" (radz.) od lat lł codZ. 1S 
18, 20 

1 MAJA - bajka „Napad pod 
cooink11" ll<>dJ:. 13.30, (godz. 15, 
17.30, 20 - seanse zamknięte), 
11. I. „Upadek czarnego konsu­
la" (A) (radz.) od lat a godz. 
(14 - seans za.mkm.), n, „Ko­
zi róg" (B) (bulg.) od lat 11 
godz. 19 

Ml.ODA GWARDIA „R7.ym" 
<B> · (wt.) od lat 1e codz. 10, 
'12.ll!, lł.30, 17,. 19.30, 11. 3. „Bu­
bu z Montparnasse" (wł.) od 
lat 15 godz. 10, u, a, 19, 18, 20 

MUZA „Królewna z długim 
warkoczem" (A) (radz.) od lat 

u.1. 
Tuwima 19, pl. Pokoju ł/4, 

Piotrkowska &7, pl. Kościelny 8, 
CiMzkOWskiego 5, Felińskie30 1 • 
Obr. Stalingradu 15. 

DYŻURY SZPITALI 
Szpital im, Madurowicza - uL 

F«n&lsldeJ 37 - dzielnica P<>le­
aie oraz . z dzielnicy Górna po­
radnie K z ul. Przybyszewskle-
10 3l i Zapolskiej 2. 

Szpital im. Kopernika - ul. 
Pabianicka 8% - dzielnica Górna 
poradn.!e K ul. OdrJ:ańska :i.s. 
Cieszkowskiego 5, RzgoW6.ka 170. 
Felińskiego 5. 

Szpital im. H. Jordana - ul. 
Przyrodnicza 7/9 - dzielnica Ba· 
luty poradnie K ul. Sędziowska 
18 i Libelta a oraz z dzielnicy 
Sródmieście poradnia K ul. Kop­
cińskiego 32. 

Szpital Im. H. Wolf - ul. La­
giewn1cka 3ł/36 - dzielnica Wi­
dzew i dzielnica Baluty oprocz; 
ooradnl K ul. Sędziowska i Ll­
belta oraz z dzielnicy Sródmld­
cie poradnie K ul Nowotki IO 
1 IAI Lute110 7i9. 

I 
~ -
~ ---§ = 
i 

SZTUKI (ul. WięckoWSkiego łł) Chirurgia ogOlna _ Szpital im. ;;; 
godz. 1()-,16, 11. 3, nieczynne ;;;;:;;; 

HISTORil RUCHU REWOLU· Kopernika (Pabianicka 62) -
CYJNEGO (ul. Gdańska 11) Chirurgia urazowa - Szpital im. E: 
godz. lG-15, 11. 1. IOd.Z. t--17 Kopernika (Pabian.!c.lca 62) -

ARCHEOLOGICZNE i ETNOGRA- Laryngologia Szpital W. = 
FICZNE (pl. Wolnośei 11) fOd.z. Pirogowa (Wólczańska 195) == 
tG-1.5, 11. 3, nieczynne Okulistyka - Szpital im. Ba«'-

BlSTORII WLOKIENNJCTWA (ul. ll~~~~rg~~~clr:r~:~lo~la dz.ie- :::::; 
(Piotrkowska 282) iodz. U-1', clęca Inst•""•t Pedlatrli (Sporna .___ 
11. 3. nieczynne 36150) „~ ~ 

EWOLUCJONIZMU (park llien- T l<>dz. 14.30, „Pl«!pi I kraju Chirurgia uczę!coW'O-twarzowa ;;;::;; 
kiew1cza) irodz. 11-\1 Taka-Tuka" (A) (szwed.z:ld) od _ Szpital lm. Barlick.lego (Kop- -
11. 3. nieczynne lat T godz. 16, „Zbrod.niarka clńskleJ!O 221 0 a 

l.ODZKIE ZOO czy ofiara" (jap.) od lat li Toksykologia - Instytut Medy- ~ 
m:yn:ne w iodz. t--11.IO Otua godz. 11.ł!, 1S.ł5, U. 3, „Pocze- CY'llY Pracy (Teresy 8l. ;;;;;;;:; 
azyn.na do godtz. llll kam aż zabijesz" •(A) (czech.l 11• 3• = 

K I N A od lat 1ł godz. 19 \8, 20 · Chirurgia ogOlna - Szpital im. 
BA.LTYK - Konfrontacje 73. - OKA - ,,Nieszczęścia Alf.reda" Sonenberga (Pienlny 3-0) 

„Dni zdrady" (czechosl.) od lat (fr.) od lat 14 godz. 10, 12. lł, Chirurgia urazowa - Szpital lm. 
18 gOdz. 8.30, 12, 1.5.30, 18, ł2.30, 18, 1~. 2JO, 11. 3. „Port lotnl~Y" Son.enberga (Pient.ny 30) 

Przed Sądem Wojewódzkim w Lodzi zakończy! się wczora) pro­
ces 18-osobowej 1rupy przestępczej - jednej z trzech, które doko­
nywały systematycznie kradzieży blachy elektrotechnicznej oraz in­
nych materiałów w Zakładach Wytwórczych Maszyn Elektrycznych 
l Transformatorów „Emit" w Zychllnie. Glówni przestępcy rekru­
towa.li się z pracowników straty przemysłowej zakładów I właśnie 
oni wraz z pracownikami magazynu, kierowcami I rolnikami - na­
bywcami kradzionych materiałów - zostali osądzeni w pierw­
azym procesie. 

Głównemu oskartonemu - Henry­
kowi Szczapie (lat U, zam. w Zy­
chlinle) sąd przypisał uczestnictwo w 
za.aarruęaiu 41 tys. kg blachy, 1160 kg 
drutu nawojowego miedzianego, 600 
litrów emalii, 270 kg cyny, kilku­
dzlesięmu sztuk kaloryferów, 3 silni­
ków elektrycznych i :IJ!l.. materiałów 
o wartości ogólnej przekraczającej 
5ó0 tys. zl. Byl on wartownikiem 
odpowiedzialnym za ochronę mienia. 
Został skaza.ny na 12 lat pozbawie­
nia womoścl, 100 tys. zł grzyw n.y, 
5 lat utraty praw i konfiskatę mie­
nia w całości. Tadeusz Lojek (także 
strażniik., lat 26, z Żychlina) ucze­
stniczy! w zabon:e mienia o warto­
ści 3ó2 tys. zl. został skaza.ny na 
9 lat, 80 tys. zł grzywny, 5 lat utra­
ty praw i kon!l.skatę mienia w ca­
IOści. Kazimierz Pawlikowski (straż­
nik, lat ł6 z żychlt.na) - na 6 lat, 
50 tys. zl grzywny, ł lata utraty 
praw i częściow11 k<Xll!i..'lkatę mie­
nia. Mieczystaw Chlewlń<1ki (lat 47, 
zam. w Dobrzeli.nie, stratnik) - na 
5 lat, 50 tys, zt grzywny, ł lata utra­
ty praw i częśclową kon.!is.katę mie­
nia. Kazimierz Kacprzak (lat 33, zsm. 
w Zychlln.ie), strażnik - na ł lata i 

łL tya, .z.I grzywny. Ryazard Rogow­
ski (lat :ł&, stra.tnik, zam. w Pacy­
nie -pow. Gostynin) - na 2,5 roku 
i :l6 tys. zl grzy~y. Eugeniusz 
Marlt1ewicz (lat 4.2, zam. w ZyehliJ!l.ie, 
pracownik magazynu) - na 4 lata 
i 35 tys. zł grzywny. Na tyleż lat 
pozbawienia wolności i 40 tys. zl 
grzyW.nf skazany został Czeslaw Jóź­
wJ.Jc: (lat 25, z zawodu kierowca, 
rolnik zatrudniany w gospodarstwie 
ojca w Przylaskach pow. Gostynin). 
Na 3,5 roku pozbawienia wol:ności, 
2 lata utraty praw i 30 tys. zł grzy­
Wll1Y skaza.n.y zostal Jan żabka (lat 
ł9, zam. w Swieryżu, pow. Lowicz, 
wla~iciel warsztatu n.apraw slln1-
kó"*), który nabywał kradzione ma­
teriały Od Szczapy l Lojka - wie­
dząc. że poch-Odzą z kradzieży. Po­
zostatym oskarżonym : rolnikom -
nabywoom kradzionych materiatów, 
a gtównle blachy, cyny i emalll, są<1 
wymierzy! kary w gra.nicach 1-2 lat 
pozbawienia wolności i grzywny w 
wyookośc:i 2()-25 tys. zł. (Kl.liku z 
nich - ze względu na zallczenie o­
kresu aresztu tymczasowego, stan 
zdrow.la I warunki rodzl:nne - zo­
stało zwolnionych.) 
Zasądzono zwrot 1umy odpowia-

dającej warbo.4Cl zagai:in.iętego mienia 
na rzecz „Elrnitu" i obciążono oskar­
ton.ych lroslitami s11dowyml, które w 
wypadku Szczapy wynlosty 26 ty1. 
złotych. 

Jedynie Mar.klewicz pnyznal się <1o 
wtny, Inni usllowa!l przekonać s11d 
o nieświadomości przestępczego dzla- J 

łania i obarczail odpowiedzialności11 

n.ieżyjąceg<i już ówczesnego komen­
danta Straży Przemysłowej, twier­
dząc, że wykon.ywal! jego polecenia. 
w świetle dow<>dów argumenty te są 
naiwne i nielogiczne - stwierdził 
sąd w obszern.ym uzasadnieniu wy· 
roku. Oskarżeni mieli pełną świado­
mość, te działali w zorgan.!zowanych 
grupach przestępczych. Transakcje 
tetowali alkoholem, a do Szczapy 
kierowano zalnteresowanych kupnem 
blachy. By! on osobą znaną w oko­
licy. zawart 23 tramsakcje sprzeda­
ty kradzionych materiałów. Wyrok 
nie jest prawomocn.y. (Tar.) 

Eksport filmów WFD 
Wśród eksporterów fiLmów := krótkometrażowych znaczną po­= zycję zajmuje łódzka WFO. W 

: minionym roku za granicę po. 
: wędrowało stad 19 tytułów (do 
- 24 krajów kapitalistycznych i 18 = socjalistycznych). Głównym na­
E: bywcą na całym świecie stała 
: się telewizja. 
C: Szlagierem były filmy doku· = mentalne o Koperniku. Naj. = większym zainteresowaniem cie. 5 szyi się tryptyk Zbigniewa Bo­
- chenka: „Kronika życia", ,Do. = chodzić prawdy", „Dziedzictwo S i legenda". Obejrzą go m. In. 
C: widzowie Belgii, Czechosłowa­
- ej!, Węgier i USA. Dużym po­= wodzeniem cieszył się ponadto = film „Pięcioraczki" - zakupiła = go m. In. Japonia i Cypr. His:r.­
E: panie I Szwajcarzy interesowali 
::::; 1lą głównie filmami o Chopin!!' 

(r,ir) 

u. 3. Konfrontacje 73. „LudWik" (USA) od lat 1ł godz. 10, 12, 7!0, Laryngologia Szpital lm. 
(wł.) od lat 18 ll<>dZ. 1.30. 1a. „Morderca samotnych kobiet" Barlloklego (Kopc1ńA!clego Z) 
15.30, 19, 22.31! (NRD) od lat li godz. 12.łO. Chirurgia i laryngologia dzie-

' LUTNIA - „Samuraj 1 llOwboje" P~L~SI1!l _ „Zandarm si• teni" cięca S:r;pital Im, Korcza.ka 
,tr.) od lat li cod.Z. IUO, 17„ (Arml.1 Czerwonej 15) 
19.30, 11. 3. jak wyżej lłO<la. 10. (franc.) od lat U i'Odz. 15, 1~ Chirurgia szczękowo-twa.nowa 

Dziś ~Radło-t'Ie.le\1/hji 
12.15, U.30, 17, 19.30 „K<>cha:nka buntownika" (bt'. - Szpital im. Barlick.leeo (Kop-

POLONIA _ „Samuraj i koW'l>O- od lat 18 godz. 19, 11. I. „ an- citl.sklego !2) HIEDZ11!lLA, 10 MARCA 
je" (franc.) od lat 11 IOdz. 10. darm aię teni" g.o\U, 17• „Ko- Toksykologia - Instytut Med.y-

cha.nka buntownika" !lodz· 19 c:vn:v Pracy (Teresy 8l. PROGRAM I 
J.2.15, 14.30, 17, lt.30 POPULARNE - „Irena do do- 9 
11. 3, jak wyżej mu" (po!.) od lat T iodz. lT, 1t 8WIĄTECZNA POMOC 

PRZEDWIOSNIE „Byl llObie 1 • i LEKARs~. 1 .•. n eczynn~ ~ a 10.00 Wl..ad. 10.0ll Radiowy Tea11r 
1111.na" (franc.) od lat a, IOd:t. 
10, 12.15, a.JO, 11, Ul.30 PIONIER - „Przygoda w dtun&- Przyjmowanie chorych w am-
11. 3. jak wyżej Jil" (A) (radz.) od lat T godz. bulatorium przez lekarzy w godc;. -

dla Dzieci Młodszych „Tropiciele" -
słuch. 10.26 Piosenka miesiąca. 11.00 
Studio S-13. 11.30 Koncert życzeń. 
12.05 Wiad. 12.10 Publicystyka mię­
dzynarodowa. 12.15 Rozrywkowe kon­
frO!lltac;1e. 12.ł5 Gra Maynard Fergu­
son - trąbka. 13.00 Studio S 13. 1'4.00 
Recital z pauz11. lł.10 Przegląd pra­
sy. lł.20 Recital z pauzą, 14.30 w 
Jezioranach. 15.00 Koncert życzeń, 
16.00 Wiad. 16.05 Graj Gracyku. 16.30 
Halowe mi..'ltrzostwa Europy w lek­
kiej at:Ietyce w Goeteborgu. 17 .ł5 
Rewia rozrywkowa. 18.00 KomuniJ;ll­
ty Totalizatora Sportowego i wyniki 
regionalnych gier liczb<>wych. 18.08 
Rewla rozrywkowa. 18.53 Dobranocka. 
19.00 I wyd. dziennika wiecz. 19.15 
Niedzielne spotkania. 20.00 Wywiad 
z sekretarzem generalnym KC KP 
CSRS - Gustawem Husakiem. 2'0.15 
Panorama rytmów. 20.łO Konfronta­
cje zakopiańskie - czyli dziś o ka­
baretach. 2J.OO Wlad. spartowe. 21.05 
Panorama rytmów. 21.30 Radlovarie­
te nr 12.5. 22.30 Oslągnięcla świato­
wej fonografii. 23.00 W!ad. 23 .05 
Ogólnopol51kie • wiad. sport. 24.00 
Wiadomości. 

WISLA _ „Królowe Dziki~o ze- 12.30, „Krzyżacy" (po!.) (A) od od 11 do 19, przez plelęgniark1 ~ 
chodu" (franc.) od lat u !loda. lat 11 godz. 14, 19, „Sprawdza- w godz. od 8 do 20. 
10. 12.15, 14.30, 11, :IAl.30 no, mln nle ma" (A) (jug.- Przyjmowanie - zgtoszeń na wi-
ll. 3. jak wyżej radz.) od lat Ił godz, 17, 11. 3. zyty domowe: lekarslt1e od godz. = 

W.t.U.>.N'IARZ - Kon!.ro.ntacje 'n. „Lobuz" (franc.) od lat 1ł i· 8 do 17, pielęgniarskie od godz. ='l 
„Dni zdrady" (czechosł.) od la\ 15.30, 17.łS, 20 8 do 17.30 Poprzez rejestrację w =i 
18 gOdz. 7.30, u, lł.30, 18, 11.30. POKOJ - bajka „Postrach Tek- dzielnicowych pun.ktach świątecz- -
11. 3. - Konfrontacje 73. „Lu- sa&u" godz. 14.30, „Buteczka" nej pomocy, drogą tele!oniczn11 = 
dwik" (w!.) od lat 1t 10<1.a. (A) (po!.) od lat I godz. 15.30, I osobiście przez zainteresowa- :::::::! 
7.30, u, U.30, 18, 21.30 „AudlencJa" (A) (wl.) od lat n:vch w godz. od 7 do 20. = 

WOLNOSC - nieczynne 15 11odz lT.15, 19.30, 11. 3. „se- Aktualne adresy i telefony := 
ZACHĘTA „Zawieszeni na murg ptak nczękia" (Al punktów Swi4tecznej Pomocy Le- -

drzewie" (fr.) od lat 11 Cod.z. (radz.) od lat 7 godz. ~.ł5. karskiej I Pielęgnlarsldej W po- = 
10, 12, u, 16, 18, 20 „Przez pustynię" (me.ks.) od lat szczególnych dzielnicach: = 
11. 3. jak wyżej 16 godz, 17.l.S, 19.30 Lódt-Bałuty - ul. Traktorowa 3 

LDK - „Viva la muarte" (tr.) REKORD „szare kaczątko" 61, tel. 873-31, ul. Lagiewnlcka -= 
od lat 16 (se&111Se zamk.nlęte). (A) (radiz.) od lat T _ bajilCa, 3ł/36, tel. 570-17 (poprzednio punkt 
11. 3. jak wyżej i<>dZ. 15.15. godz. 13, „Ty'lko dla orlów" ten mleścil się przy ul. ZuU Pa- $ 
17.30, 19.łS (a..,g.) od lat 1ł godz. H, 17. canowsklej 3). -

STYLOWY - „Synowa" (rad.z.) „Zazdrość 1 medycyn.a" (pol.) Lódt-Górna - ul. Leczn.lcza 2/ł. -= 
od lat l!l go11i. 16, 18. F.llm,p:i)e· od ..lat ;16 godz. 20, Jl. 3. „Krop- tel. łł0-62. 
&iaca: „Szplte,l" (USA) 'lt<J8%. 2ft' ,ką; ltropka, „pI'zeclnek" (A) Lódź-Polesie - 111 1 Maja u. 3 
11. 3, „Ciemna rzeka" (A) (po!.) (radz.) od lat 7 godz. lo.30, tel. 305-83. ::I 
od lat H p;odz, 15.30, 11.45, 2n (g"ldz, 11.30 - seans zamiklni~ Lódt-Sródmleście - ul. Piotr- _ 

STUDIO - „Kajtek i nowy bra- ty), „Zazdrość i medycyna" - kawska 102, tel. 271-80. = 
clszek" (A) (węg.), od lat , godz 20 Lódź·W.!dzew - ul. Szpitalna 6. -
godz. 15, 16.30, „l'ra:wo gwałtu" ROMA - bajka „Baśka 1 Kaśka" tel. 826-54. == 
CB) (USA) od lat 16 11odz. 18. godz, 10, 11, 12, u, „Początek" Nocna Pomoc Lekarska - .w 9 PR.OGRAM n 
20, 11. 3. „Prawo gwałtu" IOdJ (A) (radz.) od lat 1ł godz. lł, Stacji Pogotowia Ratunkowego m. 5 8.30 Wiad. 8.35 Publicystyka m!ę-
17.30, 19.ł5 ts, 18, 20, U.3. nieczynne Lodzi, ltl Sienkiewicza 137, przyj- _ dzynarodowa. 8.50 (L) Koncert ży-

TATRY - bajka „MU na dzikim SOJUSZ - bajka „Mały artysta" muJe zgloszen.la n.a wizyty do- = czeń. 9.55 (L) „Spojrzenia i reflek-
zachodzie" godz. 10, 11, U, lS, godz. lł, „Play Time" (A) (fr.) mowe w godr. od 9 do 5, telefon. = sje". 10.20 (L) „Bachiana" - ko.n-
14, „Winnetou wśród sępów" od lat 14 godz. !~, „Ned Kei· 666-66. = cert. 10.40 (L) Tylko dla mężczyzn. 
(jug.-NRF) od lat 11 godz. 15, ly" (B) (ang.) od lat 16 !!odz. Lekarze DoratneJ Pom<>cy In- = 11.1<1 (L) Kwadrans poetycki. 12.05 
17, „Anna Karen.i.na" (A), 17.15. 19.30, 11. 3. „Uwaga, czar- ternistyczncj w Stacji Pogotowia ._ Felieton muzyczn.y. 12.30 Wiad. 12.35 
(radz.) od lat 16 godz. 1.9. 11. 3. ,ny kot" (A) (radz.) od lat 11 Ratunkowego przy ul. Slen.k!ewl- Ef Czy ZJilasz tę książkę7 13.00 Poranek 
„Bulec7Jka" (A) (po!.) od lat 9 godz 15 30 Bialy ptak z czar cza 137. przyjmują chorych w - symf, z nagrań Ork. PR i TV w 
godz. 10, 11. Pożegnanie z !Il- nym' zn~ie~lem" (A) (ractz.i ambulatorium w dni powszednie = Krakowie pd. K. l\'llssony. Soliści: 
mem: „Bunt na Bounty" (USAl od lat 1ł godz. 18.30 w ę<>t1r. od 16 do 7, w dni łwia· = H. Slonlows\ta - sopran. 14.00 Pod-
od lat 1ł godz. 14, 117.30 STOKI - bajka „Przygoda kro- teczne cala dobę. = wieczorek przy mikrofonie nr 380. 

CZAJKA - „Władca gór" (rad%.) pil wody" godz. U, „Na niebie Lekane DordneJ Pomocy Sto- = 15.30 Radiowy Teatr dla Dziec! i 
od lat 1 godz. 15, „Oszukany" 1 na ziemi" (A) (pol.) od lat 11 matolo!l'l"znej w Stacji Pogotowia ;;;i Mtodzieży „Jutro klasówka". 16.SO 
(USA) od lat 18 godz. 17, 19. godz, 16, 18, 20, H. 3. „Nie ze· Ratun.kowei;to pny ul. Slen.klewl- ;;;:::a Koncert chopLnowskl. 17.02 (L) Kon.-
U. 3. nieczynne starzejemy się razem" (franc.l cza 137 pr;:yjmują chorych w 5 cert życzeń. 18.00 Ja.rmank Pleśni i 

DKM - „Zlotorogl jeleń" (radz,) od lat 16 godz. 15.30. 17.~. 20 ambulatorium w dn.I powszednie _ Tańca - Mielec 73. 18.30 (L) Huz. 
od lat 7 godz. 16, „Ponlewat SWIT - baJ'ka „Porwany eks· w ęodz od 20 do 7, w dni śwlą- = wieczór. 18.30 Wiad. 18.35 Fellełon 
się kochają" (rum.) od lat IR pres" godz. 12, 13, lł, 15, „Te- teczne cala dobę. aktualny. 18.45 Kabarecik reklamo-
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Tłumaczył R· NORSKJ 

Wieczor był jak złoto, robota udała się na medal. Trochę się 
lękał, żeby Pablo Rodriguez wszystkiego nie popsuł, ale osta­
tec~nie Port~ryka.ń~zyk doskonale wybrnął z sytuacji. Trzeba bę­
~z1e .wypłacić ~lin!e dwa tysiące dolarów, ale należy przyznać. 
ze me są to pieniądze wyrzucone. Rodri.guez by! wygrany na 
wszystkich frontach. Z jednej strony inkasuje dwa tysiące dola­
rów, z drugiej znajdzie się jutro rano na pierwszej stronie gazet 
Bohater dnia. Zostanie przyjęty przez mera i przez sztab główny' 
w komendzie policji. Powinszowania, gratulacje. W najbliższym 
czasie szlify sierżanta i wówczas skończą się dla niego długie zi­
mowe patrole na śniegu I mrozie. 

Harry Shulz, ubawiony, tłumaczył się, że jest dobroczyńcą. 

Oddal przysługę Rodriguezowi. Oddal także przysługę s.poleczeń­
stwu, uwalni;ijąc je od dwóch łobuzów, za cenę jednego jedynego 
życia ludzkiego. 

Prawdziwą ofiarą w tej całej historii była bowiem Mary Jane 
Mo!1tey, ale ona s tanow11a osobny problem, do którego on sam 
nie miał prawa wtrącać swoich trzech groszy. Płacono mu, 
i to płacono dobrz_e za to, by wykonywał rozkazy. To wszystko. 
Popatrzył na zegarek. Druga godzina. Ale w Nowym Orleanii'! 
jest dopiero północ. Zdąży więc, po powrocie do domu, uzyskać 
połączenie na daleki dystans, nakręcając pewien zwyczajny nu­
me1· w wielkiej metropolii Południa. 

Jak zwykle, Dixe będzie wniebowzięty, ale swoje zadowolenie 
wyrazi w lapidarnych słowach i bardzo szybko odwiesi słuchaw­

kę, życząc dobrej nocy. I tłusta jak zwykle sumka nadejdzie za 
dwa dni. 

łtOZDZIAL IV 

Corpus Christi, Teksas USA Październik 196'1. 

Bill Hunting ustawił swoją star11 Chewroletę na parkingu, za­
strzeżonym dla gości, przed komendą główną policji. Noc była 
chlodna. Dochodziła godzina druga rano. Okulary wsunął do 
górnej kieszeni marynarki i szybko wbiegł po schodkach do sta­
rego ~machu. 
Widząc wchodzącego, sierżant Wiley przestal pić wrzącą kawę 

I g~ową wskazał schody, wiodące na górne piętra. 
Hunting uśmiechnął się do niego. 
- Co nowego? - zapytał zatrzymawszy się przed slertantem.. 
Wiley mruknął odwracając wzrok: 
- Porucznik czeka na pana - poprzestał na krótkiej odpowie­

dzi. 
Hunting w1ruszył ramionami l skierował 1!~ w 1tronę klatki 

scbodowej. Dwie minuty później puka! do drzwi porucznika 
Flattersa i nie czekając na odpowiedt, wszedł do gabinetu. 
Płynąc przez chmurę dymu, woniejącego dobrym kubańskim 

cygarem, dotarł do biurka, na którym spoczywały ogromne no­
gi poruczntka. Przez chwilę przemknęło mu przez myśl pyta­
nie, skąd Flatters ma pieniądze na takie luksusowe cygara? 

Szeroki uśmiech rozlał się na czerwonym obliczu policjanta. 
- Cześć, Hunting. Filiżaneczkę kawy? 
Bill Hunting skinął głową i usiadł na wolnym krześle. Flatter& 

podsunął mu pudełko cygar, 1POdnosząc się z miejsca. Z półecz­
ki wziąl plastykowy kubek, nalał kawy i postawił przect Hun­
tingiem, podsuwając równocześnie spodeczek z cukrem. Następ­
nie usiadł z powrotem. 

Hunting, niim wziął do ręki kubek, zapytał! 
- Co tu się dzieje, poruczniku? 
- Norton zaczyna się łamać . 
- Ach, tak? Jakże to się stało? 
- Znalazłem brakujące ogniwo. Obrablaltśmy go przez cały 

wieczór, potem zostawiliśmy go, aby mógł się poddusić we wła­
snym sosie, a teraz stawiamy wszystko na jedną kartę. 

Za godzinę wszystko będzie ·zapięte na ostatni guzik. 
- Jest pan pewny? 
- Jeszcze jak! Może pan już teraz zamówić połączenie z No-

wym Jorkiem i dyktować materiał do numeru. 
Zadowolony z siebie, zaczął ciągnąć cyigaro jaik smok. 
Hunting zdecydował się · osłodzić kawę i popijał małymi ły­

kami. Odstawił kubek, zapaHł cygaro, którym poczęstował go 
Fla tters i zakasłał: 

- Jedno pytanie, poruczniku. 
- Tak? 
- A prasa? 
- Co prasa? 
- Wygląda na to, :!:e jestem jedynym przedstawicielem prasy. 

A gdzie Inni, śpią? 
- Spią i chlają. Gówno mnie to obchodzi, Hunting. 
- Ale dlaczego ja sam? 
Na twarzy Flattersa pojawił się lekko pobłatllWf uśmieszek. 

wy. 19.00 Telllllr PR - Premiera ro­
Jru 1973 - „Kooha.n.kowie :i kluz* 
ru Waldem~a" - słuch. 2-0.20 Mi· 
str.:wwskie wykonan.!a - mistrzow­
skie na.grania. 21.00 Wojsko, strate­
gia, obronność, lll.15 Cz. II z cyklu: 
„Gwiazdy wspólczesnych scen ope­
rowyOh, 21.30 Siedem dni w Maju 
I na świecie. 21.50 (L) Wiad. sport. 
22.00 Wlad. sportowe. 2.2.10 Zwycięz­
cy międzynarodowych konkursów 
muzycznych. 22.30 Zespól Dziewiątka. 
23.00 Claude Debussy - Kwartet 
,1;myczkcwy, 23.30 Wlad. 

PROGRAM m 
10.00 Albert i Strobel - traj11 Jo­

bima. 10.15 Tygodl!'lik rozrywkowy. 
11.15 Tygodniowy przegląd prasy. 
ll.2!1 Zapomniane koncerty. 12.05 
„Ostatnie slowo" - odc. 12.30 Mi<:· 
dzy „Bobino" a „Olimpią". 13.00 
Tydzień na UKF. 13.15 PrzebOJe z 
nowych plyt. M.00 Ekspresem przez 
świat. lł.03 Peryskop. 14.30 „Summer­
time" - gra zespól M. Fergussona. 
14.44 Za kierownicą. 15.10 Oklask! dla 
Wojciecha Mtynarskiego. 15.30 Atoya 
- rep. 1~.so Oklaskd dla Neila ma­
mon.da. 16.15 Wszyst.ko o Kaszu­
bach, 16.35 Gra „Nieprawdopodobny 
Zespól Smyczkowy". 16.45 O klas.ki dla 
„omegi". 17.03 „Spadek po genera­
le" - odc. pow. 17.15 Mój magne­
tofon. 17.łO „Terruium" - słuch. 
18.10 Ml&trzowie bel canta 18.30 Mi­
nimax - czyli minimum stów -
maksimum muzykll, 19.00 Ekspresem 
przez śWlat. 19.05 Polonia śpiewa. 
19.20 Coś w tym jest. 19.35 Muzycz­
na poczta UKF. 20.00 Operowe qui pro 
quo - gaw. 20.JO Wielkie recitale. 
21.05 Rzeczywistość. 21.2!1 Oklaski cUa 
Georgesa Moustakl. 21.ł9 Opera ty­
godnia. 22.00 Fakty dnia, .32.08 Gwia­
zda siedmiu wieczorów. 22.30 Opo­
wieści pro!. Tutki. 22.35 Oklaski dla 
Roberty Flack. 23.00 „Przybliżenia". 

TELEWIZJA 

PROGRAM 1 

8.40 TV Technikum ROl!nicze 
Chemia - Język polski. 7.łO TV 
kurs rolniczy (W). 8.25 Nov..-oczesność 
w dOmu i zagrodzie (W). 8.45 Bieg 
po zdrowie (Szczecin). 9.00 Telera. 
nek (Wr.) 10.20 PKF (W), 10.30 An­
tena (W). 10.45 Plórlt1em i węglem 
(Kraków). 11.10 „Przez Atakarne" 
(W). 11.40 Poezja -polska (W). 11.ł5 
Dziennik. 12.00 Wszystko dla pań 
(kolor, W). 12.50 Kwadrans tygod­
nia (W). 13.05 Program wiejski (W). 
13.30 Dla dzieci (Poznań). 14.05 Wiel­
ka gra (kolor, W). 14.55 „Postaw 
si~ - nie zastaw się" (Wr.). 15.50 
Losowa.nie Totolotka (W). 16.05 Trans 
misja z mlstr:z~tw dwiata w jetdzie 
figurowej na lodzie, pok~y mistrzów 
(z M<>nachium). 17.30 Sportowy ma­
gazyn sprawozdawczy (W). 19.la Do­
branoc (kolor, W). 19.30 l>Lie.nnlk 
(kolcr). 20.20 „52kol& uczuć" 21.15 
AUabet rozrywki (P<>zmań). 22.15 :Ln­
fo1'!llacyjny magazYiII. sporbcWy (W). 
23.15 Dobranoc dla d<m:>slych (W). 

PROGILAM D 

12.00 Sprawozdawczy maga'zyn spor 
towy. lł.30 z bratnich anten. 15.00 
Dla mlodyoh widzów. 16.00 „Konrad 
Wallenrod" - widowisko operowo­
poetyckie. 17.00 Swiat, obyczaje. po­
lityka. 17.35 FiJ.my Ewy l Czesław„ 
Petelskich „C'Zarn.e skrzydla''· 19.15 
Dobranoc. 19.30 Dziennik. 20.20 Kon­
cert przyjatnl. 21.30 Estrada poety­
aka. tl.55 FUmowe Studio Młodych. 

PONIBDZIAl.EK, 11 MARCA 

PROGRAM I 
I.Jl! Tra.ruunl.sja z po~ par­

tyjn.<H"Zl\dowej delegacji CSRS. 
10.30 „Stawa 1 chwala" - odc. 
10.40 Melodie filmowe. 11.00 Górnik 
- ekspres muzyczny. 11.18 Nie tylko 
dla kierowców. 11.25 Refleksy, 11.30 
Zielona Góra na muzycznej antenie. 
12.os Z kraju i ze świata. 12.20 300 
sekund z „Paradoxem''. 12.25 Zielo­
na Góra na muzyczn.ej antenie. 12.łO 
K<Xllcert życzeń. 13.00 Graj4 1 ~pie­
wają zespoly ludowe. 13.15 Rolniczy 
kwadrans. 13.30 „Santana" K<Xlltra 
„Osibisa". 14.00 Ze świata nauki i 
techmlkl. 14.05 „Wid tańczy 1 śpie­
wa". lł.30 Sport to zdrowie. 1~.35 
Klasycy muzyki rozrywkawej - Br. 
Kaper. 15.00 Wiad. 15.05 Listy z Pol­
ski. 15.10 Koncert bez biletu - Dia­
na Ross. 15.35 Monografie jazzowe. 
18.00 Wiad. 16.10 Wszystko o jednej 
piosence. 16.30 Aktualności kultural­
ne. 18.3~ PrzebOje znad Sekwany. 
17.00 Radiokur!er - a11d. 17.20 Gra i 
śpiewa zespól JN'u<>vl Aaige111•, 117 .to 

· J'a.tiwale piosenki. 18.00 Muzyka l 
aktualności. 18.25 Kronika muzycz­
na. 19.00 I wydanie dziennika. 19.15 
Znajomi z estrady. 19.45 z księgar­
s.klej lady. 20.00 Naukowcy roln.ikom. 
20.15 Płytoteka. 21.00 Studium Wie­
dzy Polityczno-Społecznej. 211.15 sce­
na i film. 21.łO W stylu „sweet". 
ii.oo II wyda.nie dzienni.ka 22.15 Mi­
krorecital wieczoru - Barbara Ryl­
ska. 22.30 Zespoły, oomba, big-ban.• 
dy, 23.00 Wlad. 23.0l! Koresponden­
cja z za.granicy. 24.00 Wiad. 

PROGRAM II 

1.30 Wia'd. 8.35 My 74 - aud. 8.45 
Motywy ludowe w twórczości kom­
pozytorów PQlskich. 9.00 J. Haydn: 
Symrorua. 9.20 Opolskie propozycje 
muzyczne. 9.tG Tu Radio Moskwa. 
10.00 „w cleniu kasztan.a" - fragm. 
10.20 Chór PR. 10.40 Sprawy co­
dzienne. 11.00 „Fredro I jego przyja­
ciel Jędrzej" - słuch. 11.30 Wiad. 
11.35 Postęp, dom, nowoczesność. 
lł.45 Od Tatr do Bałtyku. 12.05 Ko­
munikaty (L) . 12.10 Pożyteczne po­
pioty - rep. dźw. (L). 12.25 „5 mi­
nut o sporcie" (L). 12.30 Na róż­
nych instrumentach (L) 12.50 „Oko­
lice kultury" (L). 13.00 „Nauka w 
służbie pokoju" . 13.20 Marta Steb­
nicka i Mieczysław Swięcickl -
gwiazdy krakowskich kabaretów. 
13.30 Wlad. 13.35 „Zapi..'lane w pa­
mięci" - „Wschodzący dzień" -
tra.g,m. opow, 13.55 Miniprzegląd !<ll­
klorystyczny, 14.00 Więcej, lepiej , ta­
niej. lł.15 Siadem inwestowanych 
mll1ardów. 14.35 Spotkanie z muzy­
ką. 15.00 Zawsze o 15.00 - program 
dla dziewcząt ! chłopców. 15.40 Pięk­
no muzylt1. 16.00 Alfa i Omega. 16.15 
Recital Wiolonczelowy. 16.45 Aktual­
ności lódzkle (L). 17 .OO Lódzkie ze­
spoty I soliści (L). 17.25 „Człowiek 
- czlowielkowl'• (L). 17.40 „Muzycz­
ne daty i fakty" - aud. sl.-muz. 
(L). 18.20 Terminarz muzyczny. 18.30 
Echa dnia. 18.40 Zapraszamy do my­
ślenia - dyskusja. 19.00 Kwadrans 
jazzu. 19.15 Lekcja jęz. ros. 19.30 
Koncert sym!on.!czny. 20.01 Warto 
przypomnieć. 20.11 D. c. koncertu. 
211.01 Muz:;1ca rozrywkowa. 21.30 z 
kraju l ze świata. 21.50 Wlad. sport. 
21.55 Teatr PR: „Sto rzewnych wier­
szy" - sluch. 22.35 PrrowocLn.ik kon­
certx>wy. 23.30 Wiad. 

PROGRAM W 

U.Ge Z kraju 1 ze świata. 12.20 
„Slońce" - gra zespól Mongo San­
ta Maria. 12.25 Za lt1erownicą. 13.00 
Na zielO!llogórsklej antenie. 15.00 Eks­
presem przez świat. 15.10 Ballada 
po polsku. 15.30 Kwadrans akade­
micki. 15.45 Ray Charles w latach 60. 
15.53 Mistrzostwa świata w mlkro­
rowkach (I) - I. Strawiński: „Ple­
trusika". 16.33 Ray Charles w la­
tach 70, 19.~ Nasz ~ 74. 11'1.00 E.lol­
presem przez śwlat. 17.05 „Spadek 
po generale" - odc. paw. 17.!5 Mój 
magne'bofon. 17.~0 Szklana opowieść 
- rep. 18.00 Muzyka z filmu „Ka­
baret". lh.30 Polityka dla wszyst­
kich. 18.ł5 „Indiańska gitara" - gra 
zespól Los Cal<:hakis. 19.00 Ekspre­
sem przez świat . 19.05 „Emancypant­
ki" odc. pow. 19.35 Muzyczna 
poczta UKF, 20.00 Czas teraźniejszy 
i przeszty. 20.15 „60 minut na go­
dzinę". 21.15 „Cleń twego uśm iechu" 
- gra B\.11 Evan.s. 21.25 Nie czytaliś­
cie - to posluchajcle. 21.45 G. Mah­
ler: „Chłopiec i jego czarodzjejsld 
róg". 22.00 Fakty dnia. 22.08 Gwiaz­
da siedmiu wieczorów - Blues and 
rodle W. Skowroń"klego. 

TELEWIZJA 

PROGRAM I 

12.48 TV Teahn.ikum Ro!nie;.e 
HodoW!a zwierząt. 15.55 NURT. 16.30 
Dziennik. 16.łO Zwierzyniec. 17.30 
Echo stad!o.nu. 17.55 LWD. 18.15 Ma­
gazyn kulturalny. 18.45 Eureka. 19.20 
Dobranoc. 19.30 Dzienn.lk. 20.2() Teatr 
TV - Zofia NaMcowska „Dom ko­
biet", reż. Jan Kulczyński. 211.55 Wia­
domo~ sportowe i sprawozdanie z 
XXIV Międzynarodowego Wyścigu Ko 
!arsklego Par:vż - IN'i~ea. 22. 15 Pro­
gram publicystyczny, 22.40 Gra „ 01<1 
Ttm ers". 23 .05 Dziennik. 

PROGRAM O 

17 .4il Sztuka -portretu. 18.10 Z „:y­
klu: Znaki zapytania. 18.50 Estrada 
Literacka „Pejzaże prowincjonaln.e". 
19.20 Dobranoc. 19.30 Dzienn.lk. 20.19 
Piosenki dla wszystkich. 20 .ł5 Orga­
ny Silbermanna w Saksonii. 21.26 24 
godziny. !1.35 NURT. 
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HUMOR 

Bez podpisu 

ZEMSTA 

Jasło pogniewa! się na ma­
mę za to, że go nte wztęt~ do 
miasta. Kiedy mama wroclta, 
zwraca stę do ojca: 

- Tato, jut wrócfla s mia­
sta łWoja tona ..• 

NIC NIE POWIEDZIAL„. 

- A eo mów!! aqstad, gdy 
ttjrza! potluczonq szybę? -
:r:wraca stę mama do Tomcia. 

- Czy powtórzyć brzydkie 
1towa tet? 

- Nte! 
- To nic nte powledztat I 

DOBRE DZIATKI .. , 

Co robllyścte, dziec!, gdy 
mnie nie byto w domu? 

- Bawt!11Amy się z dziad­
kiem. 

- Jak bawttyścte rię? 
- Zasypywalyśmy go pła-

rlłiem I 
- A gdzte dziadek? 
- Nte wiemy, bo nte może-

my go znaleźć .. „ 

- Czytałd gazety? Nasi są-

1ledzi zostali obrabowani I 

BO JEJ NIE ZNA„. 

Spójrz, jak rię kochajq 
nasi nowi sqsted:dl - mówi 
tona do męża czyta:Jqcego ga­
zetę. 

- Czyżby? ... 
- Kiedy Idzie do pracy, to 

:Jq caluje w korytarzu, a po­
tem posyla calusy z ulicy! To­
bie to by nawet do glowy nie 
przyszlo/ 

- OczywUcle. Przeciet :Jej 
nie znam.„ 

To Jest najlepszy adwo­
kat z caJej palestry - zostaw 
mu togę... nie wiadomo, czy 
się kiedy~ do niego nie zwró­
cimy„, / 

ódzka 1rupa wokalna „Novum" powstała w nie-typowy 
sposób, a m!anowicle z.„ ogłoszenia w prasie. Zgłosiło 
się ponad 200 dziewcząt(!) Po pierwszej selekcji pozo­
stało ok. 120 kandydatek, które poddana zostały dalsze­
mu egzaminowi. Z wybraną grupą l'OOJ><)częto 

normalne zajęcia, obserwując · um!ejętność szybkiego uczen!a 
się aranżacji, poczucie rytmu, znajomość n~t. itp. W efek~ie 

tej próby „na polu boju" pozostały trzy dziewczyny spełrua­

jące mniej więcej wszystkie zadania, które twórcy grupy po­
stawili przed nimi: Są to GRAŻYNA PIECHNAT (20 lat), ZO­
FIA CZERSKA (22 lata), GRAŻYNA KOWALEWSKA (22 lata). 

Grupa „Novum'' zadebiutu~e w czasie trwania I Polskich 
Targów Estradowych w Lodzi. 

• • • 
To będ~e sensacja telewizyjna roku 19741" - twlerdzll! 

wi~ściciele amerykańskiej stacji telewizyjnej NB.C. W poszu­
kiwaniu nowych atrakcyjnych twarzy Amerykanie cor8;Z cz~­

ściej sięgają do sław europejskich. Tym razem udało un się 

zaangażować gwiazdę pierwszej wielkośc~, bo Charles~ Azna­
voura, który występuje u boku Lizy Mmelll. NBC milczy na 
temat ceny, którą płaci tej znakomitej parze, ale ~tajemni­

czeni twierdzą, że majątek. Jest też za co. Jak wynika z re­
cenzji prasy amerykańskiej i głosów tamtejszych telewidzów 
duet Minelli - Aznavour wzbudził zachwyt od dawna nie no­
towany. 

• • • 
Rozpoczęto już przedsprzedaż biletów na trzy koncerty 

I POLSKICH TARGOW ESTRADOWYCH. Odbędą się on~ 

w dniach 5, 6 i 7 kwietnia br. w godzinach 1~-2~, w Hali 
Sportowej. Lódzka impreza - pierwsza . o tak wielkim rozm~­
chu w naszym mieście, zgromadzi bowiem taką plejadę nai­
znakomitszych wykonawców, iż koniecznoś~lą stało się zapre­
zentowanie każdego z nich tylko podczas Jednego lrnncertu. 

Kt.o więc pragnie ujrzeć ulubieńców widowni. (wym!eńmy 
choć niektóre zespoły I solistów: „Tha)tl Trop1cale Granda 
Banda", Paulos Raptls I „Prometeusze", Karin Stanek, Jerzy 
Grunwald I „En Face", Sląska Kapela Podw~rko,~a, Kabareł 

Autorów „Elita", „Silna Grupa pod Wezwamem , C~erwone 

Gitary, Irena Jarocka, Zofia I Zbignl~w Framerowie, Mira Ku­
basińska I „Breakout", Andrzej I Ehza, Trio Harmonijek Ust­
nych z z. Zgrają - wicemistrzem świiilta gry na tym Instru­
mencie Pro-Contra, Hubert Szymc:z:yński i „Tramp", ko?feran­
i;jerami będą na zmianę: Maria Wróblewska i ~ndrzeJ Jaro­
szewski oraz Bogumiła Wander I Janusz Bud_zynski. Wystąpi 
także Orkiestra PR I TV w lA>dzi pod dyrekcJą Henryk~ De­
bicha) - winien zgłosić się do siedziby glówneg? orgamzat.o­
ra Targów - Stowarzyszenia Muzyki Estradowei - ul.. Na­
wrot 20, tel. 677-24, 327-95, które dyspo~uje karnet.= _na 
wszystkie trzy koncerty oraz biletami zbiorowymi. Bilety in­

dywidualne nabywać można w „Orbisie" - P~~c Wolnoś~I 6, 
„Turyście" - ul. Piotrkowska 5 i „Gromadzie - ul. Piotr­
kowska 27. 

• • • 
A ty lfę bracie nie denerwuj" - tak zatytułowana została 

pi~senka, która może stać się niebawem szlagiera.wym. l?rze­
bojem. Jej wykonawcami są znani nie tylko P.olskim kibicom 
nasi reprezentacyjni piłkarze, zaś przy nagramac.~, dyr.l'.go:wał 

osobiście szef naszej reprezentacyjnej „jeden~t~i K~~er~ 
Górski. Piosenkę, którą wraz z piłkarz~! spiewa r~eJ 

Dąbrowski, usłyszymy wkrótce na antenie Po~skiego ~ad1a, 

a nieco później będzie ona dostę~na ~ nagramu pocztowko­
wym ilustrowanym zdjęciem polskich piłkarzy. Czekamy więc 

na wokalno-piłkarski szlagier. 
ANDRZEJ JOZWIAK 

To i owo ze ś·wiata 
LODOWKA CUDOW 

NIE CZYNI.„ 

Ma:rgot de Daza, która w 
1968 roku, wkrótce po wizy­
cie Pawia VI w BOflOcie 
(Kolumbia) weszla w posia­
danie użuwanej przezeń wó­
wcza.s lodówki, pragnie ją 
sprzedać za podwójną Cfflę, 
okolo 700 dolaTów, uważajq,c, 
że na.brała wartości relikwii. 
ReporteTowi oświackzyla roz­
goryc:rona, że ma pewnego 
amatora., który jednak go­
tów jest zaplacić ta,k wyso­
ką cenę jedyn.ie wówczas, 
gdy lodówka potrafi doko­
nywać cudów. 

ZAMIAST GASIC, 
MUSZ.i\ GRAC 

Ochotnicza. Straż Pożarna 
w szwajcarskiej miejsc-0wo­
ści St. Martin zorga.nizowala 
zbiórkę pieniędzu na n.ową 
pompę. W piśmie dołączo­

num do listu .zaznaczono: 
„Prosimy o złożenie datku 
n11 niezbędnv nam .•Przęt. 
JeśZ! składki nie wystarczą 
n11 jego za.kup, b~ziemy 
zmuszeni! z11 te pieniądze u-
rządzić publlcznu koncert", 

KRZYŻÓWKA Nr9 
etwa przeznaczWa., 111. Namiest­
nik węgierski w Chorwacji, 26. 
Papiery urzędowe, 27. Grube płót­

no konopne. 
PIONOWO: 1. Rokosz, 2. Drze-

óki 1 g 15 Klepi- wo liściaste 3. Mała azarna, 4. 
POZIOMO: l. Pięściarstwo, ł. I kladu w! enn cze o, · j Ptak symbOl poświęcenia, 5. Je-

Pewna Uość do rozdysponowania, sko w stodole, 18. Korzysta ący • 
s Mocarstwo światowe, 9. Zwie- z usług PKP. 21. Plerwiastelt t>rO• den z naszych klubów sporto­
rze drapieżne · 10 Pole uprawne, m!en!otwórczy, 23. PlerWsza na- wych, 6. Przyrząd do mierzeni: 
12 związek unia 13 Cz<:ść za- sza opera beatowa. 24. Trzy bó- szybk.ośc! statkó'1, 7 9lejek róża 

· - ' -- -- ny, lL Przew.CeWi;ia lJUdowla o-

-
-_ ..... _ - _ ---__. _ ..._.. _ ._ - - _ ~ grotlowa, J4. DJ.a ~aJ.dlrJ", 16. 

,:.; i... „ czasollll 11. e~:z; danie, 

·' r~ ~1 '.I. 2 3 .., ~ - 'H "„5 b .., „7 "~ ~iazT~e:go~~. ~ ~z • .f\;:: 
I , ~ _ .J ·~ ... ' w<:df, 22. Czerw()ll'.ly .PO śmi~Ci. 

I 'J f2. łl. • litery znajdujące się w ponume-9 t Po rozwiązaniu całej krzytówld 

1 1,. U ł.l 1 ... , rowanym prawym, dolnym rogu 
, czytane kolejno od 1 do 15, u• 

:
• ~ r:1Q 11 • 12 „ ~ I tworzą dodatkowe hasło-rozwląza-

I ł. l' ' nie, które wystarczy nadesla~ Ja-

'\...,.....ij~C::: ... ~~-4~c.o·,..iiillll·~~·--=~llllllwd~---"'I', ko rozwiązanie całego zadania. 
ł 1 ~ Termin - 7 dni. Na kopertach 

I 'j r:1l. S 1'· • 1 ~. (kartach) prosimy o !!_oplsek 
_ j J '1 1

1 

„K.RZYŻOWKA NR 9°, 

-

.. .„ 

I DZIENNIK ł.O~IH nr 59 ('1859~ 

ROZWIĄZANIE KRZVŻOWKI 

NR & 

POZIOMO! mątwa, melba, Rea, 
dukat, Ustka, Eol, Antek, Epoda, 
glosa, mazał, oma; ekler, tafta, 
ter, Tatra. apasz. 

PIONOWO: Medea, tek8t, Artek, 
Maule, lotto, Agata, NU, Eos, 
pas, dna, glejt. odlot, aortą, ma­
tra, Zofia, łgarz. 

Nagrodę-nlesoodzlankę w post11.­
cl kompletu do pl.unia wyloso­
wała Stefania Lączna, Lódt, ul. 
Tatrzańska 8~. Nagroda Jest do 
odebrania w naszej redakcji w 
godz. 10-18, 

Kolory, jak wykazują doświadczenia, mają wła:ł­
cłwoścl, o które trudno byłoby je podejrzewać1 
wpływają na nasze samopoczucie I humor, a nawet 
„.zdrowie. Zaś niektórzy psycholodzy uważają, te 
na podstawie doboru barw można odczytać cechy 
charakteru człowieka, 

Czerwony: jesteś blyS!cotliwy, ale powierzchowny, 
impulsywny, a czasem agr~sywny i apody~tyczny. 

Bronisz zlkiekle swego zdama, nawet, gdy me masz 
racji. Każda porażka wyprowadza Cię z równo\~a­
gl. Dla najbliższego otoczenia jesteś jednak opie­
kuńczy, serdeczny i czuły. 

Rófowy: sentymentalny, delikatny; w uczuciach 
romantyczny I stały. Wrażliwy na piękno i bardzo 
niepraktyczny. Masz skłonności do Idealizowania, 
stąd rzeczywistość wy'daje Ci się _zby_t brutalna. . 
Pomarańczowy: cechuje Cię duza zywotność, cie­

kawość ludzi i świata. Masz umysl lotny, by_stry, 
duże zdolności nowatorskie i odkrywcze. Jesteś 
ambitny i uparty w realizowaniu swych pragnień 
i marzeń. 
Żółty: jesteś towarzyski, wesoły, odznaczasz się 

I~ dużą aktywnością. Masz predyspozycj~ .do sp~kula-

0 cji myślowej. Żółty to kolor najczęścieJ wybierany 
' przez filozofów, naukowców I odkry"."ców. 

Zielony: odznaczasz się pasywnością. Jesteś lo-
jalny, serdeczny, zrównoważony, ale tak. trochę 
jakby bez życia. Lubisz samotność, w głębi duszy 
jesteś trochę fatalistą . Bowiem w zielo_nym kol~r~e 
nie ma - jak twierdzą psychologowie - odbicia 

~ ani radości, ani smutkU, ani pasji; jest nijaki. 

.,.., Niebieski: jesteś ostrożny, przezorny, rozważny I 
bierny. W gruncie rz~ jes.teś marzycielem, wszy­
stko chciałbyś mieć, nic jednak nie tobisz, aby co­
kolwiek zdobyć. Masz bardzo skomplikowane życie 
wewnętrzne, a czasem odznaczasz się braRiem rów-

~ nawagi psychicznej. 

~ Fioletowy: posiadasz temperament artysty, na-
Pl"ł wet jeśli nie uprawiasz żadnej ze sztuk. Masz ory­
VI. ginalną osobowość, w stosunku do przyjaciól jesteś 
ł'I \ bardzo krytyczny. Jesteś saimodzielny i niezależny 

W w swych poglądach. Masz skłonności do depresji. 

Brązowy: jesteś utny, pogodny I wierny. Masz I,...., dużo cennych zalet, takich jak dobrą wolę i stałość 
uczuć. Jesteś jednak malo ambitny, brak Ci ini­
cjatywy. 

Szary: jesteś ostrożny, przezorny, nie dowierzasz 
nikomu. Uwielbiasz spokój i porządek, posunięty 
czasem do pe(lanteri. Nilromu nie zamrośchsz. ni­
kogo też nie żałujesz. Uważasz, że każdy jest ko­
walem własnego losu. 

Czarny: ten kolor wybrałeś chyba z kaprysu? Je­
śli jednak jest kolorem Twojej palety, odznaczasz 
się wrażliwością, czułością, tajemniczością, namięt­
nością. Lubisz filozofować i eksperymentować. Po­
trafisz umiejętnie postępować z ludźmi, nadajesz 
się do dyplomacji. 
Biały: tego koloru nlkit nl~ wybiera, jeśli bo je<i­

nak zrobiłeś - jesteś otwarty, szczery, ale także 
bezkompromisowy wobec siebie I innych, jesteś 
jak otwarta książka. 

O W Pensylwanii do dz!' obowiązuje 
ustawa zabraniająca ,.przewracanie ocza­
mi" • . Jeśli więc miody człowiek „zrobi 
oko" do jakiejś Pensylwanki - od niej 
zale:!;y, czy pozostanie na wolności. czy 
w więzieniu. 

O W Oklahomie nie wolno kobiecie sia· 
dać na kolanach mężczyzny - nawet je­
śli jest żoną tegoż. .,Przestępstwo" to 
pociąga karę pieniężną, którą płaci nie 
tylko kobieta, ale I mężczyzna. . 

= P'!' 
~­„ o. c „ 
~ ... 
" "'„ e.f 

BARAN, 21. Ill. - 20. IV.: Daj to 
pracu dowód stanowczości i dobrych 
chęci, zgloś udzfol w omawianiu nG­

wych projektów. W życiu osobistym 
wznów bliskie kontakty .z dawnymi 
przyjaciółmi. Pamiętaj, iż PANNA 
spogląda na ciebie przychylnym o­
kiem. 

BYK, 21. IV. - 21. V.: Raz jeszcze 
zastanów się nad swoją sytuacjq w 
miejscu pracu: nie jest tak trudna, 
ja.k dotqd sqdziłeś. Jeśli zdobędziesz 

się na trochę elastyczności i op111iu­
jesz nerwowość, wspólpraca z kole­
ga.mi i zwierzchnikami ułoży się bar­
dzo pomuślnie. Pora na realizacj« 
dawno planowanej podróż)!. 
BLIŻNIĘT A, 22. V. - 21. VI.: Sa­

motne Bliźnięta poznają kogoś, kto 
zrobi na. ri.ich du.że wrażenie, Jednak 
Tadzimu za.chować rezerwę, 11 zwłasz­
cza nie pozwolić, żebu osoby trzecie 
wm.iesza.ly się w tę sprawę. W pracu 
pewien stary problem cicrczek11 się nie­
spodziewanego rozwiąza.ni!I. Odwiedź 
lekarza. Drobne dolegliwości tr.zebci 
zlikwidować w z11rodku. 

RAK, 22. VI. - 22. VII.: Nie decy­
duj się pod wplyu:em impulsu, na.ucz 
się kontrolować rozwój swoich uczuć 
i przewid11wać, dokqd mogą cię zapro­
wadzić. W pra.c11 §miało staw czo!o 
sprawom, które, choć trudne, nie prze­
rastają twoich możliwo.fri. 

LEW, 23. VII. - 23. VIII.: Nim zacz­
niesz realizować nowe, bardzo intere­
sujące t ważne plany zawodowe, mu­
sisz uporać się z problemami, które 
dotąd lekceważuleś. DrobillzflOWo 
przem11ślana wlaściwa organizacja i 
metoda pra.c11, sprawne współdziałanie 
z otoczeniem, to fundame11t, bez któ­
rego nie uda się osiągnąć prawdziwe­
go postępu. 

PANNA, 2!1. VIII. - 23. IX.: Nie co­
faj się pr,zed przeći1qnościtłmi; wszy­
stko wska.2u.1e na to, że prz11brniesz 
prze.z nie bez s-pecjalnego wusiłku. 
:Mu~i$z jednak lepiej odnosić się do 
wsp6lpracowników, nie lekceważyć o­
siąg'7!iięć kolegów, nie drażnić zwierz­
chników ciągl71mi pretoosjami. 

W AGA, 24. IX. - 23. X.: W domu 
nastrój nerwowy i napięty: chyba nie 
unikniesz scen iazdro§ci, które zresztq 
sam aprowokowaleś. W pracy n11to­
miast niebo bezchmurne - i niespo­
dziewanie szybkie postępy na twoim 
odcinku d..l)ialania,. 

SKORPION, 24. X. - 22. XI.: Jeśli 
okażes:z tzw. zdrowy upór, nie tulko 
wybrniesz z- dość skomplikowanej sy­
tuacji w pracu_. lecz wkrótce zajmiesz 
bardziej odpowiedzialne stan.owisko. 
W rozmowach z bliską os-0bą niv wra­
caj do dawnych sporów, żeby znów 
n.ie zakłócać harmonii. W końc-u tu­
godm.ia mile spotkanie. 

STRZELEC, 23. XI. - 21. XII.: O­
becne obowiązki w11dajq ci się za cięż­
kie. Nikogo : niczego nie ponaglaj, 
nie bierz zbyt wielu rzeczu na swą 
odpowiedzialność, pracuj równomier­
nie i spokojnie, a ewentualne decyzje 
odłóż na później. 
KOZIOROŻEC, 22. XII. - 20. I.: W 

pracy czeka cię pomyślne wydarumie: 
podpiszesz korzustną timowę, albo do­
staniesz pisemną wiadomość o jakimś 
wyróżnieniu. W sprawach sercowych 
- dalsze powodzenie. Uważaj, obyś 
tylko nie przeholował., 

WODNIK, 21. I. - 18. Il.: To, co 
już od dawna planu1esz dla domu, bę­
dziesz mógł wkrótce unecz11wistnić. 
Jeśli natomiast chcesz szybciej osiqg­
nąć w prac11 ce!, któru sabi•· ~ct1t11czy­
leś, musisz okazać więcej energii, 
śmiałości i przedsiębiorczości. Okazja 
jest wuśmienita. 

RYBY, 19. II. - 20. 111.: Niekt6r11m 
Rubom wyznają swe uczucia osein! 
znacznie od nich starsze. W prac11 s11-
tu11cja ustabilizowana; łatwo pokona•z 
nieuniknione drobne przeszkodu. W 
domu spokój. Zwróć uwagę na Skor­
piona, kt6r11 od pewnego czasu śledzi 
ka.żd.y twój krok. Prz111aźń ta mll±e 
przynieść ci bardżo korzystne towa­
rzysko ukladu. 

Tego nikt me wymvśli 
O W sta.nle Georgia każdy dentysta 

może byó postawiony w stan oskarżenia, 
Jeśli przy zabiegu spowodował ból zęba 
- większy niż przed zabiegiem. 

O zdjęcie I piosenkę MARYLI RODOWICZ prosi nas p, Jó. 
zef R. z Pabianic oraz „Silna Grupa" z Tomaszowa Maz. Ży­
nenia spełniamy, zamieszczaJ!łc piosenkę pt. „Diabeł i raj". 

O W stanie Poludniowa Karolina łóżka 
małżeńskie muszą być od siebie oddalone 
przynajmniej o 2 stopy. 

O W mieście Nelwood (w stanie Illi­
nois) kobiecie nie wolno wyjść na ulicę, 

jeśli pod suknią nie posiada halki. Prawo 
sprawdzania posiadają wszyscy stróże po. 
rządku publicznego, ' 

NAGRODY: 
Biżuteria 

Budzik 
czeska 

Slowa A. Osiecka 
Muzyka: K. Gaertner 

DIABEL I RAJ 

.. 
!. Przyjdzie dzień, gdy się 

słońce ocieli, 
a my w górze, my 

w chmurze, my w ble!!, 
skarby gwłata znów rzucq 

nam do stóp 
serenady zanucą nam 

do anu. 
I. Jeszcze zadrze do góry atę 

noska 
co io będzie za d%1el1, 

Matko Boska, 
jeszcze bZ11snq obrqczkl 

na palcach, 
Jeucze ruszq oblokl 

do iartca. 



W dniu 8. III. 1974 r. zmarł nasz ukochany 
Mąż I Ojciec 

JULIAN TUWIM 
Pogrzeb odbędzie się dnia 11. m. 197ł r. o 

godz. 14,30 • kaplicy cmentarza na Dołach, o 
czym zawiadamiają i 

ŻONA, C0RKA, ZIĘC 

z głębokim talem zawiadamiamy, u w dniu 
8 marca 1974 r., po długiej I ciężkiej chorobie 
zmarł 

PROF. 

JULIAN TUWIM 
nauczyciel Wydziału zaocznego Liceum Ekono­

micznego nr 3 w Lodzi. 
W Zmarłym tracimy serdeczne10 I zacnego 

Kole111 oraz ofiarnego pedagoga do ostatniej 
chwlli tycia związanego ze 1zkolą. 

Pogrzeb odbędzie się dnia 11 marca 197ł r. 
o godz. lł,30 na cmentarzu rzym.-kat. na Do­
łach. 

CZESC JEGO PAMIĘCI! 
DYREKCJA, RADA PEDAGOGICZNA, POP 
PZPR, OGNISKO ZNP I SAMORZĄD U· 
CZNIOWSKI WYDZIALU ZAOCZNEGO LI­
CEUM EKONOMICZNEGO NB 3 W WDZI. 

Dnia T marca 191ł r. zmarł nasi• nasz uko­
chany Ml\ż, Ojciec I Dziadziu• 

8. ł P. 

PROF. DR IN2. 

ZYGMUNT GOŁĘBIOWSKI 
Nabotedatwo talobne odbfldzle •I• w ponie­

działek 11. III. 1974 r. o 1odz. 10 w ko•clele 
św. Teresy przy ul. Nowotki 123, po czym na­
stąpi przewiezienie zwłok do Wanzawy, gdzie 
we wtorek lZ. m. br. o godz. 12,15 w kotclele 
św Józefa na POWl\Zkach rozpoeznl\ 1111 uro­
czystoaci pogrzebowe. 
Pogrążeni w głębokim 1mutku 
ZONA, CÓRKA, SYN, SYNOWA, ZIĘC, WNU· 

CZĘTA I POZOSTALA RODZINA 

W dniu 9 marca 1974 r. zmarła nasza najuko· 
chańsza Matka, Babcia I Prababcia 

9. t P. 

MARIA KARWOWSKA 
Pogrzeb odbędzie sill dnia 1! marca 197' r. 

o godz. 16 z kaplicy cmentarza na Dolach, o 
czym zawiadamiają: 

CÓRKA, SYN, SYNOWA, WNUCZKI 
1 PRAWNUCZKI 

W dniu 7 marca 197ł roku zmarł, w wieku 

lat 65 ukochany nasz Ml\Ż I Ojciec 

JAN EKSTEROWICZ 

Pogrzeb odbędzie się dnia 11. m. br, o rodz. 

15 z kaplicy cmentarza na Dołach, o czym po­

wiadamiamy Przyjaciół I znajomych 

ŻONA, SYN, SYNOWA I RODZINA 

Po dlugich I ciężkich clerpien\ach, dnia I 
marca 1974 roku, w wieku lat 68, odszedł na 
zawsze mój najdroższy Mąt I Przyjaciel 

S. t P. 

MIECZYSŁAW MASIŃSKI 
delegat PHZ „Unitex'• w Lodzi, b. dyrektor 
Bałtyckiego Towarzystwa Kontroli w Gdyni, b. 
dyrektor „Polcargo" w Gdyni, ' b. długoletni 
pracownik CHZ „Textilimport" oraz b. kierow-

nik PHZ „Pollglob" w Lodzi. 
Pogrzeb odbędzie się dnia 11. III. br. o godz. 

t6 z kaplicy ewangellckiej na Starym Cmenta­
n:u przy ul. Ogrodowej, o czym zawiadamia 
Przyjaciół i znajomych 

ŻONA 
Proszę o nieskładanie kondolencji. 

Dnia 7 marca 1974 roku zmarł nasz ukocha­
.ny Mąt, Ojciec i Dziadziuś, w wieku lat 68 

S. t P. 

BOLESŁAW BARWASNY 
Pogrzeb odbędzie się dnia 11. III. br. o rodz. 

15,30 z kaplicy cmentarza na Mani, o czym 
powiadamiają pogrążone w głębokim talu 

ŻONA, CÓRKA z MĘŻEM. WNUCZKI 
I POZOSTALA RODZINA 

Dnia I marca 1974 roku •marla, przdywazy 

lat 87, nasza ukochana Matka, Tdclowa I Bab­
cia 

S. t P. 

BALBINA FILIPCZAK 
z domu ZYGARLOWSKA 

Pogrzeb odbędzie się dnia u. III. br. o godz. 

16 na Starym Cmentarzu przy ul. ogrodowej, o 
czym powladamlaJI\ pogrążeni w talu 

CÓRKA, ZIĘC I WNUCZKI 

Mgr ANDRZEJOWI PRZYBYLSKIEMU wyrazy 
&zczerego współczucia z powodu śmierci 

OJCA 
skladaJ"1 

DYREK.CJA, 
RADA MIEJSCOWA ORAZ KOLEŻAN· 
KI I KOLEDZY ZE ZJEDNOCZENIA 
PRZEMYSLU JEDWABNICZO·DEKORA· 

CYJNEGO W LODZI 

W dniu ł. III. 1974 r. &marla ob. 

MARIANNA 
STEFANIA BIAŁAS 

pracownica Sp-ni Inwalidów Elektromont. 
W Zmarłej straciliśmy dobr11 Koletank11 I ce­

nionego pracownika. 

Wyrazy glębokle1ro współczucia Rodzinie 
Zmarłej skladaJI\ 1 

RADA, ZARZĄD, POP P:Z:PR, RADA 
ZAKLADOWA oraz KOLE2AJl.'KI I KO· 

LEDZY ze SP-NI INWALIDOW 
„ELEKTROMONT" 

TYNKARZY, 
CIESLI, 
STOLARZY, 
BETONIARZY i ZBROJARZY 
na budowę i do zakładów 
prefabrykacji, 
SPAWACZY, 
MONTEROW konstrukcji 
żelbetowych, 
OPERA JORO~ mechanicz­
nego sprzętu budowlanego, 
ROBOTNIKÓW niewykwalifi­
kowanych. 
Zgłoszenia kandydatów z te­

renu Łodzi przyjmuje Łódzkie 
Przedsiębiorstwo Budownictwa 
Miejskiego nr 1, Łódź, ul. 
Piotrkowska 55, pokój nr 220. 

PRZETARG 
Pabianickie Za.kłady Farmaceutyczne „Polfa" 
w Pabianicach, ul. Żymierskiego 5 ogłaszają 
przetarg nieogranicrony na w·.1:biórkę budynku 
przy ul. Partyzanckiej 65 w terminie do dnia 
20. VI. 1974 r. 

Budynek murowany :z: mieszkalnym podda­
szem bez podpiwniczenia, kubatura budynku 
766,7 m sześc. Budynek można oglądać w dni 
robocze od god:z:. 10 do godz. 14 p0 uprzednim 
:z:głoszeniu się do działu przygotowania inwe­
stycji PZF „Polfa". Oferty należy składać w 
zalakowanych kopertach w dziale inwestycji 
PZF „Polfa" z jednoczesną wpłatą wadium w 
wy.sokości 3000 zl na konto naszych zakładów 
w NBP O/Pabianice nr konta: 1111-6-113. 

Oferty winny określać proponowaną kwotę 
na l'7.e<:2 PZF „Pol!a" za u:zyskany :z: rozbiórki 
materiał po odliczeniu kosztów rozbiórki oraz 
termin rozpoczęcia i zakończenia rozbiórki. 
Publiczne otwarcie ofert odbędzie się dnia 
31. III. 1974 r. o godz. 10 w dziale inwestycji 
PZF „Polfa" w Pabianicach. W przetargu mo­
gą wziąć udział przedsiębiorstwa państwowe, 
spól<lzielcze i osoby fizyczne uprawnione do 
wykonywania robót rozbiórkowych. PZF „Pol­
fa" zastrzegają sobie prawo wyboru oferenta, 
jak też unieważnienia przetargu bez podania 
przyczyn, · 

SP A WA CZY gazowych z uprawnieniami I zna­

jomością prac blacharskich lub SPAWACZY­

SLUSARZY, SLUSARZY, l\lONTEROW samo­
chodowych, TOKARZY z at r u d n i z terenu 
Lodzi Wojewódzkie Przedsiębiorstwo PKS IV 
Oddział w Lodzi, ul. Gibalskiego nr 2/4. Zgło­
szenia przyjmuje dział spraw osobowych, tel. 

591-20 wewn. 84. 

DOMEK jeónorodztnny -
8 mlesz.kań, c.o. aprzedam. 
Kryzysowa 17 4201 g 

GARAŻU (Jarzynowa 
Boksy) poszukuję. Wl-87 
albo 643-86 4125 g 

WILLĘ komrortową - Ju­
lianów sprzedam. Tele:f<>n 
518-75 4071 g 

DZIALKĘ - I morgi bli­
sko szosy warszawsklej -
sprzedam. Wentla.nt, Imlel­
nlk i)l'owy 3738 I 

KUPIĘ plac pod budowę o 
pow. ok. 700 m kw. - o­
kolice Jullanowa, Warszaw 
sklej, Wyciecz.kowej. 
Dzwonlć 4;;3-78 godz. L7-18 

SAD 10-letnl, 1,40 ha -
sprzedam. Tel. 1!2'5-36, po 16 SUKNIĘ §lubną sprzedam. 

3608 g Tel. 270-13, po 17 3'7:;4 g 
~~~~~~~~~~~ 

l{UPIĘ dom dwurodzinny, 
nowy, względnie nle wy­
kończony - okolice: Ju­
lianów - Chelmy, Mary­
sin, Warszawsika. Oferty 
„3593" Prasa, Piotrkowska 
se 

DOMEK jednorodzl.nny ku­
plę. Oferty „3686" Prasa, 
Piotrkowska Ptl 

ROZSADĘ salaty do szklar­
ni I inspektów oraz „pl­
kóWk'l" pomldorów szklar 
nlowych sprzedam. Lódż, 
Franciszka 618 3758 g 

KUPIĘ bony, Tel. 835-79 
3758 li 

PIANINO „Zimmermann", 
male, jasne, płyta meta­
lowa sprzedam. Srebrz:vń­
ska 6~8 3767 g 

W dniu 7 marca 1974 r. zmarł, przeżywszy lat 
łi, nasz najdroższy Mą:ló I Tatuś 

S. ł P. 

ZENON KUBIK 
1eodeta 

Wyprowadzenie drogich nam zwłok nastąpi 

dnia 11 marca 1974 r. o godz. 15.30 • kaplicy 
cmentarza na Dołach, o czym powiadamiali\ 
pogrąteni w głębokim żalu 

ŻONA z DZIECMI, RODZICE, SIOSTRY z 
MĘZAMI I DZIECMI oraz POZOSTALA 

RODZINA 

Prosimy o nle1kładanle kondolencJl 

f • 

* Honorowe Odznaki Ligi Kobiet 
dla zasłużonych lodzianek 

W kilku zdaniach 
+ LDK (ul. Trau11utta 18) zaprasza 

w nledz.iel• o 11odz, li do aall ko­
lumnowej na Imprezę pn. „O niej 1 
dl·a niej". W pro1rramie m. in. poka1 
tańca towarzyskiego pod kierunkiem 
W. Wierzbowskie10. * Najlepsze młode aktywistki śródmieścia 
+ „ Wielki pokaz mody 1półdzlel­

czej" w niedzielę o 11odz. 11 w aaa 
kina „Lutnia" (ul. Piotrkowska 2ł3).· 
Wystąpią wybitni aktorzy acen łódz­
kich. 

Na dzielnicowej akademii akty­
wu kobiecego Sródmieścia wręczo­
no Honorowe Odznaki Ligi Kobiet 
10 łodziankom. Są to: B. Rogoziń­
ska, B. Lyczkowska, R. Luczak, W. 
Strzelczyk, G. Pacholska, J. Ur­
bańczyk, S. Rutkowska, G. Rybic­
ka, L. Wesołowska i J. Wojcie­
chowska. 

Sródmieście. Nagrody przypadły 30 
łodziankom. Oto ich nazwiska: 

A. Błaszczyk, A. Bredsznajder, 
I. Danielewska, M. Fajkowska, H. 
Gębura, J. Glapińska, K. Grosman; 
F. Grzywnowicz, M. Jóźwlec, J. 
Kamińska, K. Kocilło, G. Kolba, 
E. Kostrzewa, A. Kudlik, M. Lipiń­
ska, A. Milczarek, H. Milczarek, S. 
Milaszewska, E. Oblaclńska, A. 
Pioszyk, T. Płusa, A. Półrolnik, 
G. Przybyła, K. Pyrzyńska, S. So­
chaj, K. Switek, K. Szymczak, 
B. Tomporek, . E. Wójcik I M. 

+ W nledzlel11 o 1oclz. 11 w Mu­
zeum Archeologicznym I Etnograficz. 
nym (Pl. Wolności 14) kolejna pro­
jekcja zestawu :filmów oświatowych. 
+ Elłmlnacje XX Ogólnopol1klego 

Konkursu Recytatorskiego dzielnicy 
Sródmleścle odbędą się 11 i 12 bm. o 
godz. 16 w Klubie „Koliber" (ul. 
Swierczewskiego 5). Wczoraj odbyła się uroczystość 

podsumowania konlrursu o tytuł 
najlepszej koleżanki - pracownicy 
I aktywistki ZMS, zonganizowane­
go przez ZD ZMS I ZD LK Lódź- Uznańska. (k.) Odwołane • • pociqg1 
Tylko dziś w ŁDK 

Znaczek i malarstwo sportowe 
Już tylko w dzisiejszą niedzielę 

można jeszcze zwiedzić interesują­
cą wystawę znaczka I malarstwa 
sportowego otwartą w Lódzkim 
Domu Kultury (ul. Traugutta lB) 
z okazji Dni OlimpijczY'ka. Bogaty 
zbiór różnorodnych odznaczeń spor­
towych pochodzi z kolekcji Edwar­
da Millera - długoletniego działa­
cza ruchu olimpijskiego. Prezento­
wane obrazy natomiast są dziełem 
łódzkich plastyków, którzy byli u-

czestnikaml 
go w Spale. 

Pleneru Olimpijskie-

W związku z robotami torowymi na 
szlaku Baby - Rokiciny w dniach 
11, 12, 13 I 14 marca br. zostaną od. 
wołane pociąg! pasażerskie: relacji 
Koluszki - Piotrków Tryb. odjeż­
dż·ający z Koluszek o godz. 12.38 -
na całej trasie oraz relacji Piotrków 
Tryb, - Lódt Fabr. odjeżdżający z 
Piotrkowa Tryb. o godz. 14.35 na od­
cinku Piotrków - Koluszki. 

W niedzielę czynne „Delikatesy" i kwiaciarnie 
W dzisiejszą niedzielę czynne będl\ I czyin.ne będą kwlaclamie przy ul.: 

w godz. 10-16 „Delikatesy" przy ul.: Piotrkowskiej 20, 99, 27'7, K!Uńsklego 
Piotrkowskiej 82, Wojska Polskiego (przejście podziemne), stary Ry-
138, Rojnej i Gagarina 6, ne.k 1, Rzgowska 77, Kasprzaka 27 

W tych samych godzinach (10--le) I Armil Czerwonel 105. 
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KUPIĘ bony. Oferty „3843" 
Prasa, Piotrkowska OO 

SPRZEDAM szafę trzy­
drzwiową, segmenty „Ko­
walskiego", biurko. Tel. 
332-85 3838 g . 
PLYTY wlórowo-pllśniowe, 
dtwiga.ry, zbiornik wodny 
1.200 1 sprzedam. Chlodnl­
kowa 9 (Kurczaki), nie­
dziela 3771 I! . 
FUTRO - łapki karakuło­
we, nowe - sprzedam. l 
Maja 8 m. 1~. prawa o.fi­
cyna, godz. 16-20 3827 g . 
MAGNETOFON kasetowy 
automatlc sprzedam. Tel. 
2g8-88, po godz. 17 3816 g . 
SPBZEDAl\1 tanio plec wę­
glowo-gazowy. Tel. 649-63 

3885 g 

EXAKTĘ RTL-1000 92,rze­
dam. Tel. 634-81 3o55 g 

TANIO aprzedam komplet 
mebli ciemny orzech, wy­
soki połysk. Informacje: 
tel. 838-94 (grzecznościowy). 
Godz. 16-20 3634 g 

KUPIĘ maszynę do pisa­
nia portable, sprzedam pal 
mę. Tel. 553-67 3671 g . 
BRĄZOWY komplet 18 
skór kara.kulowych kana­
dyJSikich na dute futro o­
raz czarne futro karaku­
łowe sorzedam. Traktoro­
wa 5~·38, róg La.nowej 

3642 I! 

FUTRO - norki brązowe, 
za.graniczne sprzedam. Tel. 
422-05 3677 g 

OKAZJA! nowy magneto­
fon kasetowy „Haklng-Au­
tomatlc". Tel. 880-26 

3652 g 

FUTRO lapkl karakułowe, 
nowe, duży rozmiar sprze­
dam. Głowackiego 15 m. 7 

3648/3649 g 

PERKUSJĘ sprzedam. Ale­
ksandrów Lódzkl. Wierzb­
no 8 3420 g 

KUPIĘ sypialnię stylową 
bialą. Oferty „3714" Prasa, 
Piotrkowska 98 

~ 
„SYRENĘ 105" sprzedam. 
Odbiór MotozbY't. Telefon 
870-38 3848 g 

„FIATA 132.-p" fabrycznie 
nowego sprzedam. Telefon 
548-11 3800 g 

„VOLKSWAGENA 1200" -
s~rzedam. Tel. 544-82 

3328 g 

„SYRENĘ 104" (1969) pr:r.e­
bleg 27 .ooo sprzedam. 
z;glerz tel. 16-3a-<12 3'180 g 

„SYRENĘ 105" nową wy­
losowaną sprzedam. Oferty 
„4WS" Prasa, Piotrkowska 
oo 

POLSKI „Flat 1500" wiśnio 
wy, listopad 1971, łll tys. 
km, radio cena 118 tys, zł 
„przedam. Tel. 556-sti 

ł219 g 

„SR.ODĘ S-100" sprzedam. 
Tel 421i-45 4H6 g 

„SYRENĘ 105" - 600 km, 
gwarancja, z powodu wy­
Jazdu - sprzedam. Tele­
fon 216-69, godz. 15-19 

ł029 g 

WSK 125" tanio aprze­
dam. Kupi~ le'kkl kosz do 
motocykla. Tel. grzecznoś­
ciowy 850-71, po godz, 17 

TELESKOPY do „Wartbur-
ga" aprzedam. Ga.garlna 
5-20 3968 g 

„SYRENĘ 105" sprzedam. 
Odbiór Motozbyt. Telefon 
341-~ 4023 g 

CZĘSCI „VW 1200" sprze­
dam. 261-15. Po 18 3379 g 

SPRZEDAM „Warl!ZaWę-
Combl" Tel. 535-48, po 
godz. !a ~484 g 

„SYRENI! 105" wylosowa­
ną sprzedam. Odbiór w 
Motozbycie. Las~ tel. 20-79 
gOO.z. 19-22 3512 g 

„WARSZAWĘ M-20" 1 in'ZY 
czepę bagatową sprzedam. 
Lućmierz-Las, Szymczak 

84731 

, •.........................................................................• 

MOŻESZ ZDOBYC ZA won: 
•SZKLARZA 

• SZLIFIERZA 
• PODLEWACZA LUSTER 

• 
• ZDOBNIKA SZKŁA PŁASKIEGO 

I GOSPODARCZEGO 
SPOŁDZIELNIA PRACY 
IM. J. KRASICKIEGO 

• 

• li 

organiruje hufiec OHP (dochodzący) d~a m~odziefy z terenu 

Lodzi w wieku od lat 16 do 18. Wynagrodzenie miesięczne 
600 zl. Po ukończeniu szkolenia spółdzielnia zapewnia za­
trudnienie w punktach usługowych, na nowych zasadach 

• • • • • 
wynagrodzenia. Zgłoszenia przyjmuje dział kadr, ul. Piotr­

kowska 91 • • • • ••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• . ,SYRENĘ 104" tanio sprze-
dam. Tel. 688-26, godz. 
7 -13 3427 g . ,SHL", „WSK", „Wiatka", 
,Komar" do sprzedania. 
asna 5 A 3356 g J 

' ,NYSĘ" po kapitalnym re­
moncie sprzedam, Lipowa 
25 ro. 13 3576 g 

" HILMAN" osobowy 685 po 
o.ooo km sprzedam. Pa­
lanlce, Zielona 10 3633 g 

8 
b 

s PRZEDAM karoserię „Sko 

ODNAJMĘ pokój 11tu1tent­
ce. Wiadomość tel. 448-21, 
godz. 15-19 3600 1 

ZAMIENIĘ mieszkanie M-5 
(gorąca woda), gaz 
SklernieWice na M-4 w 
Lodzi. Wiadomość: Skier­
niewice, Sobieskiego IGA 
ro. 23, Wiesław Gier.natow­
ski 3694 g 

POMOC do dziecka na ł 
godzlny dzlermie potrzeb­
na. Tel. 366-62 3422 I . 
POTRZEBNY szewc na mę­
sko-damskie obuwie Piotr­
kowska 107 ro. 9, Telefon 
_385-13 4012 r 

OPIEKUNKA do dziecka. 
Lódt, Lanowa 99 m. ł4, 
blok Jaa. Tel. 8&4-<13 po 17 

4185 li 

POMOC do 2-letniego dzie­
cka potrzebna. Tel. 339-58 

dy 100-S" nową. Odbiór 
w Motozbycle. Tel. 566-91, Dr ZIOMKOWSKI - skór­
po 16 3640 g ne, weneryczne, '16-19, 

Piotrkowska 59 4.247 g 

OPIEKUNKA do 9-letnlego 
dziecka pilnie potrzebna . 
Lódt, Gdańska 87 m. 2a, 
Ulatowscy 3783 I 

" 
FIATA 125-p-1500" nowe-

go kuplę. Oferty „3735" CZERWONIEC Konstanty 
Prasa, Piotrkowska 96 ginekolog. Tuwima 20, tel. 

355-30 3330 li 
PRZYJMĘ dzieci na letni­
sko. Tel. 244-22 3472 I 

fl'iiMJ1 I©) I CYPEBLING - specjaJ.lsta 
glnekolo11. PKWN 4. Tel. 
240-17 3893 li 

WYNAJMJI letnlslro. Tel. 
244-2.2 3471 I 

Dr Jadwl1a ANFOROWICZ 
N'YNAJMĘ pokój student- skórne, weneryczne 16.30-19 

ce. Tel. 535-18 3730 li Próchnl.ka a 3778 li 
\ 

DLA samotnych ciekawe 
oferty w Biurze Matry­
monialnym „SWATKA" -
Lódt, Piotrkowska 133 

3338 r 

Ml.ODE małżeństwo poszu 
kuje samodzielnego po.ko­
u na sześć miesięcy. -

Oferty „382!.I" Prasa, Piotr­
kowska 96 

j 

KAWALERKĘ lub pokój s 
kuchnią, wygody, własno­
klowe pilnie kuplę. Ofer­
ty „3902" Prasa, Piotrkow­
ska 96 

ATRAKCYJNE włunoack>­
we M-ł, nowe budownictwo 
w centrum sprzedam. -
Oferty „38()1" Prasa Piotr­
kowska 96 3801/3977 

LóDZ - bloki M-3 (wszy­
stlkie wygody) - kwate­
runkowe zamienię na M-2 
I M-1 - wszystkie wygo­
dy. Miasto obojętne. Oter 
y „4101" Prasa, Plotrkow­

ska 96 
t 

3-4-POKOJOWE wlunoś­
ciowe, stare budownictwo 
- kupię. Oferty „S945" 
Prasa, Piotrkowska 96 

KIELCE - M-ł nowe, •pól 
dz!elcze, zamienię na po­
dobne w Lodzi. Tel. 510-3/l., 
godz. 16-19 3417 g 

KUPIĘ mieszkanie wlaano­
ściowe, chętnie z telefo­
nem do 300 tys. Oferty 
„31111" Prasa, Piotrkowska 
96 

l\IA.LŻE!ll'STWO z dziec­
kiem poozukuje mies:?Jka­
nla. Oferty „3588'' Prasa, 
Plotrikowska 96 

DWA pokoje z kuohn111 -
wszystkie wygody w blo­
kach - centrum, przy par­
ltu Staromiejskim, telefon, 
garat, sloneczne, zamienię 
na większe ze wszystkimi 
wygodami I garażem. Mo­
że być budownictwo mlę­
dzywoj enne. Tel. 505-71 

1769 I 

MATEMATYKA, fizyka, che 
mia. Tel. 303-7", mgr Po­
pińska 21340 I 

OBUWIE niemod.no (obca• •Y. noski, spody) - uno­
wocześnJam 643-86, Mlckie· 
wlcza 21. Wróblewski MATEMATYKA. 2.57·67, mgr 

Pluskowskl 3533 g 4128 I 

OPIEKUNKA do dziecka 
potrzeb.na. Wa.ndy Wasi­
lewskiej U m. 33 (Zarzew) 

I MARCA w autobu•le 
Kielce - Lódt przyjeżd:Ła• 
Jącym do Lodzi ok. 11oe1z. 
17 pozostawiono czarny 
neaeser. zwrot wynagro­
dzi;. Lódt, Panoramiczna 3 
tel. ł89-35 4227 I 

3630 li 

GOSPODARNA, uczciwa po 
prowadzi dochodząoo dom 
dwojga starszych kultural­
nych ludzi. Okol!ca: Zu­
bardt, Teofilów. Oferty 
„34ó5" Prasa, P1ot.rkowska 
96 

PRZYBLĄKALA si~ sucz• 
ka mała, czarna. Telefon 
318·65 ł265 I 

2. III. z.ginął wyżel brązo• 
wy w okolicy Klo.nowa -
Lutomierska Odprowadzld 
za wynagrodzeniem. Ka­
sprzaka 67, tel. ~43-ln -
Mielczarek 4295 I 

. 
PRACOWNIKA(cę) do ho­
doWll clroblu (mieszkanie 
zapewnione) przyjmę. -
Lódź-Ruda. Orlowska 8/10 

3~4 g 

MPK ZAWIADAMIA 
te w swiązku • przebudOWI\ 1krzytowanla ulic 
ALEKSANDROWSKA KACZE!ll'COWA od 
dnia 12. III. 197ł r. tra1y linii autobusowych 
„74" „76'' „71-bla" I „78'• ulegną nast11pującym 
zmianom i 

1-J autobusy Unii „ 74" I „ 76" od PL. BAR· 
LICKIEGO do zbiegu ulic TBAK'J'OROWEJ -
ROJNEJ Jadą normalnie a następnie: 

1-J Unia „7ł" - TRAKTOROWĄ, ALEKSAN· 
DROWSKĄ, SZPARAGOWĄ I WERSALSKĄ, 

1-J linia „78" - TRAKTOROWĄ, ALEKSAN• 
DBOWSKĄ, KACZE~COWĄ do FABRYKI DO· 
l'ltóW, 

1-1 linia „78" od &biegu ulic KAROLEWSKIEJ 
I KRZEMIENIECKIEJ do TRAKTOROWEJ nor­
malnie, a następnie TRAKTOROWĄ, ALEK· 
SANDROWSKĄ do ul. KACZE~COWEJ. W go­
dzinach dutego ruchu - ul. ALEKSANDROW­
SKĄ, SZPARAGOWĄ I WERSALSKĄ. 

Powytsze zmiany obowiązują w obu kierun­
kach jazdy. 

,. 



P. Gros , 

jeden krok 
od Pucharu Swiata 

!Najlepsi alpejczycy świata rozegra­
li w sobotę w Wysokich Tatrach 
(CSRS) przedostatnią konkurencję 
Pucharu Swlata slalom gigant. Fi­
nisz rywaUzacJi o to trofeum Jest 
pasjonujący 

Do soboty, szansę jego zdobycia 
mlell P. Gros, H. Hinterseer I G. 
Thoen.I. Dwu.krotny mistrz świata 
Thoenl nie jest jut groźny clla dWó<:h 
p<>zoatatych. W s<>b<>tę został zdy-
1kWallfik<>wany za ominięcie bramki 
1 obaj rywale s11 Jut poza jego :ta­
a!ęglem. 

Zwyc!ęzc11 slalomu Clcanta z09tal 
'w sposób bezapelacyjny P. Gros, 
który wyprzedzał rewelacyjnie splsu­
j11cego się o,,tatnio Szweda Stenmar­
ka o 1,67 sek. oraz Austriaka Hin­
terseera <> 1,77 sek, Wioch ma 19 pkt. 
przewag! nad Hinterseerem. 

Sobotni slalom gigant był pecho­
wy dla Polaków. A. Bachleda ode u­
kończył drugiego przejazdu, a Jego 
brat Jan odniósł w pierwszym prze­
jeździe kontuzję barku I nie wystar­
tował do drugiego. 

z taśm 
... Tytuł mdstniynl łw\ata w łył­

wlarstwle figuro'>Vym w konkurencji 
solistek zdobyta reprezentantka NRD 
Ch. Erratch. 

Polka G. Dudek ujęta ze miejsce. 
A W meczu o puchar prezesa 

PZHL hokeiści zgierskiego Włóknia­
rza zremisowali z LKS 1 :1 (O :o, l :O, 
O :1). Bramki zdobyli dla Włókniarza I 
- Maćkowski 1 clla LKS - Lejczyk. 

& W finałowym meczu strefy po­
łudniowoamerykańskiej Pucharu Da­
visa, Chile przegrywa po pierwszym 
dniu w Bogocie z RPA O :2, 

Po trzech grach meczu USA 
Australia rozgrywanego w Harttord 
prowadzą goście 2 :1. 

& Kolejne zwycięstwo odnlełll pił­
karze Zairu podczas rozegranego w 
Kairze Pucharu Afryki pok<>nując w 
półfinale Egipt 3 :2 (O :1). 

Wrocławianie stawiają na remis 
„ 

S Ią.s 
na otwarcie wiosennej rundy figowej 

Wczoraj na stadionie w Krakowie zespoły Wisły I warszaw­
skiej Gwardii zainaugurowały rewanżową rundę spotkań o mi­
strzostwo ekstraklasy, Relację o meczu krakowskim zainieszcza­
my poniżej. 

Dziś, o godz. 12 na stadionie przy al. Unii rozpocznie się 
mecz, w którym LKS zmierzy się z wrocławskim Sląskiem. 

W pozostałych meczach spotkają, się: GORNIK (Zabrze) -
SZOMBIERKI (Bytom), LEGIA (W-wa) - ODRA (Opole), PO­
GOiir (Szczecin) - LECH (Poznań), POLONIA (Bytom) - RUCH 
(Chorzów), ROW (Rybnik) - STAL (Mielec}, ZAGLĘBIE (Wał_ 
brzych) - ZAGLĘBIE (Sosnowiec). 

Piłkarze LKS (o czym pisaliśmy w 
piątkowym wydaniu „DL") u proau 
rewanżowej rundy nie uniknęli kło­
potów kadrowych, spowodowa­
nych kontuzjami kilku czołowych za­
wodników. Mimo to nasi chłopcy za­
powiedzieli dać z siebie wszystko, 
by zadowolić swoich kibiców. 

Czy uda Im się odnieść zwycięstwo 
nad Slą,skiem, a tym samym zrewan­
żować się za wiosenną poratkę (O :1) 
we Wrocławiu? Czy też będzie miał 
racje „Expressowy" komputer prze-

widujący pne1raną LKS? Odpowiedź 
otrzymamy za kilka godzin. Jak po­
informował nas w czasie czwartkowej 
konterencj\ prasowej t.rener P. Ko­
walskl, LKS przystąpi do dzisiejsze­
go spotkani-a ze Sląsklem w skła­
dzie: Tomaszewslil - Dziuba, Szad­
kowski, Bulzacki, ~orzeniewskl -
Drozdowski, Polak, Białek, Ostalczyk 
- Mszyca, Kasallk. 

Indagowany przez nas wczoraj po 
przybyciu do Lodzi trener Sląska -
w. Zmuda nie zdradził tajemnicy, w 
J·akim ostatecznie zestawieniu wybie­
gnie na boisko jego zespól Wiążąca 
decyzja w tej sprawie zapadnie do­
piero na przedmeczowej odprawie. 
Dowiedzieliśmy się jedynie, te je­

denastka wojskowych z Wrocławia 
wytypowana będzie z następujących 
zawodników: Kalinowski, Balcerzak, 
Peterek, Rachwalski, l\l';'linowski, Wa­
nat, Poręba, Gołkowski, Kopy_!:kl, z. 
Garłowski, Kwiatkowski, Faber, Sob­
czyk, I. Garlowski, Sybis. ZapYtany 
o rezultat meczu nasz rozmówca nie 
ulcrywal, te zadowolllby go remis, 
choć wyczuliśmy z jego wypowiedzi, 
że 1 zwycięstwo jego podopiecznych 
brane jest pod uwagę. 

Przypomnijmy jeszcze, z jakim do­
robkiem przystępują do decydującej 
!azy rozgrywek o tegoroczne mistrzo­
stwo Polski poszczególne drużyny 
ekstraklasy: 

1. Ruch 
2, Stal 
3. Wisła 
ł. Górnik 
5. Legia 
6. LKS 
7. Szombierki 
8. SLĄSK 
9, Polonia 

10. Lech 
11. ROW 

2ł:6 33-11 
21:9 22-10 
20:10 22-12 
19:11 24-12 
19:11 18-9 
18:12 15:1ł 

15:15 15-15 
lł:l6 12-lł 

atało na naJwytszym pozl.omie, do­
starczyło spragnionym futbolu ldb!­
oom sporo emocji. Po pierwszych 
wyrównanych minutach nast11plł o­
kres, w którym więcej okazji na 
zdobycie bramki mieli pi'lkarze Wi­
sły. Jednak kolejno: w %3 mln. 
Krawczyk, w 37 Kapka nie wykorzy­
stują idealnych pozycji. W U mln. 
piękną paradą popisał się bramkarz 
gwardzistów Pociallk, który obron!! 
strzał Kmiecika. 

!Najlepszej sytuacji clla Gwardii nie 
wykorzysta! w 27 mln. Malkiewicz, 
który PO wymanewrowaniu obrony 
Wisły strzelil obok słupka. 

Po przerwie, kiedy gra nabrała j&­
szcze wli!k'szych rumieńców Kras_ka 
sprytnie wykorzysta! błąd Musiała 1 
uzyskał prowadzenie dla •gości. Od 
tego momentu gwardziści umlej~nie 
zwalniali gr~. 

BOKS 1 U liga Wldze\'I' - Start 
(Elbląg). sala przy ul. Armii Czer­
wo.nej 80, g.odz. 12. Flnaly II rzutu 
mistrzostw juniorów klubów gwar­
dyjskich, sala gimnastyczna Pałacu 
Sportowego przy ul. Worcella, od 
godz. 10. 

ol ka 

• ugo 1aw1a 

Mistrz świata przegrał 12. Gwardia 
13. Odra 
14. Pogod 
15. Zagłębie (W) 
lł. Zagłębie (S) 

1':16 1ł :~ 
13 :17 11-15 
13:17 10-15 
l2:18 15-17 
12:18 12-20 
11 :19 12-22 
9 :21 7-19 
6:2ł 3-22 

(N) 
6:18 (9:1 ) na Wielkiej Krokwi WISLA - GWARDIA 0:1 (O:O) 

' Mim<> dokuczliwego zimna 15 tys. 

Polonia­ ŁKS 94:75 (53:39) 
Olimpia-Włókniarz (Pab.) 58:41 (31:19) 
e (Tel. wł,) W przedostatniej nuuhle spotkań o mtstrzostwo ekstra­

klaa)' lllouykarkl LKI przesrały wczoraj w pierwszym meczu roze-
1ranym w 1tollcy z &amtejsz„ Polonią 75 :94 (39 :53). 

PunlńY dla LKS zdobyły: ltrumJllo 
U. 8moleA1ka - U, Blaazczyk - 1', 
8toro:l:ydaka I K.ału:l:na po 10 oraz 
Smaczna - I. Najwięcej punktów dla 
Polonii uzy•kaly: Mlynarczyk - 26, 
Kanlewaka - U, Szymańska - 22 I 
Pulkowska - 18. 

Zdaniem bezpo4rednich obserwato­
rów - jak przekazał nam w telefo­
nicznej rozmowie towarzyszący łód1-
k!ej ekipie A. Chudzik - wczorajsze 
spotkanie należy zaliczyć do najlep­
szych pojedynków rundy rewanżowej . 
Wyjątkową celności!\ rzutów zaimpo­
nowaly koszykarki Polonii. (PrawiP 
70 proc. rzutów trafiło do kosza). O 
zwycięstwie Polonii zadecydowała Ju7 
pierwsza polowa meczu. Kosr:ykarkl 
LKS mogły zakończyć mecz nieco 
mn!ejsz11 stratą punktową, · gdyby nie­
co lepiej zagrały w obronie. 

Kolejnej poratki 58 :41 (31 :19) do-
znały koszykarki poznańskiego Włók-

Pil.ltA ;N02NA1 I Mga LKS 
Sl;\Sk (Wroclaw), stadion przy al. 
Unii 2, goM. 12. m rzut Pucharu 
Polski RKS - Start, przy ul. Rudz­
kiej, godz. ł, Kolejarz - Orzeł, w 
Koluszkach, godz. 15.30. 

PILKA KOSZYKOWA: n liga męt­
czyzn Społem - Balldon (Katowi­
ce), przy ul. Pól.nocnej 36, godz. 
1.UO. 

PILKA SIATKOWA: n liga męt­
czyz,n Anilana - AZS (Częstocho­
wa), przy ul. Armil Czerwonej 119, 
godz, 12, Resursa - Unia (Tarnów), 
przy ul. Zakątnej 82, godz. 10. 

Fot. A. Wach 

nlarza % tamtejszą Olimpią. !Najwię­
cej punktów dla Włókniarza zdoby­
ty: Grajda - IO, Bieniek - 8 1 Ma­
linowska po 8, dla Olimpii : Stefano­
wicz - 15 1 Hologa - 12. 

Oble drużyny „prześcigały się" w 
niecelnych rzutach na kosi„ Pozna­
nianki zapewniły sobie zwyci ęstwo 
dopiero w ostatnich 5 minutach 
spotkania. 
Pozostałe wyniki : 
Lech - AZS Poznań 82 :68 (41 :31) 
Wisła - AZS w-wa 74:55 (40:27) 
AZ~ Lubllu - Spójnia 70:83 (36:43) 

Z BOe2NlJ Tlfl81/NV 

W 
sz11stkich znawców problqmów, 
o ,ut szczegolnie fachowców w 
tej branzy z gory przepraszam, 
że może nie Zf< wszystkim co 

TDt-eJ napiszę będą się zapewne zga­
dzali. 
Są to bowiem moje własne odczu­

cia, które narodzili/ się przy pilnym 
baczeniu na to wszystko co mogtem 
I będę mógł jeszcze zobac!:yc z.t po­
średnictwem telewizyjnego ekran,u, a 
co dzieje się na śliskiej lodowej Jaf!i 
monachijskiej Olimpia halle. 

Na Wielkiej Krokwi w Zakopanem 
odbyty się sk<>kl do dwuboju klasy­
cznego. Niestety, na starcie stanęli 
tylko polscy zawodnicy, gdyt dele­
gat FIS Fuchs ze Szwajcarii nie zgo­
dzil się, aby konkurs rozegrano w 
obSadzie międzynarodowej, gdyt by-
2oby to niezgodne s przepl.sam1 
które nie zezwalają na skoki do 
dwuboju na tak wielktej skocz:n.1. 

ka na llwlatcwym poziomie. Dyscy-1 widzów przybylo n·a stadion krakow­
pllna ta przechOOZi u nas poważny sklej WJs!y, by obserwować gwar­
kryzys, , dyjskte derby, Spot.kanie, choć nie 

Brązowy medal dla mistrzów olimpijskich 

Bo nikt mnie nie przekona, te co 
jak co ale właśnie lyzwiarstwo figu­
rowe, ten istny bukiet „libell", „pi­
ruetów", „tułupów•· czy ,,salhofow'' 
- graniczące z baletem, muzyką, tań­
cem i cz11mś więcej - daje najwH;cej -
możtiwości do szczególnego odczuwa­
nia. 

Odczuwam, i zarazem zazdroszczę 
jak to llfekiowni11 - na granic11 rze­
cz11wlstośei t fantazji wykonują wszy­
stkie te „cudenka" (jak oni to robią) 
radzieckie par11 Rodnina - Zajcew 
pod skoczną melodię „ Trojki" , c~y 
też Pachomowa - Gorsz/ww w tal•t 
wdzięcznego wa1ca Chaczaturiiana. 

. 

erc x na cze W meczu o brązowy me4al mistrzostw •wiata "' plice ręcznej 
mężczyzn, Polska przegrała z Jugosławią 18:18 (9:10). 

Nikt z kolet nie za brania! zagra­
nicznym zawodnikom wzięcia udzla-
2u w konkursie, gdyby na to wy­
razili zgodę kierownicy ekip. Wo­
lell oni jednak nie brać ryzyka na 
alebie, a poza tym skorzystali z pre­
tek&tu, g.dyt nikt z zagranicznych za­
wodników nie mia! szans na równo­
rzęcmą walkę ze rnrletnle U9p0Sobio­
nym1 Polakami. 

wyścigu Paryż - Nicea 
Bramki zdobyli: dla Pol~kl - Dybo! 5, Klempel 3, Gmyrek I Pa­

nas po 2 oraz Szolc, Lech, Antczak 1 Kuchta, Dla Jugosławii -
Popovlc 5, Horvat ł, Rade no vie 1 Lavrlnlc po 3, M!ljak I I La­
zarevic. 

Z 
azdroszczę, a przy tym za!e-

Wicemistrz świata w dwuboju G. 
Deckert, który przegra! bieg na 15 km 
z J, Legters·klm aż o S minut, nie 
wziął udziału w konkursie skoków 
do dwuboju, by za dwie godziny 
pótn!ej stanąć na Wielkiej KrokW1 
do konkursu otwartego. 

Ostatecznie konkurs skokO'v wygrał 
w świetnym stylu mistrz Polski w 
dwuboju s. Kawulok I on tet został 
zwycięzcą dwuboju, przed brązowym 
medalistą z Falun s. Hul11 I J. Le­
gierskim, który w kapitalnym stylu 
wygrał bieg na 15 km, ale niezbyt 
dobrze skakał. 

A oto najlepsi w otwartym .lroft\­
kursie skoków: 

1) H. Glass (NRD) 
155,3 piet„ 

198-111,S m, 

2) G. Asahenbach (\NRD) 109,5-111,0 
m, 248,8 pkt., 

3) A. Krzyszt>Oflak (Polska) IHl,S-100 
m, :.118,3 pkt„ 

4) R. Schmidt (NRD) 99,5-99,S m, 
315,2 pkt., 

5) W. Fortuna (Polaka) 102,5-98,0 
m, 211,7 pkt. 

Sobotni konkurs jeszcze raz z ea111 
jaskrawością wykazał, te gdy brak!<> 
kontuzjowanego w Falun T. Pawlu­
glaka, nie mamy ani jednego skocz-

a finiszu rozgrywek o te­
goroczne mistrzostwo Polski 
nie najlepiej wiedzie się 

siatkarkom Startu. Jeszcze 
przed decydującymi spotkaniami 
czterech czołowych zesp0lów eks­
traklasy, łodzianki uchodziły za 
pewnego niemal kandydata do 
zdobycia kolejnego piątego ju:!: ty­
tułu najlepszej drużyny w kraju. 
Po dwóch turniejach (w Swidni­
cy I Warszawie} Start musiał u­
znać wyższość swego młodszego 
rywala, drużyny Płomienia z Mi­
lowic. 

Nowicki 1 Brzeżny na 12 miejscu w prologu 

6 kilometrowym prologiem l'OZ-1 12) M. Now1ck1 - J, Brzetny -
począł s.ię w 1<>botę w p<>dpa- 20 ,9 sek. straty 
ryskiej mlejsoowości Ponthier- 20) R. Szurkowski - s. Szozda -
ry X.XV wyk!g kolarski Pa- 26,3 sek. straty. 

ry~ - Nicea. Startuje w nim lłO ko- :16) J. KowalBkl - z. Krzeszowiec 
larzy, w tym 10 amatorów z Polski. U,6 sek. straty 

Prolog wyścigu wygrała czołowa 3'7) W. Matwlak - W. Kręozyński 
para „stajni" Molteni Eddy ł2,5 sek. straty 
Merckx oraz Joeep Bruyere. Merckx 
który byt szybszy na finiszu, w nie- 52) T. Mytnik - J, 
dzielę przed pierwszym etapem pro- 68, 5 sek. straty 
wadzącym z Ponthlerry do C>Tlea.ns, 

Kaczmarek 

długości 19'1 km, wtoty bla111 koszul­
ką lidera. 

Wynild. prolcgu: 
l) Merokx - Bruyere (Molten1) -

8.12,8 
2) Va.n Lmd6n - swerta (Col.ner) 

- 8.18,l 
8) Santy - Ball 

8.20,8 
(Ble) - 1.21',3, 

ł) Poułt<lor - 2/0eMlnelk (Mercier) 
- 8.:1.1,2 

S) Roo!ers - Huysmans (M°'!.ten1) 
- 8.22,2 

8) Gim<><ndi - Rodrilez (Bia.noh1) 
- 8.23,3 

7) Morlenaein - Ag06tlnho (Ble) 
- 8.26,0, 

Merckx uzyskał przeciętną szyb­
kość 43,85 km/god:z. 

NajlepSze pary polskie zaj~y mlej-
1ca: 

Liga angielska 
Derby - West Ham 
Everton - Birmingham 
Norwlch - Chelsea 
Carclllf - Preston 
Crystal Palace - Sunde.rland 
Fulham - Carlisle 
Middlesbrough - Mlllwall 
Nott3 County - SheH!eld We4 
Br1ghbon - Hereford 

1:1 
ł:l 
2:2 
2:0 
3:0 
0:2 
2:1 
1:5 

przełożony na 10 bm. 
Bristol Re'l'&r1 - Huddersfield 
przelożnny - wyn.Ut będzie losowany 
Halifax - O&mbrtdge 

przelotony na 10 bm. 
Oldham - Walsall 2 :l 
Port Vale - Plymouth 

przelotony aa 10 bm. 

wówczas, te jest t>o chwilowe ob- Gdzie należy szukać tródel o­
niżenie lotu. Praktyka wykazała I statnich niepowodzeń drużyny Star­
tymczasem zgoła co innego. Siat- tu? Nie bez wpływu na obniżenie 
kark! z Bałut wystartowały bez formy ze..<>pooru była choroba cro­
większego powodzenia w pierw- !owych siatkarek: Zauchy-Kop-

• 
kładają 

Polacy %&grali bar<!z<> dobr~e. ale 
okresami popelnlal! proste błędy, 
tracili plikę, :tle strzelali, totet 
mistrz olimpijski mógł ostatecznie 
rozstrzygnąć partię na swoją ko­
rzyść. Gdyby biało-czerwoni grali w 
takim samym stylu, jak w meczu z 
wicemistrzem olimpijskim, Czecho­
słowacją w Karł-Marx-Stadt, mogło 
dojść w Berlinie do kolejnej nle­
spodzlanltl, Niestety, Italo się ina­
czej, 

W 1wnle W)'l-tęp Polaków należy 
jednak uznać za uda.ny, walczyli Jak 
równy z równym z jedną z najlep­
szych drutyn w świecie, potwierdza­
jąc, te zrobili dute postępy, a do­
tychczasowe wyniki nie były dzle­
lem przypadku. 
Początkowo ton spotkantu nada-

wali Polacy, którzy w 7 minucie 
prowadzili 3 :1, nie wykorzystując je­
dnocześnie dwóch doskonałych oka­
zji. W 14 minucie doszło do wyrów­
nania, a potem at 6-krotnle uzyski­
wano remis. w 41 minucie Jugosto­
wlanle objęli prowadzenie 15 :11 i 
wyda wato się, te już rozstrzygnęli 
partię. Ale Polacy jeszcze raz poder­
wali się I w 53 mln. d<>prowadz!U 
oo stanu H :15. Końcówka meczu 
była dramatyczna. Przy 15 :17 Dybo! 
I Antczak nie strzelili w sytuacji 
sam na sam. 

Do wyróżniających się 1"1"aczy na­
leżeli bramkarz Anilany Szymczak, 
który znowu obroni! rzut karny i 
bardzo wiele groźnych strzałów o­
raz jel!o lclubowy kolega Kuchta, a 
także Lech, Gmyrek I Dybo!. 

W nied~ielę rozegrane zostaną po-

że Start nie przegra spotkań w III 
turnieju, który odbędzie się w 
dniach 22-24 bm. w Milowicach 
oraz w ostatnim decydującym tur­
nieju (29-31 bm.) w Lodzi. 

Najtrudniej będzie wygrać poje­
dynki w Milowicach, szczególnie 
zaś z gospodarzami turnieju. Atut 
wla.snego boiska, wysoka forma o­
raz świadomość zdegradowania ry­
wala przemawiają za sukcesem 
siatka.rek Płomienia. Mimo tych 

szych dwóch finałowych turnie­
jach. W Swidnicy przegrały z tam_ 

n.ie sprzyjających okotic2ltlości, 11-
c:zyńskiej, Wan.ot I Sojczuk. Na czymy jednak na skuteczną grę 
szczęście zawodniczki te upornly Startu. 

Nie ma co ukrywa~. że ostatni- tejszą Polonią (2:3) 1 milowickim 
mi czasy mistrzynie Polski de- Płomieniem (0:3). Kolejnych dwóch 
monstrują znaczn.ie niższą formę, porażek doznały nasze dziewczęta 
aniżeli w tym samym okresie roz.. również w turnieju warszawskim, 
grywek w poprzednich latach. W!- gdzie uległy gospodarzowi AZS I 
dać to było już w spotkaniach I powtórnie Płomieniowi. Oba me­
pólfinalowych z Levskim Sofia o cze z tymi drużynami zakończyły 
Puchar Europy. Wydawało 1ię sią pora2ką Startu (2:3). 

się już z grypą, przystępując do Aby jak najlepiej przygotować 
normalnych treningów. się do tych ostatnich, decydują-

zy podopieczne trenera A. cych prób, siatkarki Startu udają 
Chmielnickiego zaprzepaści- się w poniedziałek na killmdniowy 
ły już szanse na odrobie- obóz do Wisły. Szkoda, że \Vraa: z 
nie strat, 'li. tym samym na 

1 
koleżankami nie może wyjechać 

powtórzenie sukcesu z ostatnich 4 na zgrupowanie do Wisły Kara-
1-ll't? Chyba nie. Pod warunkiem, sińska. Wiesław Wróbel 

jedynkl o s 1 t miejsca oras ft.na! wa mnie krew, że te „itbelle" 
i><>między NRD i Rumunią. cz11 „sa1hofy" mimo też wręcz 

w si><>t.ka.nlach 0 miejsca t-12 u- doskonalej melodtl tracą wtele 
zyskano rezultaty: NRF - Bułgaria w w11konaniu polskich i:eprezentan-
22 :13 (11:6), Szwecja - Japonia 28:il tów. Jednym slowem „sa1hof po pol­
(14:11). sk_u" to mniej .Przednie danie na 

w meCZ'U · 0 7 miejsce WwrY po- polmt1ku Oitmptahalle. Ba, nie od 
konały Da.nit; 211 :15 (U :8), razu Kraków„. - rzekną oponenci. 

• • • nasi pojechali po naukę. NIE ZGA-

\ 

DZAM SIĘ/ Jak dlugo można je:tdzić 
Wci:oraJ D& ad.re.a ,,DL" nadeszła cięglem tylko po naukę. Nie mogę 

barwna wddokówka z Karl-Marx-Stadt zgodzić stę chociażby z tego względu, 
na której przesiali :lyczenla dla że jeszcze przed paru laty niektórzy 
wszystkich naszych czytelników bo- rywale PoJaków prezentowali daleko 
haterowle flna2owych pojedynków nltszy od nich poziom. Obecnie jut 
tegor-0cznych MS w p!lce ręcznej, tell wuprzedzllt. Dlaczego więc nasi 
c:wlowl zawodnicy Anilany, znakom!- figurowcy ciąg1e są drugo-trzecto„. I 
ty bramkarz A, SZYMCZAK i kap!- więcej„. roczniakami. Mam chyba 
tan reprezentacyjnego zespolu Polski prawo domagać się 1epszego „salhofa 
- z. KUCHTA, po polsku". 
Dziękujemy I MALKONTENT 

Polski akord w goeteborskiej „Scandinavium" 

• J 

Wspaniałym 1ukeesem polskiej re­
prezentacji rozpoczęły się halowe mi­
strzostwa Europy w lekkiej atletyce. 
W goeteborsklej hall „Scandlnayium" 

• 
I 

• 
I I bsz yn 

'b~ąa rezultatem 16,51 czwarte 
miejsce. Sensacją było wyelirrunowa­
nle z finałowej szóstki znakomitego 
trójskoczka ZSRR - Saniejewa. Do­
dajmy, że wynik Joachlmowskiego 
równy jełt rekordowemu rezultatowi 
J, Szmidta na otwartym powietrzu. 
Również nie zawiodła Grażyna Rab­

sztyn zdobywaj11c w finale biegu na 
dystansie 60 m ppl. zloty medal re­
zultatem 8,08, Takt sam czas wywal­
czyła reprezentantka NRD - A. Fied­
ler zdobywając wraz z Polką tytul 
mtstrzyni Europy. 

Sensacyjnie zakończył się finał 
pchnięcia kulą kobiet. Zwyciężyla E. 
Fibingerova (CSRS )- 20,75 m przed 
N. Czyżową (ZSRR) - 20,62 m., od­
bierając swej rywalce najlepsze osiąg­
nięcie halowe w tej konkurencji. 

A oto inne wyniki pierwszego dnia 
halowych ME w Goeteborgu: W finale 
biegu mężczyzn zwyciężyt W. Borzow 
(ZSRR) - 6,58 przed M. Kokotem 
(NRD) - 6,63 i A. KOrnelluklem 
(ZSRR) - 6,66. Polak z. Nowosz za-

Mlchał Joachlmowskl wywalczy! ją! 6 miejsce z rezultatem 6,7 sek. 
pierwsze miejsce w trójskoku, dające Skok w dal mężczy1n: F, Bonheme 
mu tytuł halowego mistrza Europy. (Francja) - 8,17, 2) H. Baumgartner 
Polak uzyskał najlepszy na świecie (NRF) - 8,10, 3) l\f, Klauss (NRD) -
wynik 17,03 m. Drugie miejsce zajął 8,03, Polak G. Cybulski wywalczy! 5 
reprezentant ZSRR M. Barlban (16,88), I pozycję wynikiem 7,86 m . 
a trzecie Francuz B, Lamlte (16,56). Skok wzwyż .mężczyzn: 1) K. Szap-

W silnej konkurencj! dobrze spisał ka (ZSRR) - 2,22, 2) I. Major (Węgry) 
się łódzki trójskoczek R. Garnys zdo- - 2,20, 3) v. Mal. (CSRS) - 2,20. 
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